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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N Y  ORGAN DEM O KRATYCZN Y

Dziś i numerze Papen posłem w Austr;i. — Pomoc powodzianom. — Powróf min 
kiecka. — Wspólne drogi Estonii i Polski. — Birobidżan. — Sw ęto  
6 p. p. Legjonów. — Linghagcn z wizytą u „Włóczęgów*. —

Austrja nie chce zostać
prowincją

Oświadczenie Stahremberga pod adresem RzeszyDziś pogrzeb Dollfussa
W,{-E‘QWv (P;it). Pogrzeb  ka n c l e r z a  

Doil iussi l  odbędz ie  sit; w sobotę  28 b m  
l roczys tość  ża łobn a  ro zpo czn ie  .sie

0 godz in ie  14 30 p r zed  ra tuszem,  gdzie 
wygłos i p r z e m ó w ie n ie  p r ezydent  \ l i k -  
W o j sk a  odb ie ra ją  reszt  k o m  p o w s ta ń c ó w  
Orsz ak  pogrzebow y uda  się n a s tę p n ie  do 
kośc io ła  św. S le lana .  N 1 c m e n t a z n  wv-  
głosi p r z e m ó w ie n ie  min.  Selniscl inigg o 
raz przed  Jawiciolę  . ' r o n t u  ujczYŹnian 
gP*‘.

Pani Dollfussowa 
oczekule potomstwa

V I ' I ) t A  (iPATl —  f a n i  M l i in a  D o l l l u s s o w a  
j ,  .->1 j .r / .edmioU-m  o g ó ln e g o  \vs mł. .aicia Ze 
w s z y s tk ic h  s t r o n  Ś w ia ta  o t r z y m u j e  " n a  d e p e s z e  
ko i id o leu A .  jno, 111 in. n a d e s z ło  p i s m o  od  l iy le j  
< a r / i  wi-j Zv<\ .lak d o n o s / y ,  p a n i  D o l l l u s s o w a  
o c z e k u j e  w  Jw .zszym  te r m in i e .  p o t o m s t w a .

Poseł Rintelen zmarł
•DON0 i ’N (Pal).  Re u te r  donos i  /  

Wiednia .  że sanim* RSntelena została  o- 
f ie ja ln ie  s twierdzona .

Ostatnie walki 
z powstańcami

W IE D E Ń  (Patj .  W y d a n y  w pohid-  
nie k o m u n i k a t  u r z ę d o w y  <lonosi. że wal 
M w Sty r ji i K a ry n l j i  zuj iełnie us ia ły 

o j ska  odbiera  j;) re sz tk om  pow s tańców 
broń .  Os t a tn i e  gn iaz da  op or u  w 81. Vft.it
1 W ol f t s b e rg u  zosta iy  rozbi te.  W d w u 
d n i o w y c h  w a lk a c h  padł o  —  wedl< urzę  
d o w y c h  cyf r  —  ze s t rony  wo jska  20 — 
‘ł3 żołnierzy

Z mie jseow osei k o l b  rsch lag  w Au- 
s trji ( ió rne j  nadesz ła  dziś w iadomość ,  że 
dz ś r a n o  p r zek roc zy ło  40 legjoni.stow 
aus t r j i i ek ie h  z Raw ar j i  g ra n i c ę  aus t r ja e -  
ką.  J e d n a k ż e  legjoniśei cofnęl i  się wobec  
s tanowcze j  po s t aw y au s t r j a e k i e j  s t raży 
gran iczne j  - .powrotem do  Rawar ji

Wlf*ElDiEfśT (Pal).  W icekanc le rz  Slnli- 
re inb erg  oświadczył  k o re s p o n d e n to w i  

Daily  E x p r e s s “ :
Jeżeli rząd Rzeszy nie będzie w sta 

nie utrzymać w  ryzach narodowych soe 
jali.siow w  Monai lij.ii.iu, wów czas trze ba 
będzie obawiać się wszystkich w szcze
gólności zaś interwent ji obce j i wojny  
europejskiej.

Książę S tah m n b erg  ośw iadczył da
lej, że w  A ustrii niem a i |u e  będzie prze 
śladow aiiia  antysem ickiego. Z Prusam i 
nie ma ją Austrjacy nic w spólnego próg/ 
języka. Nie pójdziem y —  podkreślił ks. 
Stabrem berg— za ich przykładem  i nie  
dam y się  zdegradow ać do rzędu prow in
cji n iem ieckiej.

ARESZTY I WALKI
RZYM (Pat). D zienniki donoszą z 

TV iednia, że wt Styrji aresztow ano (Kit) 
narodow ych socjalistów .

Silne oddziały llc im w eliry  zajęte są 
oswobodzeniem  linji kniejowej kolo  
Sclztlial, obsadzonej przez narodowych  
socjalistów'. W .'Salzburgu i Einzn zatrzy  
m ano 2 sam ochody włożące członków  
bojówek narodowo socjalistycznych. Na 
granicy niem iecko austrjaekiej niedole  
ko Linbnum znajduje się około  4JI0 uz
brojonych członków legjonu austraje  
kiego, zaś po drugnej stronie granicy na

wzm ocnionofęrytOrjum auslr jaekiem  
oddziały H eim w eliry.

W -Masendorf koło (iratzu silne od
działy narodow o-soc jalistyczne ataków a 
ty obóz koncentracyjny. Pod (iratzem  
doszło do sjarć, w czasie których zabito  
*2 żandarm ów . W Loeben zboinbardow i 
no okopy pow stańców . Straty w .Styrii 
w yuoszą 28 zabitych.

k om u n ik acja  kolejow a pom iędzy  
Rruli, L inzcn. Salzburgiem  jest pezerwa  
na.

Po 'Zamachu stanu 
w Austrjl

M in i s t e r  l*Vy {z lew ej)  j e d e n  z 

uw-ięziojiych p rzoz  z a m a c h o w c ó w  

ezfonk .  r z ą d u  D o l l fu ssa .  o r a z  d r .  K u r t  

Se ln is i i ing ,  k t ó r e m u  p r e z y i le n l  M ik las  

pow ierzy ł ,  o b o w i ą z k i  k a n c l e r z a .

K a n c l e r z  a u .s t r j a c k i  Dolllius.s z a m o r d o w a n y  
p o d c z a s  z a m a c h u  s t a n u  n a r o d o w y c h  s o c j a l i s t ó w .

Ucieczka hitlerowców
W I E D E Ń  (l*AT) —  W ollh la t l  d o n o s i  : Od  

w c z o r a j  |»r»<;ltio<*yh> gran icę  ji ignslnw hińsflb  
Sęl&i partyzantów  liaruduw ( -s o c ja l i s ty c zn y ch  
u cirk ajney  i- li ze  -SI rji.

•lugosiow I n .ska  straż gran iczn a  rozb raja  ici> 
i in ter im  je. W ie lu  n an n low . .  cli so c ja l i s tó w  p r z e 
p ły w a  rzekę  .Murę w p e łn y m  ry n sz tu n k u .  Z o 
sia;:) 'liii r ó w n ie ż  a r e s z to w a n i  i rozbrojen i .  I,i- 
ezba  zb iegów  d o e b o d z i  już  do k i lkuse i

Pogłoski o ponownym 
zamachu stanu

W TEDEN (PAT) —  Dziś krąży ły  pt* 
W ie dn iu  różne pogłoski  o p o n o w n y c h  
pr ób ach  za m a c h u  s tanu,  o slrzi l aninie  
w- ś ródmieściu oraz  o r z e k o m y m  ko n f l i k 
cie między  min is t rom F e y lem i min is t  
rem Sluernie reni .

.Powodem tyoJi pogłAsek l>vło wzmoc- 
n Kinie s t raży wojsko we j  przed  pa łacem 
ka nc le rsk im  i zamknięc ie  przy leg łych u- 
lic ko rdo ne m  wojska  Z urzędow ej  s t ro
ny zapewnia ją,  że wszys tk ie  n ie poko jące  
pogłoski  są całkiem n ieuzasadnione .

Paoen D O S fe m  W  Austrii Ranv Dollfussa nie były śmiertelne
■* "  r"" "  W IE D E Ń  (PAT ) O ględ z in y  lek a rsk ie  <*}" gń rn yeh .  D ru ga  kula  w ło p a tk ę  n ie  b

HONDY S (Pat). Agencja Reutera 
donosi z B erlina, że w icekanclerz Papen  
zgodził się  przyjąć stanow isko posła Nic 
m ice w W icdniii.

BERLIN (Pat). W  liście  nom inacyj
nym kanclerz Hitler p isze m. in.

..Zam ach na austrjackiego kancle
rza zw iązkow ego, który rząd rzeszy jak 
najostrzej potęp ia i nad którym  ubole 
w a, zaostrzył bez nasze j w iny i tak już 
trudne położenie w Lui*opie. Jest zatem

ino jem życzeniem  przyczynie się  je /eh  
to jest m ożliw e do odnrężenia eałoksztal 
tu s tuacji w szczególności sprow adzę  
nia oddaw na już zm ąconych stosunków  
nieniiecko-austr jackiego państw a na nor  
m alne i przyjazne tory**

W zakończeniu  listu kanclerz Hitler 
wvraża uznanie vot» P apenow i i zapew  
nia go o sw ojem  zaufaniu. \A reszcie oś 
w iadi za, że na stanow isku tein von ,Pn 
pen bedzie osobiście podlegał kanclcrzo  
wi.

W I E D E Ń  (PAT ) O ględ z in y  lek arsk ie
Z m arłego  kan c lerza  D o ł l fu ssa  w y k a z a ły ,  że  j e 
dna z  kul która  trafi ła  w  s z y ję  k a n c lerza ,  l ic  
b y ła  w p r a w d z ie  śmiertelni),  m im o  tu n a r u sz y ła  

rdzeń p a c ie r z o w y  i s p o w o d o w a ła  p o r a ż e n ie  k oń

c zyn  górny eh. D ru ga  kula  w ło p a tk ę  n ie  była  
r ó w n ież  śm ierte lna .

K anclerz  zm ar ł  w s k u te k  n a d m ie r n e g o  u y lę  
w u krwi.

Dowódca hitlerowski na Austrią 
dostał dymisją

Przywódca zamachowców
W I E D E Ń  (Pat).  Doc hod zenie  pol icy j  J a k o  m o r d e r c i  kan c le r z a  b r a n i  są w 

iu s twierdz iło,  że p r z y w ó d c ą  z a m a c h u  r a c h u b ę  t r ze j  uczestnicy z a m a c h u ,  któ-  
s tanu  l n ł  były wojskowy a u s t r j a c k .  na '  rycti  n azw is aa  są znane  
w isk iem F r i e d r ic h .

Zamachowcy i zabójca kanclerza

BEKI IN ( P A T | —  N a r o d o w o  soc ja l is tyczny  
d ow o U ca  okręgu  na Auslr.ję H abich  zo s ta ł  z ł o 
żo n y  ze  s w e g o  s ta n o w isk a .

N iem ieek  e b iuro  inforinaryjjne w z w ią z k u  
z  p o w y ż s z e m  d on os i ,  że  rząd Rzeszy p r z ep ro w a  
dzi i  d o e h o d z e n ie .  by tw ierd z ić  czy ja k ik o lw iek  
urząd n iem ie ck i  p o n o s i  win: p ośre dn ią  badź

b ezp ośr ed n ią  w  z w ią z k u  z w y p a d k a m i w A usłr j i  
D o c h o d z e n ie  wy kaza ło ,  że  żad en  urząd  l i icm iec  
ki n ie  m ia ł  ż a d n e g o  z w ią z k u  z w y p a d k a m i  w  
A usłrji. J e d y n ie  s iw ie r d z o n o ,  że  k on tro la  w ia  
d o m o ś r i  d o c h o d z ą c y c h  z Austrji n ie  b y ła  w ystar  
c za jącą  w skutek  e z e g o  m o g ło  w y d a w a ć  się ,  że  
w ia d o m o ś c i  te są  sprzeczne .

W IE D E Ń  (PAT) —  „ R e i (h p o s t“ d o n o s i ,  że  
g łó w n a  c zęś ć  sp i s k o w c ó w ,  k tór zy  u-.iłowsili d o 
k o n a ć  za m a c h u  w  urzędzie  k a n c le r sk im ,  s k ła 
da ła  się  z b y ły ch  w o j s k o w y c h  w y d a lo n y c h  z  
arm ii  za k n o w a n ia  n a r o d o w o -so c ju l is ty c z u e .

P lan  był o d d aw n a  p r z y g o to w a n y .  W  p o n ie 
d z ia łek  sp isk o iv c y  o t r z y m a l i  rozkaz,  aby  t r z y 
m ali  s ię  w  p o g o to w iu .  W  k r y ty c z n y m  d n iu  o-  
Irzym al każdy  z  n ieb  u drzw i w e j ś c io w y c h  k a r 
teczk ę  z  r o z k a z e m ,  by  o k o ło  p o łu d n ia  przy  jść 
n a  zb ió rk ę  d o  ba l i  g im n a s ty c z n e j  n ie in ic e k ie g o  
T u rn v er ę inu .  Z a m a c h o w c y  ro zb ro i l i  u r z ę d n i 

ków po l ic j i ,  p e łn ią c y c h  straż  w u rzęd zh  k a n 
c lersk im  s ło w a m i  „ w  im ie n iu  p rezy d en ta  p o l i 
cj i  S te in l iausta  i  g e n e r a ln e g o  in sp ek to ra  dr.  
G otzmanna*1. P r z e c iw k o  S tc in h a u s lo w i  i Gotz-  
m a n n o w  i w d - o ż o n o  p o s t ę p o w a n ie  k a r n e  i o b a j  
zn ajdu  ją s ię  w a r c s z e ic  ś le d c z y m .

Co d o  o s o b y  n iord erey  k a n c lerza  , .I{eicl iposł'‘ 
d o n o s i ,  żę  jest n im  40-letn i  b y ły  c z ło n e k  irmji  
a u str ja ek ie j  Otton Punctta, k tóry  s łu ż v ł  p rzez  
17 ta l  w i m  ii a u s tr ja ek ie j  i w  c z a s ie  w o jn y  s łu  
zy ł  w p u łku  jegrów- cesarsk ie t i .  W  tym  sa in y m  
p utku  jako o f ic e r  służ;, ł k a n c lerz  Im l l fu s ' .

-t'

Niemiec



2 ,,K l UJhR" z  dnia 28-go lipea li>34 r,

Łotwę łączą z Polską węzł.
tradycyjne! przyjaźni

Lyautey zmarł

Wywiad min. Becka
RYGA (Pat).  Dziś w posels twie pa l i -  

k i e m  od by ta  się k o n fe re nc j a  p r a s o w a  z 
u d / i a i e m  przeds tawic ie l i  p r asy  b i te w ,  
kiej  i polskiej .  na k tó r e j  p .  m i n . Beck 11 

dziel i ł  na s t ę p u ją c e g o  w y w ia d u :
„Oba państw a —  m ów ił m inister —  

które łączą stosunki przyjaźni, m ogą z 
dum ą patrzeć na a tm osferę stw orzoną w 
łiu rop ie  W seliodniej, dzięki szeregów i 11 
kładów , które Polska i Łotw a zaw arły  
rów nolegle ze Z w iązkiem  Sow ierknn . I 
kłady te »iviadezą o pracy konstruktyw  
nej. Jestem  przekonany. że rząd łotew s  
ki tak sam o oeenia sytuaeję. 1'oni. ;d/.y 
W arszaw ą a Rygą panow ało  zaw sze pel 
ne zrozum ienie. A sądzę, że dobre są  
sied zk ie  stosunki są najlepszym  obja 
weni pracy pokojow ej.

Z kie row nikam i polityk i łotew skii j 
om ów iliśm y spraw y interesujące oba na  
sze kraje. O m ów iliśm y rów nież szereg  
innyeli zagadnień aktualnyeb  i now e po  
m ysły , które w ostatnieh  ezasaeli stały  
się  przedm iotom  dyskusji m iędzy narodu  
w ej. M am y w tej ehw iii zbyt m ało m ater 
jałow dla form ułow ania ostatecznych  o-

p in ij. Sądzę, że na przyszłość w ym iana  
poglądów  m iędzy nuszem i rządam i hę 
tlzie utrzym ana".

Minister  Rock przy toczy!  następu b- 
s / c r e g  w s pom ni e l i  osobis tych  związ  1 

nycli  z Rygą,  gdzie ojciec p. m in  pr ze ln  
w a ł  j a k o  em ig ran t  po l i tyczny .

Dzięk.  u p rz e jm o ś c i  m in  M unt cr s  i 
m ia ł e m  mo żno ść  —  m ów i ł  m in is te r  — 
/.Wiedzenia mie jsc,  w k t ó r y c h  spędz i łe m 
swoje  dz ieciństw o “ .

Następnie p. m in is te r  w s p o m n ia ł  iż 
widz i a ł  w Rydze oddzia ł  h a rce r sk i  p o l 
ski i cieszy) się,, że młodz ież  polska  11.1 

wiązuje  łą czność  7  mł od z ie żą  za przy  ją ł  
n ionego  pańs twA sąsiedzkiego .

Mówiąc o roli p r a s y  w  dziele zbliżę 
111 1 m ię d z y  n a r o d a m i ,  min.  podkreśl i ł ,  
że towarzyszący  m u  d z ie n n ik a r z e  polscy 
mieli  m o ż n o ść  n a w i ą z a n i a  łącznośc i  z 
d z i e n n ik a r z am i  ło tewskimi .

Dziś, kłody św iat zm ęczony katasti t 
fam i i ich skutkam i —  zadaniem  prasy  
jest uspokojen ie  um ysłów " —  zakończy! 
m inister Reck.

Min. Beck opuścił Rygą
RY?U (Pat).  Dziś o godz in ie  15,10 

m in  Bock /  m a ł ż o n k ą  1 towarzyszącymi  
m u  osi ihami opuśc i ł  Rygę u d a ją c  się do 
W a r s z a w ,  Do gran i cy  towarzyszył  p 
mi n is t rowi  p o ,e t  polski  w Rydze  Bee/.k i 
w 1CZ.

Na d w o r c u  żegnal i  p min.  Becka w 
imieniu  rz ądu  ło tewskiego  s e k re ta r z  ge 
n e r a l n y  ło tewskiego M. S. Z Munlers  
n a  czele wy ższ yc h  urzjędnikow tego m i 
n is te rs tw a .  cz łonk ow ie  pose ls twa  p o l s 
k iego w po tn y m  składzie ,  c h a r g e  d al 
fa i res  pose ls twa  es tońsk iego  oraz  licznie 
zgr o m a d z e n i  p r zeds tawic ie le  p ra s y  ło 
twsk ie j  i zagran iczne j ,  j a k  r ó w n ic /  ko 
r e s p o n d e n c i  p i s m  polsk ich.

- . *7 * *
Na stacj i  w  T u r m o n c i e  powita ł  min 

I lccka  w icedyrektor  dyrekc j i  o k r  kolei 
państw-, w Wiln ie  Mazurowsk i ,  p o c /e m  
minis te r  p rzeszdł  p r zed  f ron tem 2 cli 
k o m p a n i j  ko le jowego przysposobien ia  
.wojskowego i St rzelca.  W  T u rm o n c ie  
pożegnali  min.  Recka poseł  polski  w Ry

dze Beczkowicz  oraz  delegaci  łotewskie 
go i estońskiego  M. S. 7.

W  czasie pos to ju poc iągu w V. ibne 
witali min.  Becka dos to jn icy pań  -iw owi 
z p w icewojew odą  J a n k o w s k i m  na  czele 

W o b e c  niedyspozycj i  p. min.  Recko 
wej w z y w a n o  do niej do pociągli  w W i l 
nie lekarza.

T y m  s a m y m  pociągiem pośpiesznym 
odjecha li  27 hm  do W a rsz aw ę  d / n  1 ni 
karze  towarzyszący  minis trowi  w jego 
podrożę

Min. Munters 
o rozmowach w Rydze

RYGA (Pnt).  Sekre t a r z  g e n e ra ln y  mi 1 

s p r a w  zag ra n ic zn y c h  M u n te r s  p rzy ją ł  
dziś  d z ie n n i k a r z '  tow arz ys zący ch  n im.  
.strowi Beckowi  i udziel i ł  im intorimiey.i  
o r o z m o w n e n  p ro w a d z o n y c h  w Rydze  
przez m in .  Becka  z ł o t ew ski mi  m ężam i  
s tanu .

Rząd ło te w sk i  jest  b a rd zo  z a d o w o lo n y ,  iż 
m in. Heek w d ro d ze  p o w r o tn e j  z I a lh n a  d o  
W arszaw.)  za tr z y m a ł  s ię  w R ydze .  W  ten s p o s ó b  
m ó w i ł  m in .  M unters,  rzail ło t e w s k i  m ia ł  m o ż 
n o ść  n a w ią z a n ia  o so b is te g o  k ou lakt i i  z k iero  
w nik ie iu  p o l i ty k i  z a g r a n ic z n e j  s w e g o  w ic l .u r g n  
są s ia d a  P o lsk i ,  i  M orą  laezą  Ł otw ą  w ęźty  tra 
d y c y jn e j  p i z y j j ź n i .

W s t o s u n k a c h  m ię d z y n a r n d o w y c h  i s tn ie je  
m a ło  s ta ły e b  d o k try n  d la te g o  k on ta k t  b czp o  
średni  m ięd zy  k ie r u ją e e m i  m ę ż a m i stanu  jest  
n ie z w y k le  p o żą d a n y .  O brady ) G e n ew ie  są  
p r z e ła d o w a n e  i n ie  d a ją  m o ż n o ś c i  b a d a n ia  pinl- 
s ta w n w y e h  za g a d n ień .  W izy la  m in .  B e c k a  w 
R yd ze  da ła  m o ż n o ś ć  o m ó w ie n ia  tye l i  spraw .  

O m ó w i l i ś m y  z blin . B e rk ie m  o g ó ln ą  s y t u a c ję  p o  
l i tyrzn ą  ja k  r ó w n ie ż  sp r a w ę  paktu  w z a je m n e j
pnnde.T.

S tw ie rd z ić  n a le ż y ,  że  r o z w ó j  s y tu a c j i  |io-  
l i ly e z n e j  w  Kuro p i f  w s c h o d n ie j  zrob ił  d a le k o  
w ię k sz y  p o s lę p  niż  w  in n y c h  regjoiiarli  k o n ty 
nentu .  V r e g jo n ie  E u r o p y  W se l io d n ie j  n iem a  
podstaw- d o  k o n f l ik tó w .  P akty  n iea g res j i  w k tó 
r y c h  u c z e s tn ic z ą  Ł u lw a( i P o ls k a ,  u z u p e łn io n e  
przez  prntokii!  lo n d y ń s k i  i u k łady  m i ę d z y . L i 
twą a E s lo n ją  o raz  uk łady  f iń s k o  - ło te w sk ie  
p r z y n io s ły  k orzyśc i  d la  spr. p o k o ju .  Z a g a d n ie 
nie p aktu  w s c h o d n ie g o  jest  bardzo  roz leg łe  
spraw j ta l o z p a t r y w a n a  jest  o b e c n ie  przez  w szy  
s ik ie  z a in te r e s o w a n e  rządy . W  o h e r n e j  c h w il i  
(ru dn o  zd ać  osta teczn ą  o c e n ę  z teg o  paktu  p o 
n ie w a ż  n ie  z n a m y  d o k ła d n ie j  jeg o  treśc i.  W i
z y ta  m in. B erka  d a je  n am  a u te n ty c z n e  wyj . iś  
uren i a ze  s tron y  p a ń s tw a ,  k tó r eg o  ud z ia ł  jest  
czy  u n ik ie m  d e c y d u ją c y  111 o p o w o d z e n iu  paktu .

Mun ters  na s tę pn ie  oświadczył ,  iż w 
czasie ro z m ó w  po ru szon e  były peiwn 
sp ra w y  gosp od a rc ze  i w y m i a n y  to w aro  
wej,  k tóro  zd an ie m  rz ądu  łotewskiego,  
p o w i n n y  rozwi ja ć  się pomyśln ie .

PARYŻ (Pat). W czoraj o godzinie 15 
zm arł m arszałek Francji L ayautey.

Min. SelJ?mc.a i  wizytą 
w Moskwie

MOjfflCWA (Pat). Przybył do L enin
gradu estoński m inister spraw zagrani 
cziiyeh Ncljainaa z m ałżonką i w ieczo 
rem odjoH iał do M oskwy, gdzie oczek i
wany jest jutro rano. M inister Seljam a.t 
przybyw a z w izytą  do rządu so w ieck ie 
go.

Wilejszys postem 
w Rydze?

RYGA (Pal) W e d ł u g  k rą ż ą c y ch  pog  
łosck p os łe m  l i t ewskim w Rydze ma  być  
m i a n o w a n y  Wilej szys.

k r o m y  telegraficzna
ESKADRA POLSKICH LODZI PODWO- 

LNYC.il z ło ż o n a  z j e d n o s l e k  . .Ż li ik", „Ryś \ 
. .Wilk '*  oraz sUrffiu . .W t l jn "  o p u ś c i ł a  dz iś  r a n o  
A m s te rd a m ,  k i e r u j ą c  się <lo K n p e n i ia g i .

— ZNANY LOTNIK NIEMIECKI \VO! 1 I- 
snu HJNGKSŁN, k ió ry  zg łos i ł  s ię  na  l e g o ro e z  :y 
( l i a l l c n g e  e u r o p e j s k i .  ])adł o f i a r ą  w y p a d k u  pud 
-A ugsburg iem  i p u i ińs i  ś m ie r ć  na  m ie js r i i .

Fala powodzi u
Wylewy Wisły w lwięciu

kresu

W y s z ł a  z  d r u k u  p o w i e ś ć  m .  a u t .  w i l e ń s k i e j
W andy Oobaczewskle]

Z T Y G I Ę S T f f O  JÓ4EFA ŻJLĄOZIA
o . n u t a  n »  t l e  « t o . u o k ó w  m i e j . c o w y c h ,  p o r u -  
. z . i ą c .  w . p ó t c z e . n e  p r o b l e m y  s p o ł e c z n e .  

N . l c t a i  ł c « i ę f . r n i  J o z e f a  Z a w a d z k i e g o .

TORUŃ (I^iit). W c z o r a j  w ieczorem 
. s la n  v\odv na  W b l e  p o d  Sw iec iem wyn > 
sił 5,88 p o n a d  n o r m a l n y .  W ó d a  zniosła 
ru c h o m y  most  u t r zymują cy  k o m u n i k  ic 
ją miedze  n o w e m  i s t a r e m  m ia s te m  w

Świeciu.  Prz e ja zd  n a  tym o d c in ku  odby-  
wa  się na łodz iach  W od 1 poza lewała  u 
grody  na  s t a r em  mieśc ie  s ięgając do  
mów m ieszka lny ch .  Woda  wtargnę ł a  ró 
wiiicż do kościoła ta n ie go .

Komunikacja wraca do stanu normalnego

Powódź pod Gdańskiem
GDAŃSK (Pat).  Stan w o d y  na W i ś 

le wynosi ł  w c z o ra j  pod Gd ańs ki em  225 
cm. p o n a d  s tan norma lny  Rzeka- zalała 
łąki 1 d rogi  nie w y r z ą d z a j ą c  wfęks/ .ych 
szkód  W od a  podnos i  s ię stale.  D o ty c h 
czas je d n a k  sy tua c j a  nie jes* groźna .

Marszałek Sejmu 
Switalski 

powrócił do Warszawy
WAR SZA WA (Pat).  W c z o r a j  o godz 

fł.40 przy l ec ia ł  do W a r s z a w y  z Budapesz. 
tu  na  a w jo n e tc c  R. W. D. 5 m a r s / a ł . - k |  
Świta ł ,  ki

Polscy marynarze
w MiSKwie

MOSKW V (Pat).  Bawiący'  tu m a r y 
n a rz e  po '  cy z k o m a n d o i e m  l l n ru g ie m  
na  czeli zwiedzi li  w czo ra j  Kreml ,  po  
c zem  p o d e j m o w a n i  byli  śn i a d a n ie m  
p rzez  d o w ód cę  f lo ty  w o j e n n e j  Or łowa.

W ie c z o r e m  a m b a s a d o r  po lski  wydał  
b a n k i e t  n a  k t ó r y m  poza o f ice rami  pols- 
k ie m i  było wie lu  wyższych  w o j s k o w y c h  
so w ie c k ic h  z wdeekomisarzem T u h a o / e  
w s k im  1111 czele

Cena zboża 
dalej zwyźKuJe

W A R S Z A W A  (Pat).  W  d n i u  d z i s ie j 
s z y m  nas t ąp i ła  da lsza zw y żk a  cen zbóż 
m n i e j  więcej  o jeden  pu nk t  wr s to sunku  
d o  dii, 1 wczora j szego .  Np. pszenicę  jed 
no l i tą  n o t o w a n o  dziś 22,5 —  28, podczas  
g d y  w czor a j  21.5 —  22. W szys t k ie  ga tu n  
k i  m ą k i  psz enn e j  n o t o w a n e  są o 2 zł. 
d r oże j  niż w czora j

W A R S Z A W A  (PAT) —  O d b u d o w ą  w s z y s t 
k ich  Imij k o le j o w y c h  i s z o s  p o s tęp u je  s z y b k o  
n ap rzód .

Są je d y n ie  2 p rzerw y  w  k o m u n ik a c j i  k o le 
jo w e j  n ie  o d b u d o w a n e  p ie r w s z a  na sz laku  < ba 
h ó v  ka —  N o w y  Sąez. a m ia n o w ic ie  od stacj i  

P is a r z o w a  do  N o w e g o  Sącza  p o d ró żn i  p r z e s ia 
d a ją  s ię  na s ta c j i  L im a n o w a  z p o c ią g u  do  au  
to b u s ó w ,  który  o d w o z i  d o  N o w e g o  S ącza  i od-  
| ) \ lo tn ie .  P r z y w r ó c e n ie  k o m u n ik a c j i  b e z p o ś r e d 
n ie j  s p o d z ie w a n e  jest  30 bm. o raz  d ruga  p rzer 
w ą  na sz la k u  Kraków —  T a r n ó w .

P rzy  m o śc ie  przy D u n a jc u  sp r a w a  p rz y w r ó c ę  
niu k o m u n ik a c j i  b e z p o śr e d n ie j  w  z w ią z k u  z 
o d b u d o w a  Iin.ji kol .  z n i s z c z o n e j  p rzez  p o w -

s la n m  n o w e g o  k o r y ta  D u n a jc a ,  sp o d z ie w a n a  
jest  m ięd zy  S a  10 s ierpnia .  O b ecn ie  p a s a ż e r o 
w ie  o ile n ie  ch cą  k o rzy s ta ć  z k o m u n ik a c j i  o- 
krężnej  p rzez  S k a r ż y sk o  S a n d o m ie r z ,  z m u szen i  
są p r z e e b o d z ir  t o m u  k o le jo w y m  o m ija ją c  w y r 

cy i b iota  na p rzes tr zen i  p o łtor a  km . P o n a d to  
i s tn ie je  jeszcze  p rzerw a  w  k o m u n ik a c j i  na ko le i  
lo k a ln e j  T a r n ó w  — S zczucin  a m ianow  ieic ml 
stacj i  D ą b ro w a  d o  Szezu eh ia .

C elem  sk o n tr o lo w a n iu  jmstępii p n ie  ba w i ł  
w dniu  w c z o r a js z y m  na teren ie  w oj .  k r a k o w s k ie  
go  m in. inż. B u tk ie w ie z  oraz  p o d sek re ta rz  s i a 
nu iż. P ia seck i  k tórzy  p o z o s ta ją  j e sz c z e  w l e 
cen ie  p rzez  k i lka  d o i  d la  k ie r o w a n ia  o d b u d o w y  
l .n i;  k o le jo w y c h  i m o s tó w

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY

Prace nad oddłużeniem rolnictwa
Praco M iędzym inisteria lnej K om isji 

do spraw  oddłużenia  roln ietw a prowa  
dzone pod przew odnictw em  prezesa To 
m asza K07J 0 W sk iego  są już na u k oń cze
niu i w krótee będą przedłożone Radzie 
M inistrów,

Prace kom isji objęły  ca łokszta łt pro

blcm ii rolnego, a w niosk i dotyczą form  
akcji oddłużenia roln ictw a. W ytyczne  
akcji oddłużenia przedstaw ione będą  
przez prem jora K ozłow skiego w cxpo.s<\ 
które w ygłosi na posiedzeniu  parlam cu  
tarnego klubu BRW R. w środę, I sierp  
nia.

Wojewoda poznański kandydatem
na wiceministra Rolnictwa

N ie obsadzone  przez  czas dłuższy sta nych .  w o je w o d a  p o z n a ń s k i  Roger-Ra  
nn w is ko  w ic e m in is t r a  ro ln ic tw a  za jąć  czyński .  P odpi san i a  n o m in a c j i  spodzie-  
nia, j a k  u t r z y m u j ą  w s f e rach  pol itycy w a r  się należy w na jb l iższym czasie.

Ulgi dla ofiarodawców na powodzian
M in is te r s tw o  S k a m u  n arządzi ło  s t o s o w a n ie  z o s ta l i  d o  u m a r z a n ia  p on a tk u  d o c h o d o w e g o ,  

u lg  w p od a tk u  d o c h o d o w y m  d la  o f ia r o d a w e ó u  pr/.j p ad ający  o d  k w o t .  o f ia r o w a n y c h  n a  rzecz  
nu rzecz  p o w o d z ia n .  p o w o d z ia n

D y r e k to r o w ie  Izb S k a r b o w y c h  u p o w a ż n ie n i

Pod Bydgctszcią 
woda opada

BYDGOSZGZ (Pat).  W o d a  w Wiśle  po  
woli op ada .  Dziś r a n o  s t an  wody przy  
Brdyujśc iu  wynosi ł  700 cm.,  czyli o b n i 
żył i i ę  o 10 cm W o d a  w Brdz ie  pod  
Bydgoszczą  sięga 72 cm. p o n a d  n o r m i l  
ny s lan

Posłowie BBWR. 
w trosce o powodzian

WARS ZAWA (Pat ) . .Dn ia  27 b. m. w 
go dz in ach  południow ychvprc in j*‘r Koz
łowski  p rz y ją ł  pos łów Chyłę i Gwiżdżą,  
k tó r z y  jako pos łowie  z te renu  woj. k r a 
kow skiego .  w imieniu  g r u p y  ludowej  
BBWTŁ przeds tawi l i  p r e m je r o w i  s p r a w y  
zwi ązane  z a kc ją  p o m o c y  ludnośc i  woj.  
k r akow sk ie go ,  do tk n ię te j  k lęską  p o w o 
dzi

P r e m j e r  wy s ł ucha ł  u w a g  posłów ba r  
ozo życzl iwie oświadcza jąc ,  że pr/.i-d 
s tawione  11111 po s tu la ty  ludności  woj.  
k r a k o w s k i e g o  będą  uw zg lędni one  w ra 
m a c h  ogólne j  ak.  ji pomocy.

Wstrzymanie egzekucy) 
podatkowych

W A R S Z A W A  (RAT) —  M in is te r s tw o  sk a rb u  
p o le c i ło  w s tr z y m a ć  na l e r e n a e h  d o tk n ię ty c h  
klęską  p o w o d z i  w s z e lk ie  kroki e g z e k u c y jn e  bez  
u zglętlu na  stopicii  z n isz czeń  s p o s .o d o w a i iy e b  
p o w o d z ią .

R ó w n o c z e ś n ie  m inis terstw  o  „karbu |Milvcil<> 
o d es ła ć  se k w e s tr a to r ó w  z tych  t e r e n ó w  i z a tr u 
d n ić  przy  in n y c h  pracach  s łu ż b o w y c h  lub  prze-  
I n ieść  n a  teren y  n ie d o tk n ię te  k lęską .
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Wspólne drogi Eston]i i Polski
Tallin. w lipcu 1934.

P rz y je m n ie  jest p r zy je cha ć  do Esio-  
nji  —  la pewność dominuje '  już  na d  u- 
c zuc ia nn  d z i e n n ik a r z a  polskiego,  t o w a 
rzyszącego  m in i s t r ow i  Beckowi  w jego 
podrożę, do Ta.Urmi od  p i e rwsze j  el iwdi 
po  opuszczeniu  sa m o lo tu  na lotni sku 
la l l inskiem.  Nielylko d la tego  jest przy 
j e i n n u ,  że- k r a j  j est  piiękny, choć  dos to ,  
me  ]>oważny. p r z y b r a n y  w północny  już 
spokój  Nictylko dlatego,  że .smukłe- wie
że sterę;go rl 'al l ina rysuji;  sieę ta k  p ięk nie  
na z ie lono-n iebieskiem tle Bał tyku ,  i 
ł agodnie  grze jące  m i m o  l ipca —
słońce- tak w- /or /ys t}m  de seni em  ma lu  
je  ru iny  s / a r y c h  k a m i e n n y c h  murów-, 
s ta ry ch  twierdz rycerzy  polnoe-nych 
mórz .

P rz y je m n ie  jest —  ho sit; jest po mię  
dzy szczerymi  przy jac ió łmi .  To  nie g o 
rąca  p o ł udni ow a  p r zy j aźń ,  k ló ra  wyła 
do wn  je się w s łowach  To nic p łomie ń  
ne zapew nie nia ,  k tóre  nie- zw-ażają na  
treść.

Tu,  w srekl j asnowłosych  Judzi p ó ł 
no cnego  Bał tyku ,  gdzie m ów i  sit; bez 
gestów i żyje się licz gestu ma s w o 
ja  w y m o w ę  zczególną  s łowo p rzy ja -  

‘ eiel -k ie  ! czyn.  Es tończycy  u mi e j ą  pó 
kazać,  /e- d rog ą  jest d la  n ich prz y j aźń  
z Pols ką  Umie ją  przedewszystkie-m jej 
do chow ać  Aż czase-m przyilr.ro, że w Pol 
see wie się tak  mało  o tych ludz iach.
0 cli k r a j u  i o ich se rdecznych  u c z u 
c iach  do -Fołsfci.

Pu przyjaz i i  pomiędzy n a r o d a m i  ni-- 
o gr an icz a  sie cl o i i rz y je m ny ch wzmia  
m-k czy a r t y k u ł ó w  w gaze tach .  Z n a k o 
mici) w yr o b io n y  pól j ty cznie  i uświa-  
domiony- na ró d  —  nu-wiclki ,  i t rawda  
ale- zwar ty ,  tw ardy  i o d p o r n y  -— r o z u 
mie- -nakumie ie  swój in te res  p a ń s t w o 
wy i um ie  czu jn ie  s tać na jego s t raży
1 mię tflkże wys zuk iw ać  sw eh  p r z y 
jac ió ł  i św iado mi e  z m m i  w s p ó ł d z i a 
łać.

Naroel be-/ analfabetów- —  E s lo n ja 
—- jest t ak że  n a r o d e m  be-z. po łmlel igeu-  
cji  ś / o r o k a  w a r s tw a  roln icza t rzon  spo 
łecze-óstwa es tońsk iego  w y d a je  ze sie 
łiie intel igencję,  z rośn ię tą  ze z d ro w y m  
p n ie m  p ra c u ją c eg o  społeczeństwa.  Z 
tych Mimvch warstw- ro ln iczych  i osael- 
nicz\e l i ,  os iad łych  na z iemiac h  odebra  
nycl i  ba ł t y ck im  haremom,  r e k r u t u j e  się

es toński  ro-liolnik fabrycz ny .  n iezrywa 
j ący  n igdy  w-ięzów, łą czących  go ze 
wsią.

Spoiste wew-nętr /nie społeczeńs two 
p rz e j aw ia  na jw yż sz y  s top ień  spoistości  
zew ne-łrzne-j.

Dla t ak i ego  sp ołeczeńs twa pol i tyka  
zag.radi-fiz.ua nie jest  g rą  amb ie j i  bar - 
dzie-j lub m m e j  e k s p a n s y w n y c h  m in is t 
rów- s p raw  zag ra n i czn yc h .  T u  n i k t  nić 
.szuka la u rów  i mięelzynarodnw-ych y 
k l a sk ó w  dla  zręczności ,  o k a z a n e j  w

wie lk ie j  grze dy p lo ma ty czne j .  Tu  się 
rohi  po l i tykę  za g ra n ic zn ą  ty lko  taką  
k tó ra  przyno s i  b ezpośr edn ią  korzyść; 
k r a jow i ,  k ló ra  z a pe w nia  m u  sDokój na 
gr an ic ach  i pozwala  o d da ć  się c a ł k o 
wicie p r a c y  bez obaw- o n ie pewne  jutro,  
be* o baw  o to czy zeebe-c k łoś  zbrojn  i 
s topą prze jść  się po  m a ły m ,  ale pięk - 
n y m  k ra ju .

Czy trzeba w y k a z y w a ć  ca łkowi tą  
zbieżność tak ie j  pol i tyk i  zagraniczne ] 
es tońsk ie j  z po l i tyk ą  zagr an i czn ą  Poi

Z pobytu min. Becka w Tallinie

f {tACA

M in .s te r  Beck  p o d c z a s  w iz y ty  u eslo »siucg<> 
Mnaslni .S p ra w  Z a -g ra n ic z a y c h  .S e l j a m a a .

Od le w e j :  c h a r g e  d  a l t  u r c  S ta rz -  w sk i,  m m ,

Beck. m in .  S t - l jam aa .  d y r e k t o r  g a b in e tu  
O r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  p Dębi -ki

Mini-

Wywiad u ministra J. Becka
W Tallinie po  konferencji p ra sow ej  

m in is te r  -I. Beck z a l r z y m a ł  się chwilę 
z t owarzy szący mi  mu d z ie i i n .k a r /a m i  
polskimi .  Jeden z nich  zwróc ił  się do 
min is t ra  .1. Becka z. n a s tę p u ją c y m  py 
h m ic m  *

— Czy Pan M in is lf r  jest zadowolony 
 ̂ (lohi/tu w TaUinif’ i wynika odhytyidi 

In ro z m ó w “!
Nie im ałem  w ątp liw ości, jak te 

było zaw sze w stosunkach polsko-estoń  
skieli, ż.e zna jdę eułkow ite zrozum ienie  
u tutejszego rządu.

—  Czy Pan Minister uważa współ
pracę państw bałtyckich za pożadamri’

—  P olska jest panstw em  baltyekiem  
i d latego rząd polski m usi interesow ać  
sitę w szystk iem , eo tych państw dotyczy. 
Okresh-nii jednak tego, eo w zakres lej 
w spółpracy w c h o d z i. i eo ona oznacza  
jest znacznie trudniejsze, niżby łJc w y 
daw ało. N iew ątp liw ie jednak solidni- 
no.śe interesów  w szy stkieli państw przy 
brzeża b ałtyck iego pow inna  
znaleźć sw-»j w yraz i sw oją drogę 
zakończył m inister .1. Beck.

logicznie

Teatr muzyczny „l UI NIA“
Wy.tępy J. Kulczyckiej ■ R. Petera  

Dziś o godz. 8 30 wiecz.

K A T IA  - T A N C E R K A

Prof. Schmidt w Warszawie
W ABSZAW iA I I U T i - —  W M tą t lz y n a ró i lo w y in

Kmigr-tuic  ( icogr.-iriczD, 111 w W arsz aw ie -  w e ź m ie  
u d z ia ł  I ik ż c  o i n  j a l n a  d e l e g a c j a  Żwi&iTni Nowie 
ckicgC). NNa c/.ch dc ti-gacji  slOi pi" OI O. J. 
S c h m id t ,  zn iny  d o b r z e  ze  s w e j  w y p ra w y  na  
,,C z e lu sk in ie " .

O b o k  n ie g o  przebi-ik i  d o  P u M r i  w  d e le g a c j i

B I R O B I D Ż A N
— żydowska repubika  

w Sowietach
Uchw a la  r z ą d u  sowieckiego  ogłosi-; 

nia B i r o h i d / a n u  zydow-ską n a rodow ą ,  
a u t o n o m i c / n ą  je d n o s t k ą  te ry tor ja lną .  
zwróc i ła  ponow me  uw a g ę  wszys tk .ch  
zainti  re sowanycl i  w -rozwiązaniu lak 
pa lą c e j  w-ciąż. kw estji  żydowskiej ,  a w 
szczególność  sa me j  ludności  żydów 
.skiej. na k n  mało  zn an y  do tą d  i l e gen
d a r n y  pr a w i t  obsza r  na Dalek im 
W sc hod zi e  Dz ie nn ik a rz e  żydowscy  c a 
łego -wia ta ,  chcąc  p o i n f o r m o w a ć  d o 
k ła d n ie  op in ję  pub l iczną  o ly m  z n a 
n y m  w p r a w d z i a  ze -słyszenia k ra ju ,  do 
k tó rego  sami m a ło  z resz tą  wagi  p r z \  
wiązywal i ,  w y hic ra ją  się coraz częściej  
n a d  ftrtegi  A m ur u ,  d r u k u j ą c  swoje  w r a 
żenia w d / i e s i ą i k a c h  czasop ism W s z y 
stkie naogó ł  sp ra w o z d a n ia  odnoszą  się z 
p e w n ą  r ez e rw ą do tego now ego k ro k u  
rz ądu  sowieckiego,  wysuwając,  szereg 
zast rzeżeń  z a ró w n o  n a l u r y  zasadniczej ,  
jak i po l i tyczne j  i gospodarcze j  -Nfie 
w-olny jesl t ak że  od tych zas trzeżeń iy1 
ń o w sk i  dz ienn 1 a rz  warszawski .  Bei- 
m a n  Singer,  k tó ry  szereg dni  spę d/ . i  
V  B i r obi dżan ie  na  o tud jach  n a d  mo- 
/ ' i w o ś r i a m i  koloniz .myjnemi .  Znalazły 
one  w yr az  w n ie d a w n o  wyg łoszonym

w Wiln ie  od izye i i  lego dz iennikarza  
o w r a ż e n ia ch  z Ri robiużunu

POŁOŻENIE GteOGRAł K ZM E.
Granice  l e r y t o r j u m  lilii obniżam,kie 

go nie są jeszcze d o t ą d  d ok ła dn ie  okre  
słone. W dekrec ie  rządu  sowieckiego 
jest  m o w a  tylko o s tw orzeń .u  ż y d o w 
skiej  j ednos tk i  a u to n o m ic z n e j  w- Biru- 
b idżanie,  wie lkość  jej j e d n ak  ma być 
us t a lona  przez. specja lny  komi te t  o r g a 
nizacyjny,  k tór ego  za d a n ie m  jest dok! i 
d ne  wytyczenie  gr a n ie  tej now ej  r e p a  
bliki. W  każd ym  razie wynos ić  ona b ę 
dzie około  38.000 km.  k \yadra towryeh.  
t. j. po s ia da  pow-ierzclmę większą ,  niż 
Belgja i i l o i a n d j i  l ąc /n ie ,  dw a razy  
tak  wii lką, » iż np. Pa les tyna ,  pó ł tora  
razy w iększ ą  niż wo je w ódz tw o  w ilcń 
skie. Kii wschodzie  ma za sobą Birobid- 
żan obszary W sc h o d n ie j  Syberji .  na pół 
nocne j  jego granicy przebiega sybi ryj  
ska  li ii jn ko le jowa,  na  zachodzie  z a - . 
na po łu dn iu  odc ina  go od Mamb ui u 
na przes t rzen i  :>k. 500 km.  rzeka Imur .  
W  M and ż u r ję  wła śn i e  wbi ja  się k linem, 
OS t re m  k o la n e m  Birohidżan,  do medaw  
na s ta n o w ią c '  ezi ść Republ iki  Dalekie 
go Wśsciiodu.

LUDNOŚĆ.
Lu dn oś ć  B i r o b id / a m i  wynosi  ogó 

łom około  "ł0.<»()0 osób, czyli  około 2 lu 
dzi na 1 km. kw, Najwięce j  mieszka tu 
Rosjan, bo 80 000, nush  pnie  idzie lud

u c z e n i  so w ie ccy  p r o f .  S z o k a l s k i ,  B a ra ń s k i  i Mo- 
lv lew .  P ró c z  n ich  wezuii j  u d z ia ł  w K o n g r e s i e  i 
w y g ło s z ą  r e f e r a t y  in n i  u c z e n i ,  j a k  G r i g o r j e w  i 
S w ia l ło w sl i i .

P ro f .  S c h m id t  b ę d z i e  m ia ł  n a  s p e c j a h i e m  
p o s i e d z e n i u  o d c z y t  o  sw o ic h  n a j n o w s z y c h  b a 
d a n i a c h  w  k r a j a c h  p o l a r n y c h .

nośe żydo w sk a  w liczbie około  11 tv 
sięcy, B tysiące Ukraińców-, około 4 h 
sięey K o re ań czy k ó w  600 C hiń czyków  
i około .SOI) lubylcóy

GLEBA, FLOHA, FAUNA.
( d o w n e m  zajęciem ludności  z a m ie sz 

ku jąc e j  lę pobić- Z. S. R. B., jest  poza 
p e w n ą  liczbą osób za ję tych  w a d m m i  
stracj i ,  u p r a w a  roli i rybołós lwo. W ie l 
k ą  przyszłość  m a  też przed  sobą  leśnie! 
wo i ogr odnic two.  Gleba bi robidżai iskn  
należy do n a jb a rdz ie j  u r o d z a j n y c h  na 
Di i l tk im Wschodzie .  Jest  ona p r z e w a ż 
nie g liniasta,  nad  b rz e g a m i  zaś Umiiru 
Biry i Bi i dzanu ,  t rzech  r / e k  przec ina  
jacy cli t e ry lo r ju m ,  p iaszczysla  Nadaje  
się ona  pod  u p r a w ę  żyta,  ,pszenicy,  p r o 
sa i td W  z n a c z n y m  s to pn iu  u p r a w i a  się 
leż hod o w lę  soii S p r a w *  u p r a w y  zboż 
zwi ązana  jest  tu z podsl  iwow cmi  pra  
cam i  m e l jo r a e y jn e m i .  t. j. na  wie lką  
ska lę ,  o raz  z k a r c z u n k i c m  lasu, który 
zajmuje.  U r y t o r j u m .  Komisja,  k t ó r a  z ij 
mo wab i  się b a d a n i e m  gleby birobidżań.  
skiej  s twierdz iła  ros nące  tu w s tan u  
dz k im  mali. iv,  orzecli \  w-inogrona, 
śl iwki,  more le ,  j ab łka  i gruszki .  Mogła
by leż z pow od zeni em  tu lty e p r o w a d z o  
na ra c jo n a ln a  gos p o d a rk a  ogrodnicza .  
Wedle  sprnw-ozdnuia komisj i  m o ż n a b y  
z pow o d zen iem  sadzić maj 'chew.  k a p u 
stę, b ur ak i ,  rzepę,  b ru k ie w ,  kar tof le ,  o- 
górki ,  a r lmz y  dynie,  g roch,  p ieprz ,  c e 
bulę tytoń,  ku l-urydzę ,  salat(  p o m i d o 

sk i?  Chyba  nie; —  bo na zbieżi|iosć tę 
w sk aza ły  fak ty

Oba p a ń s tw a  w j e d n y m  re jon ie  po- 
l i iyczno-geograf icznym położone,  w y 
stawione na nac is ł  i d l ikbidnic  z tych 
■saniycli s t ron  pochoelzące —' j u ż  daw-no 
s k o o r d y n o w a ł y  swoje  dz ia łan ia  po l i 
tyczne,  zm ie rza jące  zgodnie- do zapew 
n ienia  sobie p o k o ju  na  tych  g ra n i c a c h  
i w tych p u n k t a c h  węzłowych wii lk ich  
inh ' resów m ię d z y n a r o d o w y c h  gdzie p o  
koj  mógł  być  zakłócony.

Z  ko o rd y n a c j i  tej  w yni k ło  wspó lne  
ur eg u lo w an ie  słesunk-Ów ze Zwi ązkiem 
Sowi eckim  łącznie  z ea łą^gru pą  państw-, 
k tó re  gra n i czą  z t y m  o l b rzy m im  o r g a 
n iz m e m  p a ń s t w o w y m ,  o d m i e n n y m  p o 
l itycznie,  gospodarczo ,  ideologicznie i 
d o k t r y n a ln ie  od resz ty  świa ta.  Ułożenie 
w- r a m a c h  p o k oj ow ego współżyc ia .sto
sunków- z -Niemcami —  dopełni ło  resz
ty i d latego  dz.ś Esto ii ja  r a z e m  /  Pol 
ska  i b l iższymi  s ą s i ada m i  może  pa t rz eć  
z z a dow ole n ie m  na os> ignięte re, ulta 
ty.

Bolych cza  ,ową swą pol i tykę,  współ  
nie z Pols ką  p r o w a d z o n ą ,  ocenia  U d o  
n ja  pożytywui.e.  F s l o n j a  p i szemy —  b o  
w Ustonji  nie ocenia pol i tyki  r ząd  czy 
prasa .  W F.stonji  po l i tycznie  myś l i  c a 
łe społeczeństwo.  Re zu l ta tem  u ś w i a d o 
mienia  pol i tycznego  tab-go  n a ro d u  jest  
fakt ,  że po l i tyka  zag ran i czn a  nie jest dla 
Es t ończykó w . .czems ta m  co rob i ą  p-u 
nowie  we  t r a k a c h  i cy l in dr ach" .  Pol i ly 
k a  zag ran ic zn a  jest w- oczach Es lonczy  
ków teru. czcm jest w istoci" ś r o d 
k iem zapew nien ia  sobie poko ju  dla u 
zyskania  możl iwośc i  spokoj ne j  p r acy  
na d  wewiię lrz i iym rozwojem go sp o d a r  
czym  i narodowMii

Dlatego leż. jeżeli w Tal l inie  .iy.szy 
się I) ll.o w y ra z y  zadowolenia  z lego, 
eo wspóln ie  z Polską  i częśc iow o 
p i / y  p o m o c y  Polski  d o k o na no .  jeżeli 
słyszy się, że na jszczerszą  wolą op in j i  
publ iczne j  ( - lońsKiej  jest  k o n t y n u o w a 
nie w spó łp racy  z Po ls ką  i u m a c n ia n i e  
p r a w d z iw e j  przy jaźn i ,  ł ączące j  oba n a 
rody  to jest  n a m  p r z y je m n ie .

T e m b a r d z ie j  jest p rzy jemn ie ,  jeżeli 
wia domo,  że i Po lsku  nie m a  z a m i a r u  
/ b i e m ć  z lin ji po l i ty czne j  od p a r u  lat 
przy jętej .  pozo s ta jąc  w E urop ie  
W scho dn ie j  i nad  Ba ł ty k i em  f i la r em po
koju i stabi l izacj i .  W ład. Best.

I M IE JSK I t e a t r  l e t n i
w Ogrodzie po - Bernardyńskim. 

Dziś i ju tro  o g. 6 30 w.

ZGORSZEŃ E PUBLICZNE
harBa w 3-ch aktach F. Arnolda 
>»«■ •

r>\ rzodkiew,  a n aw e t  i len. Gospo dar  
•Stwa Więc. ogrodn icze  mia ły by  wiejk; 
Jirzy s /b i śe  przed  solią.

( g ro m n e m  bo g a c lw e m  k r a j u  są je 
go n i . -zmierzone lasy. 1.,I4().5;U) l ickta 
rów •fnsi . z czego 18 proc.  sUmowią ee 
di} s}i, irskie.  g(> proc. ,  jodła i świerk 
l i  p roc  brzoza.  15 proc .  dąb,  da le j  so 
•smi, modrzew,  dr zew a  liściaste,  gęsia 
t rawa  i w—es/cii- tajga,  c iągnąca  się na 
ob szarze  k i lku  tysięcy k i l o m e t r ó w  Ba 
t j o iu i lna  eksp l oa ta c j a  tvcli  n ie z m ie r z o 
n y c h  bogactw p rz y r o d z o n y c h  stać się 
może  podstawą dla boga tego  ro zw oju  
p rz e m y s łu  leśnego.  W ielkie znaczenie  
p r zyw ią zu je  się d la tego  do z ak ła dan ia  
t a r t a k ó w  f a b r y k  mebli .

W  lasach  b i r o b id ż a ń s k ic h  znaleźć 
m o ż n a  boga tą  la m ię  od łosi,  jeleni ,  dzi 
k ich  k o / ,  lisów, wie wiórek ,  żub ró w  do 
n iedźwiedz i  i tygrysów Ma więc tam 
widoki  pow odzeniu  han d e l  lu t i / . any ,  a 
ra c jo n a ln e  łowiec two może  sie s tać d r u 
gą p o d s t a w ą  gospodar czego  r o z k w i t u  
k ra ju .

O g r o m n e m  pow o d z e n ie m  cieszyć się 
też może z o rg a n iz o w a n a  a k c ja  p o ł o w u  
ryb, od który cli roi się na  Amurze ,  Bi 
rze i Bidżanie,  i tórc, j a k  to dow cipn ie  
określi) żyd p isa rz sowiecki  Bergel- 
son, c z e k a ją  w ogon ku ,  ażeby je ziowić 
P ow sta ły  już w zw ią zku  z tem plany 
wciągnięciu ludności  żydows kie j  w ząć 
jęęie sa; r y b o l ó d w e m  ora z  zo rg an iz o 
wania  f a b r y k  1 onserw ry lmvch.

i
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Ż E B R A C YRosja wypowiada wojnę
B\li> t« rówin* przed  20 la ły .  20 lat dzie l i  

na s  od p a m ię tn y c h  dni l ip c o w y c h  v k tórych  
padły  dery zje, m a ją ce  tak c iężk o  z a w a ż y ć  na 
l o s a c h  I'urop> .

ST B B JA  A ZAMACH S A B U K A A sK I.
Serbsk i  gab inet  m inis trów  ziluwuł s o b ie  dok  

ła d n ie  sp r a w ę  ze  stanu  u m ys łów  w kraju. Czy 
w ied zia ł  ta kż e  o  p r z y k u ta « aniueli uWęjseiiwyęb  
terorystów  d o  za m a c h u  na n iep o p u la r n a  y y ró i l  
S io  w ia n  b a łk ańsk ich  nsnbc F ran ciszk u  Fe.rtly- 
i iaudą —  tru dn o  w y r o k o w a ć .  Źródła n iem ie ck ie ,  
u s i łu ją c e  z w a l ić  z państw  cen tr a ln y c h  o d p o w ie  
d z i a l n o A  za w y b u c h  wojny za p e w n ia ją ,  że  w i e 
dz ia ł  i patrzy ł  na to  p rzez  palce .  .Niemieccy au  
terzy p o su w a ją  się  j e sz c z e  da le j  tw ierd ząc ,  że 
se rb sk ie  w ła d ze  d op om ogły  terory-itom (Gubry  
n o w ic z  i Brincipl  do przed o s ta n ia  s ię  przez  gra 
n icę  se r b sk o  —  a u str jack ą  i p r z e tr a n sp o r to w a 
n ia  środków  w y b u c h o w y c h  w raz z bronią  p a l 
ną. Idąc p o  l in ji  r o z u m o w a n ia  n ie m ie c k ie g o ,  
w y c h o d z i ło b y  nu to, że  Serbia  u m y ś ln ie  ch c ia ła  
s p in  w nknw ae A ustrję  do  p osu n ięć  n ie o b l ic z a l 
n y c h ,  a w k o n se k w e n c j i  s p o w o d o w a ć  rozpad  
m o n a r c h i i  a u s t in  —  w ęg iersk ie j .  W yeh n d zi-  
teliy  na to. że  li iedne. p o k r z y w d z o n e  p rzez  ma  
leńką  Serb ję Austrn- W ęgry n ie  m o g ły  z a r e a g o 
w a ć  inaczej  jak  ty lk o  w y p o w ie d z e n ie m  w ojny .  
S e r b ia  to lero w a ła  i pop iera ła  d z ia ła ln o ść  tero  
r y s ió w ,  ,Nerbja u ła tw i ła  im p iz e n ie s ie n ie  d z ia 
ła ln o śc i  na  grunt  Bośni i H erceg o w in y .  Nerbja 
w ło ż y ła  b om b ę w  ręce t . i ih r y n i iw ie /a .  zaś  re 
w o lw e r  w  d łoń  Princ ipa .  Nerbja z a in sc en i ła  
m ord sa r a je w s k i  ergo  Serbja ,  t; Ikr* i w y łą 
c z n ie  Nerbja jest  w inna w y b u ch l i  wojny e u r o 
p e jsk ie j .  T ak  ro zu m u ją  leiirb ney jni pseudn-hi-  
s lo r y e y .  p ragn ąc  n a c ią g n ą ć  w p ad k i  na k o p y to  
w ła s n e j  racji s tanu.

INTRYGI ROSYJSKU;.
Ażeby w y b ie l ić  p a i .s tw a  cen tra ln e  je sz c z e  

w ięcej .  v  wsuwają p o m ie n ie n i  h is to ry cy  szereg  
zarzutów  p o d ejr za n ej  w a i t o ś e i  przeciw kr* Rosji .  
Br sja m ia i io w ie ie  m ia ła  być lą u k ry ła  c iem n ą  
s i łą ,  k łóra  p ch a ła  Serbję  do b r z e m ie n n y c h  dla  
c a łe g o  św iata  w następstw  a poezy min, B osja  
r o zs n u ć  m ia ła  na I a łk a n a eh  m is lern ą  sieć  Łotry 
g i  i p u d / ie n n iy e l i  k n o w a ń .  B o s ia  u d a ją c  protek  
lork ą  S łow ian  b a łk a ń sk ich  ch c ia ła  w y c ią g a ć  dla  
s ie b ie  z ket ła  b a łk a ń s k ieg o  g o r ą c e  k a sz la n y ,  
d ą ż ą c  d o  rozszerzan ia  Swych w p ły w ó w  kosztem  
Auslro- W ęg ier  i I nreji.

Gdy W iedeń , w s tr z ą śn ię ty  za m a c h e m  sare-  
jew,skini w y s to s o w a ł  do rządu se rb sk ieg o  ż ą d a 
n ie  p r z e p r o w a d z e n ia  ś ledz tw u  nu tci-ylorjum  
M-rbskiem. p rzyeze m  w sk ład  k o m is j i  ś ledczej  
m ie l ib y  w ejsc  także  przedsaw  ic ie le  a i istrjaecy

ó w cze sn y  rosy jsk i  m in is tr r  Spraw Zagr. Sa 
znnow  m ia ł  o s trzec  ó w e z ć s n e g o  posta  austrn-  
w ę g ie r s k ie g o  w Petersburgu  lir. ( .zern in a .  iż 
u w a ż a  ż ą d a n ie  W iedn ia  za .n iebezpieczni-  . —  
D la c z e g o ?  D la tego  —  o d p o w ia d a ją  h is torycy  
ileuiieeey —» żę  ś le dz tw a  na teryti.-rjum «erb- 

sk .em  n k aza ły i iy  s ię  k o m p r o m itu ją c e  hezposred  
n io  d la  rządu se rb sk iego ,  p o śr e d n io  zaś —  dla  
p r o w a d z ą c e j  na B a łk a n a ch  grę z a k u l i s o w ą  Bo  
sji. Z n o w u  a lu z ja ,  że  Belgrad, a m o ż e  też P e 
tersburg  m a cza ły  w m o rd z ie  Sarajew ki i>r palce .

BOTA FRANCJI
B rpuhtiku  fra n cu sk a  miatalły leż  p r z y io /y ć  

s ic  dr* łnlftlur.gf* dla |H»koju uliroti i  sp r a w y .  —  
J a k a  wiadomi* w l ipcu  1!‘I4  r. (2(t— 23 l ipea).  
a w ię c  vi n a jg o r ę ts zy ch  z a r ó w n o  f iz y c z n ie  jak 
też » przen ośn i  d n iach  ba w ił  w Petersburgu  
z o f i c ja ln ą  wizy tą p rezyd en t  Francji  B a y m o n d  
Pnineiire,  O c z y w iśc ie  w izy ta  m ia ła  na celu  

«  zm oei i ie . j ie  ti ailycy j i ie j  przyjaźn i  fra n e n sk o —  
ro s y js k ie j .  T endencyjn i  p isarze  d o w o d z ą ,  że  w 
c z a s i e  bylin* lei P o in e a r e ’gi,> w P etersburgu  po 
rozum iani:  s i ę  w sp r a w ie  stanów inka frant u->ko 
~ ~  rosy jsk iego  o d n o ś n ie  noty au str ja ek ie j  do  
Ne.bj i .  Miiiiii-wieie, z a r ó w n o  F ra n cja  jak  B osja  

i iiały o e ilopu e ie  do  ś le d z tw a  yv sp r a w .e  za-

W A R l NK.I k l i m a t y u z m ;,
I j e m n ą  .stroną Birobinćlźamt są jogo 

ba g n a ,  Wota i m o (tatry któęe do ją  się 
odczuć  Szczegóhkie w lecio. kiftdy np.  
w  s ie rpniu  p a d a ją  bez ]*rz( rwy deszcze 
cz a se m  2 luli 5 tygodnie.  Zresztą n ie 
za leżn ie  od tych  deszczów,  bagstjslśa są 
st tleni z jawisk iem n ie k tó r y c h  pasów 
vy Birobidżanie ,  śnieg bowiucn w zimie 
p rz e s i ą k a  dość  g łęboko w z iemię i n a 
we t  u p a l n e m u  w leeie s łońcu  nie uda j '  
sie osuszyć  b ło t n is tyc h  te renów.  K o n ie 
czna  tu jest  zorganizowal i  i na wie lką  
skalę podję t a  akc ja  ludzka  dla osuszę 
m a  tych  b łot  i b u d o w y  dróg.  Często 
b o w i e m  niemo żl iw y jest  z p o w od u ba- 
gn isk  prz e ja zd  w lecie z jedne j  miejsco  
wośc i  d o  d ru g ie j  i t rzeba czekać  d o p i e 
ro z imy kiedy  z iemia  p o k ry je  się gru 
b ą  w a r s t w ą  lodu  by  prz edos t ać  .,ię z od 
ciętego jednego  osiedl i do drugiego .

Lato  t r w a  tu naogóf  od końca  kwiet  
u ia  do po czą tk u  pa źdz i e rn ika .  Maj i 
■czerwiec są ciepłe,  z p o c z ą tk ie m  lip ca 
z a c z y n a j ą  się upały ,  w s ie rpniu  deszcze.  
W  porze  letnie j  s t a ją  się ciężką  plagą 
cz ło w ie k a  c h m u r y  k o m a r o w  i nioski  
tów,  przec iw k t ó r y m  nie p o m a g a j ą  na 
wet  czasem .siatki muś l inow e.  T a m  j e 
d n a k ,  gdzie pows ta ły  juz  osiedla,  gdzie 
b ł o tn i s ty  i r o zm ok ły  g ru n t  zos ta ł  p r a 
c ą  cz łowieka  osuszony k o m a r y  znikły 
naogół .  Mirtu* tych  błot  i g rzęzawisk  
nie z a n o to w a n o  tu n talar j i  k l im a t  jest 
nao g ó ł  znośny ,  a po  osuszeniu  grun-

m acliu  s a r a je w s k ie g o .  AY in terpretac ji  P e te r s 
burga i P aryża  z a d a n ie  ś le d z tw a  byli* w trąca  
l i iem  się  w wl-w liętrzne sp r a w y  Nerbji. Oba ino  
c a rs tw a  g o to w e  byty  s ta n ą ć  w  o b r o n i ,  Serbji.  
Którą u w aża ły  za o f ia rę  n a p a s t l iw o śc i  austr jae  
kie.j.

At SI HI At KII. I I  TI.MAT1 Al.
W ied eń  w ysta ł  na  ręee rzndu s e rb sk ieg o  pa 

m iętn e  u l t im atum  u ję te  w 1 0  p u n k la e l i ,  a do  
m a g a ją c c  .się z a d o ść  u c z y n ie n ia  z  ty tu łu  m ordu  
sa r a jew s k ieg u .  I It iniatum zrrdagnw ane  b y ło  w 
iornt ir  i Irrśei  takiej,  że każde  sz a n u ją ce  sw ó j  
au tor yte t  i s w ą  su w e r e n n o ść  p ań stw u  m u s ia ło  
by go  o d rzu c ić .  Tak leż u c z y n i ła  Serbja.

W ed łu g  apologetów* państw cen tra lo*  eh, ulli  
m atu in  b y ło  n a w s k r o ś  p r z y z w o i t e  i rząd serbski  
z a s ta n a w ia ł  s ię  już  nad  u ło ż e n ie m  za d a w a lu ia  
ją ce j  W ied eń  o d p o w ied ź .  W s z y s tk o  p op su ła  jed  
uek Bosja .

RO SY JSK U  UjECYZ Jl. .
l ianów  ieie  gdy 24 l ipea  rani* zap i izn a n o  sie  

w  Piitersbnrgn z treśc ią  a u s tr ja e k ie g o  u lt im a  
1* 111,  zw ołani* w  p arę  godz in  potem  n a d zw y cza j  
n e  p o s ie d z e n ie  Gabinetu  M in istrów .  iNa posie  
dzrn iu  tein zap u ść  m ia ły  w a ż k ie  d ecy z je ,  Głów 
ne sk rz y p c e  grał przy tein m in is te r  S azn n o w . —  
P rzrd s la w i l  011 zeb ran y  w  sy tu a c ję  i p od su n ą ł  
kon cep cję ,  że  Serbja  o c z y w iś c i e  u l t im atum  au-  
słrjaekiegi* przyjąć  n ie  m o ż e  i że  w o jn a  w ob ee  
lego  jest  n ie u n ik n io n a .  Arinja serbska ,  j a k o  bez  
p o ró w n a n iu  s łab sza  ml m a ją ce j  ją za a ta k o w a ć  
arm ji  m s t r i* w ę g ie r s k ie j  c o fn ie  s ię  w g łą b  sw e  
go  terylorjum., zaś  rząd serbsk i  z w ró c i  s ię  z 
a p e lem  i* p o m n e  dn m ocarstw  e u r o p e jsk ic h  (czy  
taj: Rosji. F rancji ,  ,n g l j i | .  B o s ia  o c z y w iś c i e  
u jm ie  się  za sw ym i krzj w d z o n y m i braćmi.

T a k ie  d e c y z je  zap u ść  miały nu p os ied ze n iu  
rosyjsk i!  go Gabinetu  Ministrów p o p o łu d n iu  24 
l ip ea  1!I|4 r. (' .budzi ło j e d y n ie  o  u z y sk a n ie  
ap r o b a ty  cara,  110 i z a r zą d ze n ie  c z ę ś c io w e j  1110 
bPiznej i  m o rsk ich  i lą d o w y c h  si ł  zbrojny tl i.

PGSIKDZENTE BADA STANI  
N a z j j i i l r z  —  p od ają  da le j  źród ła  n ie m ie c 

kie —  o d b y ło  się w K rasnem  S io le  (pod Peters  
l iurgiem) w  will i  w ie lk ie g o  księc ia  Mikołaja  
Mikol i jew ieza p o s ie d z e n ie  Bady Stanu, z  udzia  
iem  p r /c d s iu w ic ic l i  Gabinetu  M in is trów  i Szla  
bu G en era ln ego .  P r z e w o d n ic z y ł  w ie lk i  ks iążę  
M ikołaj  Miknłujcwicz .  Z n ow u  Sazniniw grał p ier  
w s z e  k rzypee .  O ś w ia d c z y ł  011 z e b r a ł e m ,  że  car

In będz ie  /upe tl i i c  zdrowy.  Zniknie  w b ‘ 
dy 1 ciężko mgła pow. la jąc i i  jesienią.  
k tó ra  I e m /  osiadfl tui płiiutich i n l rud-  
11 i;i od-dychfti.de. W sz ys tko  jusI więc za- 
b żne od ]*oslęjm prfco m< I joracyjnych

2i.nia jest naogot  s roga , lec/  nic d , 
ki iczl iwa,  j akkolwiek  mróz  doct iodzi  la 
35 a n aw e t  45 s topni  poniże j  zera.  lo 
jednak . imno nie  d a j e  się tak bardzo  
we znaki  bo w ia t r y  wieją dosi  rzadko .

W a r u n k i  geogra f ic /n o- k  l ima tyczne 
są więc,  jeżeli nie do b re  to p r z y n a j  
-Diniej znośne.  W y m a g a ć  one jednak In 
dą walk i  cz łowieka  z. p rz y ro d ą  wydzie
ra n ia  jej  ziemi k a w a ł  j*o kawale ,  kęs 
po kęsie,  u p r a w y  ziemi,  wr\ k a r c z o w a  
m a  i p r z e o ra n ia  lasów,  długiej ,  cież 
kicj  i pełnej sa m o z a p a r c ia  się p racy  
llpfirtcgo z m a g a n ia  się z dz iką  do pe 
wnego s topnia  na tur ą .

BOGACTW A M IM  KALM i.
Prócz  w s p o m n i a n y c h  j towyżej  bo 

g a d w  pos iada  jeszcze l i i robidżan  boga 
ctw.i ko pa ln i an e .  Komisja k tó ra  ba 
da ła  w a r u n k i  dla kolonizac ji  lh ro lud  
żanu ,  na t r a f i ł a  na bo ga te  po k ła d y  w ę 
gla, a p o n ie w a ż  w pobl i sk iem paśmie  
gó rs k i em  o d k r y t o  zap asy  rudy żel iz- 
nej  po w st a ł  p lan  stwairzenia w ILro 
b idż an ie  b a z y  że lazno-s talowej  w o p a r 
ciu o własne  p o k łu ły  węgła.  1’OWslały 
by w ten sposób możliwośc i  si lnego u 
prz.emysłowienia  Birobidżami .  p rzez  z a 
łożenie kopa lń  węglowych oraz  h u t  że-

za a p eo b u w a t  d e c y z je  Gabinetu  M in istrów  z 24  
l ipea .  jak  r ó w n ie ż  zgudzi ł  s i ę  na r /n h i i iz uc ję  
Outy ezurniHnurskiej  uraz vu>jsk lą d o w y c h  yv 
nkręgaeli  w o je n n y c h :  k i jo w s k im ,  m o s k ie w s k im ,  
o d e sk im  i k u za u sk im .

AA ląk ich  v n ruukaeli debaly B ady S ian u  nie  
trw a ły  d ługo .  YV ciągu  godziny z a p a d ł)  d ecyd u  
ją ee  u e l iw a ły .  / u r z ą d z o n o  na łery torju in  ca łe j  
B e s j i  p n o g t o n i e  w o je n n e .  P o s t a n o w io n o  pod jac  
n ie z w ło c z n ie  d z ia ła n iu  w ojen n e ,  skon* ty lk o  
p ierw szy  b dtlz ia ł  au s lr ja ek i  przek rocz y  grunieę.
0  p o w z ię ly e h  d e c y z n i /h  p o w ia d o m io n o  am ba  
sa d e r ó w ;  fr a n e u sk ie g o  i an g ie lsk ieg o ,  jak  r ó w 
n ież  posła  se rb sk ieg o .  Ta o s ta ł  mu o k o l ic z n o ść  
n-a —  w ed łu g  np inj i  p isarzy  p r o u ie m ie e k ie h  - *  
.szczególną w agę .  A lianowieie  p ose ł  serbsk i  pi* 
śp ie s z y ł  zakiinuinikiiw ae s w ó j  rząd w  B e lg r a 
d z ie  o  d ecy z ja ch  ro s y js k ie j  Bady S ian u .  Dla  
rządu se rb sk ieg o  m ia ło  to b y ć  za ch ętą  w' odrzu  
een iu  żą d a ń  uusłr . iackich. D odać  b o w ie m  nale  
ży, iż p o s ie d z e n ie  B ady  Stunu w  K rasnem  Sio  
le  o d b y ć  s ię  m ia ło  przed o s ia l e e z n ą  d e c y z ją  Bel  
gradu w sp ra w ie  o d p o w ie d z i  na  u l t im atum  AA ie 
dnia. l a k  w ięc  łe n d e n r ją  ..urvb ie laezy  n a ó t łw  
eentra lnye l i  jesf  zasuggerow  unie  w e i inopgjskie  
n i.sy e ź y le l i i ie z e  przek im ania .  że  ISosjn paria  
g w a l l i in i i i e  ''■> wojny.

ni m m i ;
B e usu m u jąe  p o w y ż s z e ,  s tw ierd z ić  w ,p a l la  

że  p isarze  p r o n ie m ie c c y  z w a la ją  o d p o w ie i iz ia l  
iiiiść za w y b u ch  w o jn y  św ia t o w e j  11.1 B osję ,  a 
w m n ie js z y m  s top n iu  na F ra n cję .  S erb ię  

u w a ż a ją  za p o s łu s zn e  n a rzęd z ie  macchiav<‘lsk ie j  
po lityk i  ro s y js k ie j  na Ba łkanach ,

- ie u a sz e m  jet  z a d a n ie m  czy ce lem  hri>ni< 
ca rsk ie j  Rosji  przed w y s u w a n e  mi |n»d jej  udrę  
se m  z.irzut .111 i ze  s tron y  apologetów' państw  
e en tra ln ye l i .  Bnsja ter nie  b y ła  bez w iny .  1*1* 
elziś dz ień  Iiistoryey grzeb ią  s ir  w  m aterjatach
1 d o k u m i li łaeh z ep o k i  zaniwui*  p rz e d w o je n n e j  
jak  też w o jennej.  T r u d n o  jest  znr jen111 v .n- s ię  w 
z a k u l i s o w y c h  c ie m n ia c h  gry dvpli*inalyezni-i  
wie lk ie l i  państw p o s łu g u ją c y c h  s ię  p a ń s tw a m i  
m a łem i .  AA iad n m o ty lk o ,  że  grą la k iero w a ły  

z a w s z e  pobudki  egoist;  rzne,  im p e r ia l i s ł j ę z i ir  
n a w s k r o ś  in leres i iw n e .  Z w ła szcza  gdy e l iodz i ło  
o  p o l i ty k ę  3 cesarstw  eu ro p ejsk ich .

P o l iD k u  ta ze m śc i ła  s ię  na Irzrrłi  zab o rczy c h  
m oeu rs lw a e l i  w' s tra sz l iw y  sposób .

:viA\r.

l aznycb  i sbilowyeti- Zał^żenić  tnkieb 
z ikt;idó\v liulnir/ .ycli  / . de ten nin ow  i łoby 
powst f tn ie  w Birc*b.idżsirik' żydowskiogn 
proJct i i rjalu przemy.słowego.  k ló ry  wy- 
IwO.r/yłby tu /w:irl .[  żyi lnwską In-dtio.ść 
przem ysł ow ą.

Prócz. Ayęg.ta s tw ie rd zon o istnienie 
mi te renie BiTObidżattll przesz ło 5(tb 
mi l jon ów  lomi grul ilu, co da je  podsln-  
we d o  rozv\ imeeia s i ę  przemys łu  grą 
f icznego.  O d b y w a ją  się też poszukiw. i  
nia za złotem, a próby o d k r y ty c h  w n i e 
k t ó r y c h  mie jscach  złóż wynoszą  od 7tS 
— 80(1

W ielką t rud ność  w zdoby wa lim le
k ra ju  S tanowią  la ta lm  w a r u n k i  k o 

m u n ik a c y jn e ,  b r ak  drog.  a t akże ni - 
rozwiązań* jeslczfr jtrolilem z a o p a t r z e 
nia ludnośc i  w żywność ,  k tó r ą  sp row a 
dza się z okol ic  XoAvo.sybir.ska. Jeże l iby  
się uda ło  w k r ó tk im  czasie te dw a p r o 
b lem y ro/w lązać p o z y ty w n ie  -— kolo- 
m / a c j a  b i .o l i idz ans ka  wesz laby na n o 
we tory,  a pow s ta n ie  r epub l ik i  z m aso  
wą  ludnośc ią  ż yd ow sk ą  w Bi robidżanie  
s tałoby się kwest ję  pr zesądzoną .

KULTURA.
Jeszcze  n iespe łna  5 lat, Bi robidżan  

pr z e d s t a w ia ł  so bą  pus ly nię  k u l tu ra ln ą ,  
d / . ś  po s ia da  juz dość  rozga łęz ioną  sz e 
ro ko  sieć oświa tową ,  na k tó rą  składa 
się szk oln ic lwo powszechne ,  ś rednie  i 
zawodowe,  instytut  pedagogic zny  dla 
ksz tałcenia  nauczyc iel i ,  ibibijotftki dw a

J a k  w k a ż d y m  z a w o d z ie ,  t a k  i w l a c h o  żel* 
r ą c z y m  .są p o t e n t a c i  i s / a r a c z k o w i c .  ( !zv ta i . .  
’<ę już  w  -p ism ach  o  ż e b r a k a c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  
k t ó r z y  w-łasnem a u t e m  jeżdżą  po p ro s z o m m i  
a p r z e z  .s łużącego  s p r a s z a j ą  soc.jetę ż e b r a c z ą  na 
w c a le  o k a z a l e  J e s ty n y .  W  C h in a c h  p o d o b n o  jest 
k r ó l  ż e b r a k ó w ,  o s o b a  w ie lk ie g o  z n a c z e n ia ,  k io  
r a  n ic  7.  b y le  g u b e r n a t o r e m  c h i ń s k im  c h c e  roz  
m a w ia ć .  Są i r e d a k t o r z y  i r e p o r t e r / ,  - żc l i ra -  
cv.

1 nas. v, VVjinli- św i; i t  ż -d iraczy  r e p r e z e n t u -  
w a n y  jes t  m iz e r n i e .  B y ł  j e d e n  ż e b r a k  —  k a m i e  
n i c z n ik ,  o k t ó r y m  p r z e d  p a i u  l a ty  s z e ro k o  roz  
p i s y w a n o  się , j e s t  k i l k u  t a k ic h ,  co *pią na  s icn  
ml.act* s . y p c l ia n y c h  g o t ó w k ą  ( p a t r z  s k a rg i  w 
u rz ę d z ie  ś le d c z y m  na  o k r a d z e n i e  t a k i c h  ż e b r a 
k o w i  jes t  p u m ,  co  za  n i e w ie lk i  p r o c c u l  Ili 
p ro c .  m ie s ię c z n ie ;  p o ż y c z a j ą  b i e d n y *  /(  Mówki 
i „ ta la iy - "  —- a le  i(* n i e l i c z n e  w y ją tk i .  So l id -  
U. d i  r c p r e z e n l a c y  jnycli  ż e b r a k ó w  n a p r ó ż n o l iy  
s z u k a ć  w  AYilme.

Z a to  n i e s o l id n y c h ,  m i z e r a k o n  peino .
I.Na d w ie  z a s a d n i c z e  k a l e g o r j e  d z ie l i  sic n asz  

d o ń s k i  -ovial żi-in-aezy: ż i i i r a k i iw  d o m o k r ą ż 
n y c h  i ro f l jący ch  w ł a s n e  o d w ieczn i-  p u n k t ' - ,  sla 
te r e z y d u j ą c y c h  n a  j e d n e m  m ie j s c u  T rz e c ią  
g r u p ę  s t a n o w i ą  g a s t r o l e r z y  z p r o w in c j i ,  kou  
kure .nc i  i p r z e d m i o t  n i e n a w iś c i  r.< s t r o n y  ż e b r a  
k ó w  m i e j s c o w y c h  o r a z  g r u p ę  e z w a r l ą  uow ic- 
.jitsze, p o g a r d z a n i  i w y ś m ie w a l i  i p rze?  ru lv n o -  
w a n j  og ó ł  f a c h o w c ó w .

Ż e b ra c y  d o m o k r ą ż n i  są z a z w y c z a j  mai.* po 
m ysłow  . lak i  t a k i  c z a s e m  z a ś p i e w a ,  in n y  na  
d u d c e  (ila w t ó r u  z a p i s z c z y ,  jest jeden  na  V ,  
weiii Z a b u d o w a n i u ,  co  e w a n g c l j ę  e z y la  i k ą z a  
n ia  p r a w i ,  d r u g i  jak  : r ę k a w a ,  s y p i e  Ih is lc  ka 
w a ły  (len m a  sz c z e g ó ln e  p o v ,o d z e n ie  1 -— a r e s z 
ta k le p i e  p a c ie r z a .  Ale z a to  s ia l i  ż e b r a c y !  To 
za g ło w y ,  co  za  pomy.s*/!  T ro c l i c  s z l a m k r e d y .  
g l in y  i w a p n a ,  p l a s i e r e t  p r z y ło ż y ) . -  k i l k i  d n i  
—|  1 p i ę k n a  r a n k a  n i e g r o ź n a ,  a  w y g lą d a  s t r a s z  
m e  i n a j m n i e j  5 g r . z;, ^ p a t r z e n i e  w a r t a .  Mio 
d e n n i  c z ło w ie k o w i  n ie  d a j ą  — w y p o ż y c z y  sie 
b a c h o r a ,  a  w ó w c z a s  i g ro s z  pev. 11 ie jszy .  J e d e n  
m ło d y  ż e b r a k  w c ią g u  ty g o d n ia  z m i e n i ł  k i lk a  
dz iec i ,  w id o c z n ie  w yl*i ,-rając l ż e j s z e  (n ie ła tw a  
1 zec.z s la c  c a ły  d z ie ń  d z i e c k i e m  1 1 1  reku*} i 
e o d z ie ń  w id z i a ło  s ię  go  z in n e m .  aż  n a r o s z c ie  
w " ( o c z n ie  w y b r a ł ,  g d y ż  e k w ip u n e k  t e n  n ic  u le  
ga  już z m ia n ie .

U w a ż n y  o b s e r w a t o r  m ó g łb y  d o s t r z e c  na  M. 
1’o h u l a n c c  in n e g o  r o d z a j u  p r o c e d e r .  S toi żeli- 
r a c z k a  z d z i e c k ie m .  D z ie c k o  płac,ze. Ż e l iraczk . ,  
p y l a i  „ C z e g o  l.y k r z y c z y s z " ?

—  , C h le b a  c l ic c m !"  J a k a ś  l i to ś c iw a  ko  
l- ie la  r z u c a  k i l k a  groszy-, idzu- jcszi  ze  kto* —  
D z ieck o  p łacze . . .  „ C zeg o  s h e e s ł " ?  —. „ C W e ł i*  

Chowu,**! —  N a s t ę p n y  pi z c c h o d z c ń .  D z iecko  
p lącze .

lego  d z i e c k a  lęgi ż i -b rac zek  w y ro ś n ie .  
P r z y c h o d z i  ż e b r a k  ze  s k r z y p c a m i .  R z uca  

c z a p k ę  n a  z ie m ię .  O gląda  się ,  w r z u c a  d o  c z a p  
k i  k i lk a  m i e d z i a k ó w  i z a c z y n a  g ra ć .  Miedr.in.ki 

na  p r z y n ę tę .  ,

i o m o w  liy t r z e b a ,  ż e b y  li n len ia ł  zgrub-  za 
ty lk o  o m ó w ić .  G łę b o k ic h  i w s z e c h s l r o n n y c h
s lu d  jo w.

M y 1111 lo c z a s u  n ic  m a m y .  A l t  p o w i n n y  zna  
leże c z a s  na  le  s l u d j a  o r g a n y  o p ie k i  s p o łe c z n e j  
i r ó ż n e  k o m i l c ly .  . ..wiez.

dziennik i ,  w y d a w n i c t w o  książek i j tn 
ły te a t r  v\ stol icy Biroli ióżami.  Birz< 
Ma się s lae w len spesób  B. robidża 11 
c e n t r u m  ku II u ra  lnem na Dalek im 
Wschodzie ,  ognisk iem kultur* curo-p-ci 
skiej.

HOROSKOPY.
Miał Birębidż 1111 swoją  lazę p r / t -  

♦pływu. miał  leż drujgą fazę  odj>ł***u. 
)d  r. 1U27, k iedy  pojawi ty  się pi-rw s/.e 

t endenc je  b i rob id zańsk ie ,  przv**ędro*\a 
ło tu około 21 000 Żyd ów \Y r 1981 
j - s t  icli t rochę  więcej ,  niż |)oło*va. Tę 
reemi i j raeję  t t um aczą  sobie niektórzy 
c iężk ie®i  w a r u n k a m i  prac* inni Tik 
przygotowaniem kra ju  pod  większą e 
migrację .  Brak  mieszka li ,  najprymily** 
iliejazjrch ś rodkó w,  często żywności  
skłania wielu k tórzy wj/obraża li  sobu 
życie b iTobidżańskie w jaśn ie j szych 
ba r w a c h  do  ucieczki .  Z po lepszeniem 
się w a r u n k ó w  powiększać  się j e d n a k  
będz ie  ludność  kr a ju ,  gdyż już t e r a '  
m a m y  do czynien ia  z z a h a m o w a n i e m  
reemigrac j i  W i l k a  j e d n a k  o tę n o 
wą siedzibę Żydów,  k tó ra  jest  jeszczi 
j e dn ą  p r ó b ą  ro z w ią z a n ia  kwest j i  ży.  
dow.skiej,  poszczyc ić  się będzie  mogła  
j iozy tywnemi  re zu l t a ta m i  do pi e ro  w t e 
dy  gdy p r z e m ó w i  e n t u z j a z m  udoil i  ie 
ży, m ie rzące j  s i ły na  z am ia ry ,  gdy w 
emig rac j i  do  Bi robzdzanu  zwycięzy 
e lement  p ionierski .  Mer,

  0§0——
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Młod\ Jjyi jeszcze pu łk  szósty,  k i e 
dy  w d n iu  25 p a ź d z ie r n ik a  191o roku  
o t r z y m a ł  rozka z  zdobyciu f o lw a rk u  K o 
pne  b ro n io n e g o  przez p o t r ó jn e  l inje 
o k o p ó w  i u m o c n ie ń  polowych,  c i ą g n ą 
cych  się, j a k  wyszczerzona ,  zęba ta  pa 
szcza n a  s k r a j u  lasu.

Zn  d w a  dni  upływra ły  t rzy miesiące,  
j a k  p u ł k  zosta ł  p o w o ła n y  do życia przez 
K o m e n d ę  Legjonów,  a już  by ła  poza 
n i m  przesz łość  s ław na ,  b o h a t e r s k a  i 
k r w a w a :  M a n ie w k z e ,  Podczerewicze ,
Kołodzieje p o d  k o ś c iu chnów  ką, p ie rw- 
sza większa  i b a rd z o  z a ż a r ta  b i twa  
.Niespełna trzy tygodnie  p o  ty m  od  po 
czynku,  z o d w o d ó w  maszeru je  pułk na 
lii.ję, nie z d e j m u j ą c  bu tó w,  nie m y ją c  
zakurzony  cli twa rzy ,  ude rz a  na wroga  
pod  Ja b ło n k ą ,  wes jół  z in nem i  pułku  
mi P ie r wsz e j  Brygady .  N aza ju t rz  (21 
paźdz i e rn ik a)  os t a tecznie  ku rz  m a r s z o 
wy zostaje obm yty ,  ale krwią .

Trzy dni,  a raczej  czte ry  t rwa  pułk  
na  s ta n o w is k ach ,  nie u lega jąc  pan ice  
m i m o  to że na  jego pozycje  wal ił  się 
żywiołowy ogień a r m a t  ro sy jsk ich ,  ka 
r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  i c iągła gra  ze 
śmierc ią .  W ś r ó d  gwizdu  grana tów 7, hu 
ku  r o z r y w a j ą c y c h  się pocisków7, jęku  
r a n n y c h  —  nie ugiął  się p u ł k  Legjono- 
wy! Podcz as  tego śmier te lnego  tańca,  
p rz yc hodz i  rozkaz,  zda w a ło b y  się. ni 
do  w y k o n a n i a :  iść w tę ulewę o łowiu,  
w7 tę hu c z ą c ą  p o n a d  g łow am i  z m orę  z . 
g łady  i p r z e ł a m a ć  opór  n ieprzy jac ie la  
na  linji  fo lw a rk u  Kupne . Chodzi ło  o 
p r z e r w a n i e  łańcu ch a  rosy jsk iego  ciąg 
nącego  się od rzeczki  Okońki .  pe łnej  
bag ien  i t r zęsawisk  i o zaj ście na  tyły, 
aż do Sewe rynówki .  Z adani e  by ło  nie- 
tyłko t rudne ,  ale p o p r o s tu  n a dzw yc za j  
ne, ale wtedy  pieśń czynem,  jak  sztan-. 
da r  za łopo ta ła  n a d  pu łk ie m

przez proyt magii żołnierskich
krwawe  —  

szlakiem orłowym  —  w dzień
jutra nowy, 

naprzód pułk szósty, pułk Leg-
jonowy '

Bez żadnego  w a h a n i a  p i e rwszy  ba ■ 
ta l jon  pod  w odz ą  p o d p o r u c z n i k a  Krzy- 
czkowsk iego  w y k o n y w a  na ta r c i e  na po 
zycje rosyjskie.  Ci żołnierze,  k tó rz y  w7 
zask rzep ły m  n a  ciele k u r z u  mieli  k rew 
z ran,  ci sami,  którzy nie spali  od 
t r zech  dni  i nie myl i  się —  poszli  na 
prz ód  z t a k i m  zapa łem,  w ta k i em  tem 
pie, że o d w o d y  nie mog ły  za n imi  n a 
dążyć . Nagłe,  gwałtownie,  szaleńcze po 
p r o s tu  uderzenie ,  p o t w o r n a  siejba rę 
c zny ch  g ra n a tó w ,  jazgot  ś c i e r a ją cych  
się bagnetów7 i —  w7róg  w y c o fa ł  się. 
Po rzuc i ł  si lnie i dob rze  u m o c n io n e  po 
zycje,  uległ  p o d  p r z e w a g ą  e n t u z j a z m u  
i b o h a t e r s t w a  s łabszego l iczebnie  ba 
ta l j o n u  6 p. Leg. Pol.  Po  p e w n y m  c z a 
sie n iep rzy j ac ie l  zaws tydzony ,  zor jeu  
to w a w sz y  się z j a k i e m i  si łami  m a  cl o 
czynie n ia  sądzi ł ,  że p r z ec iw ud e rz eni em  
uda  m u  się w yr zuc i ć  „g ie ro jsk ic h  Po

Król Nepalu

l a c z k ó w “ . T y m c z a s e m  szós ty  pu łk  
p r z e t r w a ł  n ie jedno,  a k i lka  n a t a r ć  i 
małoż,  że prze t rwa ł ,  a le  s a m  przeszedł  
do  u de rzen ia  w s p ie r a n y  oddz ia łami  
P i e rwsze j  Bry g ad y  i N iem cami  za jął  
d r u g ą  l inję pozycj i  rosyjskie j .

W te d y  of icerowie  carscy  zde cyd o
wali  się m a s ą  swego w o js k a  zd ławić  
wśc iekłe  pa rc ie  do przodu .  Rzucil i  do 
b o j u  pe łne  t rzy pu łk i  d jabe lsk i  wrzask ,  
t r zask  k a r a b i n ó w  r e cho ta n ie  ku ło m io  
tów, wołan ia ,  k o m e n d y ,  j ęki  s t rasz l iwie 
to wszys tko  razem zwali ło  się z ową 
,p o t w o r n ą  g r o m a d ą  wypoczę tego  żo ł 
n ie rza  na  s ła n i a ją cych  się z u t rudz eni a  
legjonis tów.  I byl iby wy t rwa l i  i ty m  
ra zem  ale odm ó w i ł y  im pos łuszeńs twa 
nie ręce,  wycieńczone,  nie nogi podeie  
te m a r s z a m i  i sz t u r m a m i ,  ale ka ra b i ny ,  
zab ite  p ia sk ie m  od dni  k i lku  b ęd ące  w 
ogniu  i k u r z u  —  zac ina ły  się m e c z y s z -

czone,  a ty lko  po le w a n e  krwią ,  r dzaw e 
od potu .

W te m  runą ł ,  j ak  uderzony  g r o m e m  
dz ie lny p o d p o r u c z n i k  Krzyczkow sł i, 
t ra f iony  k u lą  w serce.  P adł  dowródca — 
woj sko  zm us zo ne  było  wyc ofa ć  się do 
p o d s ta w y  wy jśc io we j  J e d n a k ż e  u p a r t e  
mozolne ,  k r w a w e  zm a g a n ie  się z szó 
s ł a k a m i  doprowadzi ły  Ros jan  do teg j .  
że zmu szen i  byli  wy cof ać  się nocą  nu 
pozyc ję  pod  Kam ie n iu chę .  W t e d y  to w 
nocy  z 25 na  20 paź d z ie rn ik a  1915 ro k u  
pa t ro le  pu łk u  zajęły7 fo lw ark  Kopne . 
Rozkaz  zosta ł  w7yk o n an y .

To też dla u p a m i ę t n i e n i a  tego w spa  
iualego b o h a te r s k ie g o  w yd a rz e n ia  tej 
walk i  h e ro ic zne j  mł ody ch ,  n iewyszkn  
lonycli  żo łn ie rzy z p r z e w a ż a j ą c y m  li 
czebnie  wrogiem,  d a tę  25. X. 1915 i 
mi t j seowmść Kopne ,  z łotem wyhaftował 
no n a  c h o rą g w i  0 p. p. Leg. W  istocie

był  to ha f t  k r w i ą  of i a rn ą  i g o rącą  na 
na  k a n w ie  serc jun ack ic h .

N aza ju t r z  poszedł  p u ł k  dalej :  w
bój  o K a m ie n iu e h e  Znowui t rzy dni  
t rw a ła  walka .  W s ła w i ł  się w niej  c h o 
rąży  b omine k ,  k tó ry  s a m  powió dł  do 
s z t u r m u  i poc i ąg ną ł  za sobą  innych .  Po  
tej b i twie pu łk,  cały pu łk  liczył: 5 ofice  
rów7, 7 p o d c h o rą ż y c h  i 211 ka ra b in ó w !  
Oto cały pu łk!

1 dla tego p o d  Kopn en i  wudnieje na 
b o h a t e r s k i m  sz ta n d a rz e  mie j  eowosć 
Kamieniue l ia .

P o te m  odszedł  pu łk  do  odwodó w,  a 
p o te m  zn ow u pod  Ntudzienicą długo 
by  wyl iczać mie jsca krwrią sz l ache tny ch  
ob ro ń c ó w  Ojczyzny  zlane.

J n igdy nie  mi lk ła  w n ich pieśń je 
dnego  z mcli- 

-. „ N a p r z ó d  pułk  szósty —  pu łk  Le-
g j o n o w y 1*!

Swiąto 6 Pułku Legionów Kolskich
28 lipca 1915 r. — 28 lipca 1934 r.

Dziewię tnaśc ie  lat właśnie  m i j a  w 
d n iu  dz is ie j szym, od czasu  gdy w ma 
łem mieśc ie pod  P i o t r k o w e m  w Roz
przę ,  pow st a ł  G-ty p u łk  p iechoty  Legjo- 
nów. Był 1 0  n a jm ło d s z y  z L egj on ow ych 
f o r m a c y j  oddział ,  ale pr z e z n a cz o n y  do 
tych s a m y c h  czynów7 b o h a te r s tw a  i po 
święcenia ,  j a k  wszys tk ie  inne pu łk i  
Legjonowe.

Niedługo  t rw a ło  szkolenie dz ie lnych  
zastępów7 ochotn ic zych ,  b o  n iecałe trzy 
miesiące,  p o t e m  jest  już p u łk  w akc ji  
i d o k a z u je  n ie lada  sztuki ,  t r z y m a ją c  
się na  pozycj i  t rzy  dni  i t rzy noce, me 
m o g ą c  an i  n a  chwi lę  odpocząć.  P od cze 
rewicze,  k o p n e ,  h a m i e n u i c h a ,  oto naj-  
p ie rwsze  e ta py  b o h a te r s tw a  tego n i e u 
s t raszonego  p uł ku ,  k t ó r e m u  d a n e m  b ę 
dzie k r e w  sw o ją  o f i a r n ą  roz lewa ć  i pod  
Wiln em ,  z k t ó r e m  teraz  tak  m o c n o  jest  
z łączony i pod Lw o w e m  m i a s t e m  bo 
ha te rów i pod  K i jo w em  i pod  Lidą! C a 
łą n iema l  Polskę  przeszl i  n ie z m o r d o w a  
ni żołnierze  i nie  cofal i  się, gdy t rzeba

było  ich sił, k rw i  i poświęcenia .  Nie 
jeden  raz zdarza ło  się, że właśnie  w t e 
dy, gdy pułk  m ia ł  iść na odp oczynek  
gdy n o r m a ln i e  lud zk im  to re m  taki  o d 
poczynek był  m u  konie cznie  po t r zeb n y  
rz u c a n y  b y w a ł  do prz ec iw ud e rzenu t  o 
t r z y m y w a ł  zadani e  walk i  aż. do  z w y c i ę 
s twa  i szedł  bez s z e m r a n ia  i zwyciężał  
Leg jon owe pu łk i  n igdy n u  zawiodły  
swego Wodza!  Ta k  było  po d  i sopnem,  
k iedy  w o js ko  n iewypoczę te,  s łan ia jące  
się na  no g a c h  poszło do a t a k u  i p r z e 
łam a ło  opóg  znacznie  s i ln ie jszych li 
czebnie  Rosjan.

Nie inacze j  było w n a jk r w a w s z e j  
ł)itw7ie, j a k ą  pu łk  stoczył ,  po d  Górą  P o 
laków. Tani  ty lko  łen pada ł ,  k to  nie 
m ó g ł  i skry życia w sobie po d t r zy m ać ,  
a więc t r u p  i c iężko  ra n n y .  Dochodziło  
do tego, że w śr ód  n ieus ta jącego  ryku  
dz ia ł  rosyjskich ,  os t rz e l iw u ją cyc h  Pol  
ski Lasek  żołnierz p a d a ł  i n a ty c h m ia s t  
zasypia ł,  a k a r a b i n  nie w y s u w a ł  się z 
ku rc z o w o  zac iśn ię tych  dłoni .  Nie jeden

PRZEM YSŁO W CY i KUPCY,
lcrórzy p ra g n ą  p o zy sk ać  ry n ek  w ołyński b io rą  udział w

V Targach Wołyńskich
9— 23 września 1934 r.

Informacje: Dyrekcja Targ6w Wołyńskich -  Równe, Zarząd Miejski.

K  K t E S Y
I t

K ró l  N e p a lu ,  k t ó r y  p r z y j e c h a ł  z w ie d z ić  E u  
r o p ę  N a  i l u s t r a c j i  w i d z i m y  te g o  e g z o ty c z n e g o  
k r ó l a  w  c z a s ie  w i z y t y  w R z y m ie  w  s m o k i n g u  i 
w b i a ły c h  s p o d n i a c h  ,

P i s m o  n a s z e  u d d a w n a  w y r z e k ło  się 
w y r a z u  „ k r e s y " ,  j a k o  n a z w y  częśc i  z . e m  
R z p li te j ,  w sz czegó lnośc i  za.ś W i le ń s z c z y

i z n y  i N o w o g r ó d c z .  N ie s te ty ,  w y r a z  lei.
u p a r c i e  t r z y m a  s ię  s ł o w n i k a  o g r o m n e j  ilo 
śc i o s ó b  i in s ty tu c y j ,  w ś l iz g a ją c  się w s z ę 
dzie ,  p r z e d o s t a j ą c  s ię  n a w e t  n a  t u m y  u i 
szego  p i s m a

P rz y c z e m  rzecz  c h a r a k t e r )  s ty c z n a .  Im  
w ięce j  k t o ś  j e s t  m a l k o n t e n t e m ,  u w a ż a j ą  
c y m  p o b y t  u  n a s  z a  d o p u s t  b o ż y ,  im  m n i e j  
j a k a ś  e n u n c j a c j a  z a w i e r a  i s to tn e j  t re śc i ,  
t e m  częśc ie j  i u p a r c i e j  u ż y w a  w y ra z u  

k r e s y " .

P i s a l i ś m y  ju ż  o t y m  n i e s y m p a ty c z n y m  
w y ra z ie  n i e j e d n o k r o t n i e  D ziś  z n a j d u j e m y  
w  „ K u r j e r z e  Polskim* n a s t ę p u j ą c ą  p r ó b ę  
s p r e c y z o w a n i a  j e g o  z n a c z e n i a :

R o z p o w s z e c h n ie n ie  s tó w a  „ K r e s y "  z aw d z ię  
cz a rn y  S ie n k ie w ic z o w i .  O c z a m i  f a u l a z n  o d iw o  
r z y l i s in y  o lb r z y m ie  n a d n i e p r z a ń s k ie  iprzostrze 
nie , p rzez  -które  p rz e c ią g a !  t a t a r s k i  zag o n .  D w o ry  
m u s i a ł y  b y ć  w a r o w n e .  M a g n a c i  n t r z y m y w a 1) m a  
łe a r m je .  Sicz r z ą d z i ł a  się w ta s n e n i  p r a w e m  n ie  
sz e z ę ś l iw a  ez.erń P y ta  z a w s z e  o l i a r ą  W ł a d z a  Hz- 
czyipospnlite j  b y ł a  r a c z e j  s y m b o l i c z n a ,  walczy 
ta o w ła d a n ie ,  a le  m e  m o g ła  z a p e w n ie  m ie s z k a ń  
oom  s p o k o j u  w r a c y  S tą d  p o jęc ie  k r e s y "  w 
u m y s ło w u ś c i  n a s z e j  w ią ż e  się ze s ła b o ś c ią  a d  
m in i s t r a c j i ,  b r a k i e m  e ią g te j ,  r a c j o n a l n e j  g o s p o 
d a r k i ,  b a n d y t y z m e m ,  s a m o s ą d a m i  i t. >p.

N ie s z l a c h e tn ą  o d m i a n ą  -kresów je s t  D z ik i  Z a 
c h ó d  a m e r y k a ń s k i ,  k t ó r y  z n a m y  z k s i ą ż e k  Z a n  
G re y a  i O v e n a  B u t l e r a .  J e s t  to  k r a j ,  g d z ie  s z e 
r y f  j e s t  c z ę s to  b a n d y t ą ,  a  b a n d y t a  b o h a t e r e m .  
K ra j ,  g d z ie  k r a d z i e ż  b y d ła  j e s t  u z n a n y m  p r o c e 

de rem , w i o d ą c y m  d o  m a j ą t k u .  R ó ż n ic a  p o m ię  
dzy te m i  k r e s a m i ,  a  n a s z e m i  h i s to r y c z n e m i  jes t  
l a k a ,  j a k  p o m ię d z y  G re y e m  a  S ie n k ie w ic z e m .

T a k ,  c z y  in acze j ,  „tkresy ‘ n ie  s ą  czem ś ,  r.zeni 
n a le ż y  się c h lu b ić  I m  lep ie j  je s t  r z ą d z o n y  k r a j ,  
t e m  p e w n ie j  n ie  zn a  ipo jęc ia  k r e s ó w .  Czyż W est-  
f a l j a  i B r u u s z w ik .  to s ą  k r e s y ?  N a p e w n o  n ie .

U . las  n a z w ą  k r e s y  o b e j m u j e  s ię  w ięk szo ść  
z iem i R z e c z y p o s p o l i t e j  Gdy s p o j r z y m y  n a  m a p ę  
i z a k r e ś l im y  z ie m ie  n a z w a n e  p rzez  n a s  k r e s a m i  
—  z o s ta n ie  z a le d w ie  d r o b n y  s k r a w e k  z iem i ku  
jaw s k o - m a z o w ie c k ie j .  R e s z la  —  to  k re sy .  I‘oj 
e ie  k r e s o w o ś c i  n i e m a  n ic  w s p ó ln e g o  z o d d a l e 
n i e m  o d  g r a n i c y .  P iń s k  leży z n a c z n ie  d a l e j  od  
g r a n i c y  n iż  P o z n a ń .

N a z w a  k r e s y  jest s y m b o le m  z iem i  le ż ą c e j  od 
iog iem . N a z w a  k r e s y  Oznacza, że p r z e m y s ł  i leni  
d e l  są  w p o w i j a k a c h  N a z w a  k re s y  —  to n isk i  
p o z io m  -ku l tu ry  i c y w i l iz a c j i .  N a z w a  k resy  —  t°  
s t a w a  b a n d y t ó w ,  z m y k a j ą c y c h  p r z e d  p o l i c j ą  i 
t e r o ry z n  jąeyeli  l u d n o ś ć  I n n e m i  s tó w y  „kresy* 
p o w in n y  sz y b k o  z n ik n ą ć  z  n a s z e g o  życia  pan s i -  , 
w o w e g o ,  Kr«Sy, to s ła b o ść ,  n ie d o łę s tw o ,  b iedo ,  

p r y m i t y  w.

N a p o c z ą te k  n a u c z m y  się p r z y n a j m n i e j  j(;,| 
n eg o .  o k r e ś l e n i a  częśc i  k r a j u  w e d łu g  w o je  
w ó d z tw ,  lub ,  o ile to  m o ż l iw e ,  w e d łu g  infzw7 hi 
s t o r y c z n y c h .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  p rzy  lej sp o s o b  
.rości z a p o z n a m y  s ię  z g e o g r u f j ą  P .zeczypospoti-

łpj-
Z a p o z n a m y  s i ę  n a re sz c ie . . .  g d y ż  i to jeszcze  

m o ż n a  d o d a ć ,  że  „ k r e s a m i "  n a z y w a m y  te s t ro  
-ny k r a j u ,  o  k t ó r y c h  ż y c iu  n ie  m a m y  p o jęc ia .

l t ak iego  s nu  ok ro p n e g o  m e  obudzi ł  
się już więcej .

A ja k ic h  to czynów Irzeba było do 
ko n a ć  żeby przec iws tawić  się całej  dy 
wizji  sowieckie j  p ie choty  i b rygadz ie
j a z d y  baszki rskie j!  Nie z a p o m n i  temu  
b o h a t e r s k i e m u  pu łk o w i  b i s to r j a  Polski  
Niepodległej ,  że sa m  wzią ł  do n iewoli  
c a łą  *21 dyw iz ję  w e j s k  bolszewickich!

I właśnie  dziś ten pułk,  o b r o ń c a  W i l 
na  i Lwow a,  niest raszoi iy  p u łk  Legjo- 
n ow y obchodzi  swoje  Święto pu łk ow e  

S ta c jo n u ją c  od przesz ło  10 lat w Wit  
nie pu łk  bierxe‘T z y n u y  udz ia ł  w pracy 
społeczne j  i da je  się p oz nać  szerok im 
rzeszom ludności .  W  d n iu  iwię ta  „Szó 
s t a k ó w  wśnia t r i t  ł ączą  się w jak na jser  
deczm-ejszych życzeniach  dla swoich  
obrońców.

* * *
A P E L  POLEGŁY CH.

W c z o r a j  w  przed d z ień  św ię ta  na b o isk u  sp or  
tow en i  p n lku  przv  ul. Tad. K u śc iu szk i  o d b y ł  
.stę u r o czy s ty  apel  p o le g ły c h .  D ługą  l is tę  n a z 
w isk  tych ,  k tórzy  o d e sz l i ,  z a p isu ją c  s ię  w  his-  
tnrji  p u łk u  k r w a w e m i ,  p e łn em i  c h w a ły  z g ło s 
kam i,  w y w o ła ł  d o w ó d c a  (i p. p leg. Cały pułk  
p o d cza s  tej  s y m b o l ic z n e j  u r o c z y s to ś c i  u f o r m o 
w a ł  s i ę  k om puiijan i i  n a  teren ie  b o isk a

N a  ape l  p o leg ły ch  przy b y ły  .de legacje  w s z y s t  
kiel i  o d d z ia łó w  i fo r m a c y j  g a rn izo n u  w i l e ń s k ie 
g o  o r a z  k o rp u s  o f ic e r s k i .  L icz n ie  r ó w n ież  r e - , 
p r e z e n to w a n a  b y ła  lu d n o ś ć  cy w i ln a .  Zebrani w 
sk u p ie n iu  w y s łu c h a l i  tej s y m b o l ic z n e j  i 11 astro 

i jo w e j  u ro czy s to śc i .
P o  a p e lu  na m ia s to  w y r u s z y ł  capstrzyk ,  

z w ia s tu ją c  m ie s z k a ń c o m  o rozp oeze te in  św ię c ie  
. Szóstak ów " .

PROGRAM D.NIA DZISIEJSZEGO  
n a stęp u ją c y  o  godz.  tl m in  30 p o ło w a  Msza  
św ię ta  na b o isk u  przy  ul T. K o śc iu s zk i  o  godz.  
13-ej w s p ó ln y  o b ia d  ż o łn iers k i  w  ko sza r a ch  
śś. P io tra  i P a w ła ,  o  godz.  l<f p r z e d s ta w ie n ie  t e 
atra ln e  d la  żo łn ierzy ,  a o  godz .  21  za b a w a  ta 
n ec z n a  w  k a s y n ie  o f i c e r s k i m i  (i p. p. leg.

Pałac - olbrzym I statua Lenina 
w Moskwie

N a  i l u s t r a c j i  p r o j e k t  p a l a r u - p o m n i k a  I .Rui
n a ,  j a k i  S o w ie ty  z a m i e r z a j ą  w y s ta w ie  w  Mus 
kw io .  S a m a  s t a t u a  L e n i n a  m a  b y ć  w ię k s z a ,  n iż  

, s t a t u a  \ \ t  i lności  w N o w y m  i o r k u .



„KI RJER“ z dnia 28 go lipca i 934 r.

Jak stolica podejmie prowincję od 4 do 17 lipca Jfdziemy nad morze!
W  c z a s ie  od  4 d o  17 s i e r p n i a  b. r .  W a r s z a  

w a  " o ś c ić  b ę d z ie  w ie lo ty s i ę c z n e  r z e sz e  t u r y s t ó w  
z ca łe g o  r a j u  i z z a g r a n i c y ,  k t ó r z j  p r z y b ę d ą  
d o  s to l i c y  n a  „ Ś w ią t#  W a r s z a w y " ,  p i e r w s z y  
j e s t i y a l  d o t e c z n y  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  T o w a 
r z y s tw o  F e s t iv a l i  A r ty s ty c z n y c h  w P o l s c e  w  ści 
s łe m  p o r o z u m i e n i u  z Ra lą O r g a n i z a c y j n ą  P u l a  
ków z Z a g r a n i c y  o r a z  Z a r z ą d e m  \ \ 1 , s t a w y  —  
„ P o l s k a  i P o l a c y  w  s w ie c ie " .  J e o n y c l i  ś c ią g n ie  
tu  o k a z j a  w p r o s t  w y j ą t k o w o  t a n i e j  p r z e j a ż d ż k i  
( z n iż k a  k o l e j o w a  w y n o s i  (HI--70 p ru ć .  o d  o b e c 
ne j  t a r y f y  k o le jo w e j )  d r u g i c h  cn ę ć  z a p o z n a n ia  
się ze  s to l i c ą  u s t r o j o n ą  w  o d ś w ię tn ą  sza le ,  i n 
n y c h  w r e s i d e  n i e c o d z i e n n a  sp o s o b n o ś ć  oln  jrze 
n ia  b e z c e n n y c h  s k a rb ó w  k u l t u r y  i s z tu k i ,  j a k i e  
z a d e m o n s t r u j e  w t y m  c z a s ie  W a r s z a w a  sw o im  
g o śc io m

„ Ś w ię to  W a r s z a w y "  p o m y ś l a n e  b o w i e m  z o 
s ta ło  w  p i e r w s z y m  rz ę d z i e  j a k o  p rz e g l ą d  d o r o b  
k u  k u l t u r a ln e g o - a r t y s t y c z n e g o  P o lsk i  w s p ó lc z e  
sn e j  Z yc ie  k u l t u r a l n o - a r t y s t y c z n e  P o l s k i  n ie  
p o d le g łe j  k o n c e n t r u j e  s ię  w  W a r s z a w i e  i m ie sz  
k a n i e c  p r o w i n c j i  m a  n i e w ie lk ie  m o ż l iw o ś c i  bez  
p o ś l e d n ie g o  z e tk n i ę c i a  się ze  z d o b y c z a m i  k u l  
t u r y  n a r o d o w e j .  K o n t a k t  j e g o  z lą  d z i e d z in ą  ży
c ia  p a ń s t w o w e g o  m a  c h a r a k t e r  d o r y w c z y ,  co 
w y t w a r z a  lu k i  w u j m o w a n i u  c a ł o k s z t a ł t u  ty ch  
p r o b l e m ó w  „ Ś w ię to  W a r s z a w y "  d z ię k i  u m i e j ę t  
n ie  S K o n s t r n o w a n e m u  p r o g r a m o w i ,  d z ię k i  c y k 
lom  o b e j m u j ą c y m  c a ło k s z t a ł t  d z i e d z in y  d a n e j  
s z tu k i  s lw u r z a  w y j ą t k o w ą  w p r o s t  s p o s o b n o ś ć  
do  u z u p e ł n i e n i a  tyci)  luk .  K a ż d y  u c z e s tn ik  f e 
st iwalu  s to łe c z n e g o  b ę d z ie  m ó g ł  z a p o z n a ć  się 
b e z p o ś r e d n io  z c .a ło k s z ta ł lem  n a s z e g o  d o r o b k u  
k u l t u r a l n o - a r t y s t y c z n e g o  i u s t a l i ć  sw o j  w ła s n y  
p o g lą d  n a  h: s p r a w y .  M u z y k a ,  s z tu k a ,  t e a t r ,  li 
t e r a t u r a  i t. d. z a d e m n s t r u j ą  p ro w ń n c j i  i em ig  
r a c j i  p o l s k i e j  to c o  m a j ą  n a j w a r t o ś c i o w s z e g o  
w s w o im  d o r o b k u .

P r o g r a m  u r o c z y s to ś c i  w a r s z a w s k ic l i  o b e jm ie  
j e  in. in .  cyrk le  m u z y k i  p o l s k i e j  o d  M o n iu s z k i  
d o  c z a s ó w  n a j n o w s z y c h ,  c y k le  k o n c e r tó w ’ s z o 

p e n o w s k i c h  (w s tęp  b e z p ł a t n y  d la  p o s i a d a c z y  
k a r n e t ó w  fes t iva low ’y c h Ł  w i d o w i s k a  t e a t r a ln e ,  
b a l e to w e ,  w s z y s tk o  to  w  w y k o n a n i u  p i e r w s z o 
r z ę d n y c h  v ł  s o lo w y c h  i z e s p o ło w y c h .  N a j p r a w  
d o p o d o b n i e j  c z y n n a  b ę d z ie  w ty m  c z a s ie  o p e r a  

, s to łe c z n a ,  co  d o  lo s ó w  k t ó r e j  t a k  r ó ż n e  i n i e p o  
, k u j ą c e  k r ą ż y ł y  -i k r ą ż ą  n a d a -  w ieśc i .  P r z e w id z ia  
in- są  r ó r . n i e ż  a u d k c j e  l i tera-ckie, w ie c z o r y  p ic  
śn i ,  s z e r o k o  u w z g lę d n io n y  z p s la l  h u m o r ,  k tó r y  
o d t w a r z a ć  b ę d ą  u lu b i e ń c y  p u b l ic z n o ś c i  z ze spo  
lów  „ B a n d y "  i W i e lk i e j  R e w j i  .

S z tu k i  p l a s ty c z n e  z e d o i n e n s t r u j ą  sw ó j  b oga  
tv  s t a n  p o s i a d a n i a  n a  w y s t a w a c h  w  , ;Z a ch ęc ie"  
i w , lP S  ‘- ie  d o k ą d  d la  u c z e s t n i k ó w  f e s t iy a lu  
z a s t r z e ż o n e  z o s ta ło  bezp ła tn e ,  w e jśc ie .  R ó w n ie ż  
b e z p ła tn y  w s tę p  b ę d ą  m ie l i  u c z e s tn i c y  fes t iw a
lu d o  w s z y s t k i c h  m u z e ó w  s to łe c z n y c h  o r a z  n a  
w y s ta w ę  „ P o l s k a  i P o l a c y  w Ś w iecie" .

P r z e g lą d  d o r o b k u  k u l t u r a ln o - a r t y s t y c z n e g o  
s t a n o w i  t r z o n  u r o c z y s to ś c i  s t o łe c z n y c h ,  n ie  wy
c z e r p u j !  j e d n a k  c a łk o w ic i e  ich  p r o g r a m u .  —  
F w z g l ę d n i a  on  r ó w n i e ż  t u r y s t y k ę ,  b o g a ty  d z ia t  
r o z r y w k o w y ,  o r a z  i m p r e z y  s p o r to w e ,  k tó r y c h  
g w o ź d z ie m  b ę d ą  s p o t k a n i a  P o l s k i  i e m ig r a c j i  
w le k k ie j  a t l e ty c e  i p i tce  n o ż n e j .

D la  u c zes tn ik ó w .* , , ,Ś w ię ta  W a r s z a w y "  zao  
p a t r z o n y e h  w k a r n e t y  f e s t iy a lo w e  w s z y s tk i e  te 
a t r a k c j e  b ę d ą  d o s t ę p n e  n a  s z c z e g ó ln ie  d o g p d  
n y c h  w a r u n k a c h .  W s z ę d z ie  u d z i e l a n e  im  b ę d ą  
z n i ż k i  d o c h o d o w e  (to 70 p ro c . ,  n i e z a l e ż n ie  od 
s z e re g u  b e z p ł a t n y c h  ś w ia d c z e ń  n p  p r z e j a z d y  

t r a m w a j o w e ,  j e d n o d n i o w e  c a ł o d z i e n n e  ntrzyrr .. .  
ne i  i t. d. T e  c i / j ą t k o w e  ulg i  i p r z y w i l e j e ,  p r z y  
s łu g u ją c e  u c z e s t n i k o m  f e s t iy a lu  sto łecznego.,  
u m o ż l iw ią  w’z ięe ie  u d z i a łu  w  n im  k a ż d e m u ,  n a  
wet  n a j b a r d z i e j  o g r a n i c z o n e m u  f i n a n s o w o  —  
z w ła s z c z a ,  że  k o s z t a  p o d r ó ż y  do  W a r s z a w y  w 
o k r e s i e  ,„Święta  W a r s z a w y "  z r e d u k o w a n e  zo.sta 
ty d z ię k i  z n iż c e  k o l e j o w e j  d o  j e d n e j  t r zec ie ] .

T o  też  W a r s z a w a  l iczy ,  że  n a  Ś w ięc ie  sw o  
j e m  p o d e j m o w a ć  b ę d z ie  o b o k  r o d a k ó w  z zag  
r a n i c y  r ó w n i e ż  c a ł ą  P o ls k ę .  (o).

Pociąg wycieczkowy będzie  s k o m 
p l e to w an y  z nowoczesnych  w a g o n ó w  
p u l lm ano w sk ic h ,  da jącyc l i  j a d ą c e m u  
m a k s i m u m  wygody.  W  pociągu  zna jd ą  
się dw a  sp ec ja lne  przedz ia ły  dla s łużby 
bezpieczeńs twa i po go to wi a  i l e k a r s k i e 
go. Biuro  Po d ró ż y  Wagons-Li t s -Cook 
włącza  do poc iągu  danc ing  i r e s t a u r a 
cję zaś Stała Komis ja  W y d a w n i c t w  W  i 
łebsk ich  zapewni ła  uc zes tn ików  w y c i e 
czki  codz ienny  do p ły w  świeżych  w ia 
domośc i  z Wi lna.  :£ o  dn ia  w poc iągu  i 
podczas pob y tu  nad  m o rz e m  kolpo r to  
wanenbędą  bezpła tn ie  wszystk ie  dz ienni  
ki \\ i lenskie.

Z a c h ę c am y  czyte ln ików naszych d i 
^szybszego zap i syw an ia ,  gdyż już whró t  
ce może  z a b r a k n ą ć  nde jsc .

Ad m in is t ra c ja  naszego p is m a  zapi 
sy p r z y jm u je  codz iennie  w godz. od 9 
do 3-ej.

Polacy z zagranicy 
w Wilnie

Wilno  czyni  p rz y g o to w a n ia  do przy 
jęcia l icznej  wycieczki  Po lonj i  a m e r y 
kańskiej .  k tó ra  p r z y b y w a  w połowi  ■ 
s ie rpnia  r, b

Goście z Amery ki  z ab aw ią  w W ilnie 
i na p r ow in c j i  około 4 dni.

KURJER SPORTOWY
4 ZAW ODNIKÓW  ZGŁOSZONYCH  

DO DZIESIĘClO BO JlI.
P r ó c z  W i e c z o r k a  d o  d z i e s i ę c io b o ju  zg łos i ło  

s ię  w c z o r a j  j e s z c z e  t r z e c h  I c k o o a U e tó w ,  a  m ia  
uo w ic ie  Ż a rd z iu ,  Z ie n ic w ic z  i F i e d o r u k .

Z a w o d y  r o z p o c z y n a j ą  s ię  d z i s ia j  o godz.  
lti n a  P i ó r u m o n c i e .  W! p r o g r a m i e :  100 in tr . ,  
>kok w da ł  , p c h n ię c i e  k u lą .  d y s k  i 400 m t r .

DZIŚ JUBILEUSZ BTHNBACŁIA.
D ziś  o godz.  17 n a  s t a d io n i e  p rz y  ul. W c r -  

k o w s k ie j  o d b ę d z ie  się m ecz  t o w a r z y s k i  p i tk i  
n o ż n e j  m ię d z y  W . K. S„, a k o m b i n o w a n ą  d r u ż y 
na  M a k a b i  i Ż. A K. S.

W r a m a c h  m e c z u  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s to ś ć  
2 0 - lec ia  p r a c y  s p o r t o w e j  z n a n e g o  p i ł k a r z a  B irn -  
b a r h a ,  k tó r y  j a k i ś  ć z a s  g r a ł  w e  L w o w ie ,  a  po  
tern w  M a k a b i  w i l e ń s k ie j .  O b e c n ie  B i r n b a c h  
jes t  c z ło n k ie m  ZA K S-u  a  t r e n e r e m  W K S .

STRZELCY M E  BIORĄ UDZIAŁU  
W S P Ł Y N IE  DO MORZA.

K o m e n d a  G łó w n a  -Zw. S t rz e l e c k i e g o  o d w o 
ła ła  u d z i a ł  s t r z e lc ó w  w  s p ły w ie  „ C a ła  P o l s k a  d o  
M o rz a " ,  r ó w n o c z e ś n i e  p o l e c a j ą c ,  a b y  fu n d u s z e  
p r z e z n a c z o n e  n a  o r g a n i z a c j ę  s p ły w u  p r z e l . a z a  
n o  n a  p o m o c  d la  p o w o d z i a n

LIBERTAS W  WARSZa WIE.
D ziś  i j u t r o  b a w i ć  b ę d z i i  w W a r s z a w i e  p ił  

U a T s k a  d r u ż y n a  w ie d e ń s k ie g o  L ib e r t a s u .  
i W s o b o tę  L i b e r t a s  r o z e g r a  m e c z  z L e g ją  n a  

s t a d j o n i e  W o j s k a  P o l s k i e g o ,  a  w  n i e d z ie lę  —- 
z P o l o n j ą  n a  s t a d jo n i e  P o lo n j i .

L i b e r t a s  w y s tą p i  w  s w o im  n a j s i l n i e j s z y m  
s k ła d z i e  K o v a r ,  Artes ,  Jed l inek  (w szyscy  —- 
r e p r . ) ,  L e b e d a  — K u n d r a t  —  F r u l i w u r t  ( i n t e r n )  
t i r o u s a k  ( rep r . )  —  .Senęp —  S c h n e i d e r  —  V i ta  
— -S c h o n w e t te r .  R e z e rw a  H u b e r ,  K o n e c n y ,  
•Schmeidler .

-L ib e r ta s  gości]  o s t a tn i o  w p a ń s t w a c h  s k a n d y  
n a w s k i c h ,  g d z ie  nn s z e s n a ś c i e  r o z e g r a n y c h  s p o t  
k a ń  p r z e g r a ł  ty lk o  j e d n o ,  z r e p r e z e n f a e j ą  S zw e  
c-ji, w  . s to s u n k u  2:3

L e g j a  n a  s o b o t n i m  m e c z u  w y s tą p i  w  s k ł a 
dz ie  n a s t ę p u j ą c y m  K elle r  S z c z o tk o w s k i  —  M a r  
il.-na, P r z e ź d z i e c k i  [I —  K u b e r a  —• S z a l le r ,  Gbu 
r z y ń s k i  — - Ł y s a k o w s k i  —  N a w r o t  —■ P rz e ź d z ie  
ck i  1 - [ b a b i ń s k i .  R e z e rw a :  S a m o w ic z  (b ra m  
k a r z ) ,  P ig ło w s k i ,  L e o n a r d z in k ,  S k r z y p c z a k .

Pdłtora mlljona lirów czystego dochodu
Mist rzos twa  joiłkarskie świa ta ,  j ak  

się okazuje ,  z os ta tecznyc h  obliczeń 
da ły  p ó ł to r a  m i l ja rd a  l i rów czystego do 
ch odu Z 18. g ie r  ro z e g ra n y ch  we Wło-  
czecli  z ebr ano  3 milj .  800 tys. lirów. 
Każde s p o tk an ie  za tem dało przeciętna-  
200 tyg; l i rów dochodu .  Sam mecz  i ina-  
łowy Czechosłowacj t t— W ło chy  prz \  
n iósł  750 tys. l i rów. Ponieważ  wy da tk i

wynios ły  2 m i l jo ny  300 tys. l irów, p o 
zostało pó ł tora  mi l jn.  czystego zyski,  
Z tej  su m y  Zw iąz ek  włoski  o t r z y m a ł  p.i 
łowę, m i ę d z y n a r o d o w a  f ederac j a  p i ł 
k a r s k a  (FIFA) 135 lyts. lirów’, a reszta 
podz ie lona  zos ta ła  pomięd zy  związku 
mi.  k tó r e  brały udz ia ł  w k o ń cow ych 
rozgfy wkach .

Narodowe zawody strzeleckie zakończone
IX N u r o d o w e  Z a w o d y  S trzeleck ie ,  Ł u cz n icz e  

i M yś l iw sk ie ,  r o z g r y w a n e  w W a r s z a w ie  za k o n  
e zy ły  się .

Z a w o d y  le w y k a / a l y  w ręc z  zn a k o m ity  po  
z io m  n a szy c h  s trze lców  i łuczn ików ’. P a d ły  ilzie  
s ią ik i  rekordów  k r a jo w y c h ,  w y r ó w n a n o  w ie le  
re k o r d ó w  św ia ta .  W śr ó d  z a w o d n ik ó w  w y r ó ż n i 
li s ię  e z ło n k o w ie  Zw. Ś tr ze leek ieg  > i h arcerze  

O stateczna  k la sy f ik a c ja  z a w o d n  i  łu czn iczy ch  
p rzed s ta w ia  się  n a s tęp u ją c o

P a n o w ie :  cz w ó r b ó j  o m istrzostw u  P o ls k i  
(90, 70, 50 i 30 intr.) —  Zygm unt L o to ck i  Z. S. 
W -wa) 1043 pkt. , rekord  P olsk i .  W  strze lan iu  
na 90 mir. —  1) K rajew sk i  (ZS \V -w a |  170 pkt.,  
na 70 mtr. —  1) Ł o lo c k i  295 pkl.,  na 50 mtr.

1) T w a r d o w sk i  (Harc.  K. S. z P o z n a n ia )  348 pkt.  
na 30 m ir .  I) T w a r d o w sk i  209 pkl

P an ic:  trójbój  o  m is lr z o w s tw o  P o ls k i  (50. 
(>(J i 30 mir.)  —  1) J a n in a  k u r k o w s k u  - S p y c b a 
jo w a  1170 pkt. ,  r ek ord  P olsk i .  N a  o d le g ło ść  7(1 
mli'.: 1) K a r k o w sk a  - S p y e h a jo w a  (Rodz. W o j 
sk o w a )  348 pkt. , na  50 mtr. —  I) K a r k o w sk a  
SpyW iajow a 727 pkt. , rekord  P o lsk i .  !Va 30 mtr.'  
1) T r a jd o só w n a  (PKO) 131 pkl.  
i W  strze lan iu  d o  kura o  ty ln i  k r ó lo w ej  kur  

k o w e j  —  1) k u r k o  w a -S p y e h a jo w a  12-15 pkt.

W  k o n k ur en cj i  z e s p o ło w e j  z w y c ię ż y ł  Zw.  
•Strzelecki, zd o b y w a ją c  na w ła sn o ś ć  puli ar w e  
d r o w n y  iin. płk. J. U irycha .

237 kim. na godzinę
N a  to r z e  a u t o m o b i l o w y m  w  M o n t h l e r y  p o d  

P a r y ż e m  a u t o m o b i l i s l k a  a n g ie l s k a  m i s s  Ste 
w a r t  u s t a n o w i ł a  d w a  n o w e  r e k o r d y  ś w ia to w e  
w  k a t e g o r j i  1500 —  2000 cm t.

< lA n to in ib i l i s tk a  u z y s k a ł a  n a  J kim . l a n c e e  czas  
15,13 se k  , co s t a n o w i  ś r e d n i o  237,845 k im .  n a  
g o d z .n ę .  (Na 1 m i lę  l a n c e e '  c z a s  p. S t e w a r t  w y  
n o s i  24,35 se k . ,  c o  d a j e  ś r e d n i ą  s z y b k o ś ć  237

k im .  845 m t r .  n a  g o d z in ę .
M iss  S tew art :  s t a n ę ł a  p o n a d t o  d o  p r ó b y  p o  

b i c i a  r e k o r d u  t o r u  w  M o n th tn ry .  W  c z a s ie  p r ó  
by  te j  a u t o m u h i l i s t k a  u le g ła  w y p a d k o w i ,  z k tó  
reg o  m a s z y n a  v ł s z t a  z n a c z n ie  u s z k o d z o n a ,  s a 
m a  a u to m o b i l i a tk a  n a t o m i a s t  d o z n a ł a  ty tk o  lek  
k ieg o  z r a n i e n i a  ok a .

Zawody samochodowe w Albi

R E M .H SPORTOW CÓW
TACH.

W SOWI E

W e  ś r o d ę  n a  p l a c u  C z e r w o n y m  w  M oskw ie  
o d b y ła  s ię  w s p a n i a ł a  d e f i l a d a  s p o r t o w c ó w .  
D e f i l a d z ie  p r r s g t ą d a t o  się 130,000 w id z ó w .  —  
(Nn t r y b u n i e  o f i c j a ln e j  z n a j d o w a l i  s ię :  S ta l in ,  
K a l in in ,  M o lo to w ,  K a g a n o w ic z ,  W o r u s z y t o w ,  
L i t w i n o w  i t d. O b e c n y  b y t  r ó w n ie ż  k o r p u s  dl 
p lo m a ty c z n y .

W  d e f i l a d z i e  u d z i a ł  w z ię ło  1800 n a j l e p s z y c h  
sp o r to w c ó w ’ m o s k ie w s k ic h .  P o  d e f i l a d z i e  o d b y ty  
się  p o p i s y :  g im n a s ty c z n e ,  w a lk a  n a  b a g n e ty
i i. a.

-S/cze-gólnic udalnie wypadły pokazy s tu d e n  
lów Wyższego Instytutu Wychowania Fizyczne 
go W  lizjtsie popisów nad placem Czerwonym 
■piękne ewolucje wykonywały eskadry samolo
tów.

Do s p o r t o w c ó w  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  . P a ń s t w o 
w e j  R a d y  N a u k o w e j  W y c t i .  P i z  k n t ip o w ,  p o d  
nosząc- s p o n t a n i c z n y  ro z w  ij  idei  s p o r t ó w  w ś r ó d  
m ło d z i e ż y  s o w ie c k ie j .  S o w i e t y  l iczą  w  r. b. 6 
m i l j o n ó w  z r b e s z o n y c h  s p o r to w c ó w ,  w o b e c  licz
b y  4 milj z r. uh.

10-lecie K. 0. P-u.
W  pa źd z ie rn ik u  od będą  się uroczy 

stości,  zwi ązane  z l()-tą rocznicą  i s tn ie 
nia K o rp u s u  O c hr ony  P ogran icza  i ob 
jęc ia  przez ten k o rp u s  s łużby na  na- 
szem pogra ni czu

Uroczystośc i  o db ędą  się w szeregu 
m ia s ta c h  i m ia s t eczk ach  Wiieńszczyz-  
ny  i Nowogródczy  zny.

b o  W il n a  prz ybędz ie  w związku  z. 
tom szereg w yb i tn y c h  w o j l k o w y c h  i po 
l i tyków.

K O. tP. zapros i ł  na swe święto cały 
rząd  z Pr e z y d e n te m  Rzeczypospol ite j  
na  czele.

Z pomocą powodzianom
—  Prac- k om ite tu  W c z o r a j  p o d  p r z e w o d n i c t  

w e m  p, w ic e w o je w o d y  o d b y ło  s ię  z e b r a n i e  p r z e  
w o d n i c z ą c y c h  s e k c y j  W o j e w ó d z k i e g o  K o m i t e tu  
P om oct , ’ O f i a r o m  P o w o d z i .

Z e b ra n i  p o s l a n o w i l f  n ie z w ło c z n ie  p r z y s t ą p i ć  
d o  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j .  W  ty m  c e lu  w d m u c h  
n a jb l i ż s z y c h  o d b ę d ą  się z e b r a n i a  p o sz czeg o l  
n y c h  se k c y j ,  n a  k t ó r y m i / z o s t a n ą  o m ó w i o n e  wy 
ty c z n e  p r z y s z ł e j  p r a c y  o r a z  je j  p o d z i a t  p o m i ę 
d z y  c z ło n k ó w .

D z is ia j  o  g odz .  13ej  w D z i e k a n a c i e  S z tu k  
P i ę k n y c h  o d b ę d z i e  .się p o s i e d z e n ie  .(Sekcji wi 
d o w i s k o w o  - im j i r e z o w e j  —  p o d  p r z e w o d m .  t- 
w e m  d z i e k a n a  p. L u d o m i r a  S le n d z iń sk ie g o .

W  d n iu  za ś  30 b m  o g o d z in i e  18-ej w W il.-n  
sk in i  B a n k u  t P r y w a l n y m  H a n d l o w y m ,  M ickie  
W itza  8, p o s i e d z e n ie  S ek c j i  z b ió r k i  p i e n i ę /  
u ej  —• p o d  P r z e w o d n i c t w e m  P a n a  iD y re k lu ra  
J a n a  B rz o z o w s k ie g o .

*  *  *

—  Z m iana  k on ta  P. K. O. n a  p o w o d z ia n .
D la  w o j e w ó d z t w a  w i le ń s k ie g o  z o s ta ło  w j ,z n a  
c z o n e  s p e c j a ln e  k o n t o  P K O  a a  s k ł a d a n i e  da t  
k ó w  p ie n ię ż n y c h  n a  p o w o d z ia n .  M ia n o  w ie  a 
w s z e lk ie  ofiary p ie n ię ż n e  n a leży  sk ła d a ć  na 
kon to  PKO 15.555.

W czasie zawodów samochodowych w \llii wóz de Romani na wirażu wywrócił się. Na 
ilustracji moment gdy go mija wóz Hamiltona,

—• W ileń sk i  P ry w a tn y  Bank H a n d lo w y  ( \ \  ii.
no ,  M ic k ie w ic z a  81 k o m u n i k u j e ,  że  n a  r a c h u n e k  
Nr.  1354 w i l e ń s k ie g o  W o je w u d z k ie g o  K o m i t e tu  
P o m o c y  O f i a r o m  P o w o d z i  w p ła c o n o  w d n i u  27 
s i e r p n i a  1934 r o k u  W i le ń s k i  B a n k  Z ie m s k i  —  
z ło ty c h  500.— , Z a r z ą d ,  K o m is j a  Szacu n k o w -a  i 
P r a c o w n i c y  W i le ń s k ie g o  B a n k u  Z ie m s k ie g o  1 
p io c .  p o b o r ó w  m ie s ię c z n y c h  —  050.51, P r a c o w 
n ic y  W ile ń s k ie g o  ° r y w a t n e g o  B a n k u  H a n d l o 
w ego  S A. 1 p ro c .  p o b o r ó w  m i e s i ę c z n y c h — 
132.85 z ło ty ch . ,  Akc.  to w  K u r l a n d z k i e j  O l i j a m i  
S. A. —  500 zł., K ina  „ R e w j a "  —  51.02,  R a z e m  
1 840.38 zł

*
N a o g ó ln e m  z e b r a n i u  p r a c o w n i k ó w  l i ie /p ie -  

c z a ln i  S p o łe c z n e j  w W i ln i e ,  z w o i a n e m  dz-i. k 
s t a r a n i o m  Zw. Z aw . P ra c .  U b e z p  Spot.  w P o lsce  
O d d z ia ł  w W i ln i e  a  o d b y t e m :

t)  w  d n iu  4 l ip c a  1934 r o k u  w  z r o z u m i e n i u  
z n u e z e n ia  m o r z a ,  a  s t ą d  i p o t r z e b y  s i ln e i  i in  
ty w o j e n n e j ,  p o s t a n o w i o n o  o p o d a t k o w a ć  się na 
r z e e z  L i in d u sz u  -O brony -Morskiej , w w y s o k o śc i  
p o t  p r o c  o d  o t r z y m y w a n y c h  p o b o r ó w  n u  p r z e  
c ią g  3-ch  m ie s ię c y ,  p o c z y n a j ą c  od  d n i a  1 s i e r 
p n iu  r .  b.

2) w  d n i u  25 l ip c a  IP34 r o k u  w p -n r /u c iu  
g ro z y  s „ u t k ó w  p o w o d z i  i s o l id a ry z u j ; , . ;  się L 
a k c j ą  p o m o c y  ca łe g o  s p o ta .z e n . s lw u  ost ino -  
w io n o  o p o du tkuw u>  się  n a  rzeez  p o w o d z i a n  w 
wy.skosci od  p o t  do  2 p ro c .  z n ,  fays ód o n  , vmy 
s s a n y c h  p o b o r ó w ,  n a  p r z e c i ą g  3 -ch  m ie s i ę c y  po 
C/synajije o d  1 s i e r p n i a  r .  L

Niezależnie o d  powyższego ż a r z ą  1 Związku 
asygnował na ten cel  50 zt.

♦
le ń s k -Ws ° " ył, T J  Wilni<'  ° g ó Jl>ó-Poczlov S- U , ,  
w o  l ^ 0 r ' l le  P o m o c y  d la  P o w o d z i a n  p m  p  Zi 
ss o d n i c t u e m  d y r .  O k r ę g u  p p t t  A. U a l b , e r a

skład lYOmitetu weszło Doezi-osee Przvs 
posob.enie Wojskowe oraz wszystkie^Z j albza 

j e  i związki zawodowe pocztowe. °

sięczny-ci. p, b o r ó w  N a d m  ne , ,,  , P C‘ lVM '  

Ł U ^ P ó r^ ą d z o n e j  z b io r o w .  j l is ty  „ j i a r .

Orląta strzeleckie 
powodzlanpm
KOMUNIKAT Nr 4

26 ii., jp. wysłaliśmy na imię Powiatossego 
mnitetu Pomocy Powodziamom sv Nowym Są- 

źu trzecią paczkę, zawierającą: cukier! rzeko 
ladę, kawę, kaszę, sól ,  boczek, cukierki, mąkę, 
s u c h a r k i  i suchary. Dary osobiste orląt: U r b a 
nowicza Ryszarda, 1. tą Milewskiego Jujuna, 1. 
2* Kornackiego Henryka •]. 13; Khckicgu W al-  

d e m a r a  I. 14.
D a  r e ń s k i  O t to n ,  z a m ,  ul. L ip o w a  4, z ło ż y ł  

gr . 50 —  r a z e m  d o t ą d  Z ł. 8,30. O r le  M ilew sk i  
4 en  r y k ,  b ę d ą c  n a  letnistk-u, ąvc w si  Kre.tony, p o  w, 

św ięc ia ik sk iego  p r z e c z y ta ł  z g a z e ty  k o m u n ik u  t 
i z a r a z  n a p i s a ł  l is t  d o  o jc a :  „ t a t u s iu  z a n ie ś  w 
i i . „ j e m  im ie n iu  e o ś  din b ie d n y c h  b rac iszkósv  z 
M a ło p o ls k i" .

PociiiosZę ten  j i r z y k ta d  O r lę c ia  Alilessskiego 
do  n a ś l a d o w a n i a  O r lę to in ,  k t ó r e  w lej ch w i l i  są 
n a  le tn isk u .

Orlęta I
A k c ja  n a s z a  j e s t  d o p i e r o  z a p o c z ą t k o w a n a  —  

w s z y s tk ie  w a s z e  ni 1 o d c  sit-.- w- tej c h w i l i  m u s i e ć  
s k i e r o w a ć  w  o g ó ln y m  w y s i łk u  j a k  n a jszersz .- j  
p o m o c y  d l a  b i e d n y c h  b r a c i s z k ó w  d o tk n ię ty : -h  
k l ę s k ą  ipowodzi.

Komendant „Orląt"
St Hartel, pcm . Z. S.
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Wiadomości gospodarcze
Uchwały Związku Związków K.K.O.

Odbyło  się w Wiń-szawie pod prze- 
w-odniclwem prezesa  .1. Zdan&wskl&JiW 
z.ciiranie Rady Zw iązku  Związków Ko 
inu i .u lnych  Kas Oszczędności  p r zy  u- 
dziaJc cz łonków R ady i przed.-daw n  i 
li m i n i s b i s t w  spraw w ew n ę t r z n y c h  i 
•skarbu. M. in. o n n w i a n o  sprawy na 
-stępujące:

Wobec  rozporzi jdzcnia o spła ’ie zo- 
i»ovviazań obl igac jami  Pożyczki  Nar® 
dowej,  k t ór e  ma  się wkrótce  uka/.ac.  
postanow iono zaiceu kasom  przyjm o  
.vanae od swych dłużników nbligacyj 
Poż.sczki .Narodowej na spłatę ich 70 
bow iazań . na za sa dach  u s t a lo nych  we 
w s p o m n i a n e m  rozporządzeniu ,  l i ada 
siwi rdz-ła. ze ob ow ią zu ją cą  ta ryfa 110- 
t a r ja lna  w szeregu wy padk ów kr ępu j  
życic gospodarcze dzięki  n a d m i e r n y m  
staw K o m  i p o s ta now i ł a  przedstaw ić od 
powiędni e  de zyd e ra ty  min i s te rs twu  
skarbu  W  szczególności  chodzi  tu o 
z różniczkowanie  opłat  za na jniższe  co 
do  >nm\ t r a n / a k c j e .

Roz waża jąc  sp raw ę  oprocentow nnia 
k r edy tó w ,  nd / ie lanyc l i  przez kasy,  Ra 
da stwierdz iła  ż.e cały szereg k  K. 0

w czem wszys tk ie  kasy na Slasku.  
wiele kas  w Małopolsce i większe k a 
sy w pozos ta łych  w o je w ó d z tw ach  
obn iży ło  już stopę procentowy,  pobi 
rany od kr ed y tó w .  R ad a  p o s t a n o w i ą  
bilecie p o z o s ta ły m  Lasom rozważenie  
przy chyliie ym iw  y obniżenia p ro c e n tó w  
pobieranych. po d o k ł a d m m  uwzględ 
nieriiu jirzez pos .cyegó lne  kasy,  w j 1 

kich  gran icac li  mog ą  to uczynić  bez na 
ruszeni*  swej r ó w n o w a g i  f inansowej .

Po szczcgółowcm roz waż eń .u  akcj i  
kon w er sy jn e j  p r o w a d z o n e  j pr ,  \ porno 
cy Ra nku  Akceptncy jnego.  Rada  Zwjąy. 
ku  Zw ią zkó w  stwierdzi ła .  ż( Łarzaly,  
w y s u w a n e  pod a d re se m  kas o u ln u b i i  1 

nie czy opóźnia n ie  akcj i  k o n w e r s y jn e j  
są ca łkowic ie  bezpods ta wne .  Z cytr ,  
p r / e d  s tawia j ących  ilość d o k o n a n y c h  
przez k  k  O. i bę dących  w luku za w n- 
rau ia  uk ł ad ó w  C y n i k a ,  ż.e udz ia ł  kas 
W akc ji  konwersN jnej jest s t o s u n k o w a  
po w a ż n y ,  jeśli zważyć ż.e kr edyt y  rolni  
cze s tanowią  w K. k  1'. tylko ŚN ptoc.  
ogółu ])0 / vczek u d z i e l n y c h .  Szereg kas 
zawar ło  we w ła sn y m  zakres. .- u k ł a d ,  z 
d ł u / n i k a m i  r.a w a r u n k a c h  r ó w n y c h ,  j ak  
p r / e  widu je rozporządzenie ,  bez ucieka 
aian sie do p o m o c y  Ra nku Akcept icyjne 
go i s k a r b u  P ańs t w a .

Z, s p ra w o z d a n ia  przedstaw ic.k li po 
szczególnych  Związków k  k .  O.  w y i r  
ka że na jw ażn ie j s zą  p r z e s j k o d ą  akcj i  
k o n w e r s y j n e j  była  do n ie d a w n a  znac
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J , ja na rzuc iła  n ie dopalony  papieros
— Dziękuję  Szkoda,  że pan  nie ma 

p r a w a  d e c yd ow ać  o moich  losach. P r a 
wda ,  że da ł  mi  pa n  pr acę  w  Monie  t a n 
io. ale teraz już nie jestem pod r o z k a 
za m i  pana .  Zresz tą  tamci  uzna l i  m m c  
za k om pe te n tn y .

Ro oni  nie z n a j ą  pani  — pro tes to  
wał S imon.  — I zresz tą  C. i Rougblon  
n ie  liczą się z tudzmi.  k tó r y m i  się poatn 
guja.  Sami  to powiedziel i .  Im idzie ty l 
ko  o w y g o d n e  narzędz ia .  Pani  nie jest  
d z u c k i e m .  p a n n o  Rjano .  i musi  pan i  
wiedzieć,  j ak ie  kobie ty  t r udn ią  .się szpic 
gostwenn.

—  C zemu  się p an  nie urodz ił  za k r ó 
lowej  W ik to r j i?

— Niech pan i  nie żartuje.  To  p o w a 
żna spraw-a. Wie m że pan i  się u śm iec ha  
za ba w a  w szpiega 1 udz ia ł  w tern wszys t 
k iem w bi ja  p a n i ą  w  pychę .  Ale p- i i  J 
Wet sobie n ie  w yobraża ,  na co .się pan i  
naraża .

Widzę ,  żc pan  ma dobro chęci  .

na i s k o m p l i k o w a n a  fo rm a h s ly k a ,  prze 
widz iana  r egu la m in am i ,  oraz ogólna  nie 
chęć d łużnik ów  do zawier an ia  u k ła dów  
t\ oliec propagand y p r o w a d z a n e j  p r7.  z 
n iek tóre  organizac j e  rolnicze,  d łużnie ,  
n i -  chcą  uk ładów,  czeka jąc  na mech  1 

mezną  i a i i ło ma lyczną  redukc ją  dlu 
gów Dotychczas  o żadne j  ska rdz .  na 
odmo wę  zawier an ia  układów p r / y  ist
n ieniu u p r a w n i a  jących dn układów w a 
1 unkow ż w iązk om  k a s  nic n iewiado  
1110.

R ula stwierdz iła  że do ty chczaso wy  
sposub rozprowadzania kredytów pań 
s lw ow yeh  dla rzemiosła za pośrodnie- 
Iwerr. I(. K. O. jest niebezpieczny d!a 
kas. gdyż obarcza  je ca lem r j / y k i e m  . 
g w a r a n c ją  za wpłaca  In ość tycli kred 
Iow Rada s twierdz iła,  żc K. K, O po 
d e jm ą .się chętn ie  ro zp ro w ad zan ia  tych 
kredę tow za m i . . .malną  prowiz ją .  ppfl 
w a r u n k i e m  j e d n a k  żi- k r edy ty  R. G. K 
będą  r o z p r o w a d / a n e  na r ac lm nek.  i ry 

yko  lego Ra nku  Pos ta now io no  jedno 
ii .yslnie zwrócić się do wszy d k i c h  1 
K. O. z ape lem o sk ła da n ie  o f ia r  na po 
w odziali  o raz  o dobrowoln o  o p o d a t k o 
wani!- sit- na ten ceł p r a c o w n i k ó w  K.
K. O

Położenie gospodarcze Polski 
w czerwcu r.b. w oświetleniu B. G. K.

O k r e s  sp raw  i i z d n w c / j  p r z y n ió s ł  zlalsz;, p< p 
i-awę p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j .  z w i i . z a n a  z r 11 
c h e m  inwc.slycy j n o  lu idow ta n y  111, co  w po!:p-/e  
m u  z n ad .  hodzf jcc in i  p ł a tn o ś c ia m i  ii-i 11 ■ t :.rK> 
p ó t ro c z a  w y w a r ł o  w ię k s z y  n a c i s k  na  ry n e k  p ic  

in ężn o -k rc d y to w -y .  B a n k i  H a n d lo w e  z w i ę k ł y  
n ie c o  d z i a ł a ln o ś ć  k red y tó w ;]  w d z i a l e  ( ły s k a n ia  
wek.sli R ó w n o c z e ś n ie  z m n ie j s z y ły  się w b a n 
k a c h  l o k a t .  11:1 r a c h u n k a c h  b ie ż ą c y c h ,  m a j ą c e  
. l i a r a k t c r  re z e rw y  p ł a tn i c z e j  prż .edsiel . iu ,  slw 
1 r z e m y s ł o "  yeti  i h a n d l o w y c h .  p o d c z a s  g.lv 
w kl i .d i  ( - zczędno.ściowi- n a d a l  w / r a s l a l y  W j p  
la c a ln o ś ć  k l i j c n tc l i  b a n k o w e j  l.yl.,  (łoić- d e b r a ,  
za  w \ j i i lk ii  m r o ln ic tw a  Aa r y n k u  p o / .a b u u k o  
w- m d a to  się j e d n a k  zauw aż.yć  p o g o r s z e ń i c  wy 
p ł a c a l n o ś r i  w  k i lk u  o k r ę g a c h  p rz e m y s łó w  \ rb .

■Ceny zbóż. wykazywały tendencję mci. dna 
lit;]. Gdy bowiem miesiąc poprzedni cechownia 
zwyżka cen. to od drugiej połowy czerwca cenę 
zaczęty spadać, a w lipcu znów się padc.io.sts 
ceny innych produktów rolnych nic w>ka'uj;, 
u.iogól zmian. Wywóz zl.óż oraz masła / .  ick 
s.yl się poważnie, wywóz inni/eh proł-iuklow 
l.ył nieco mniojsz.y

Zaobserwowany w ostatnich miesiaearn ruch 
Z w y ż k o . y y  w produkcji przemy s ło w e ą  daje na 
przestrzeni 1 ierw.szego j.ótrocza r 1>, w poró, 
uaniu lakiiy. samym okresem r. ul. wzrósł 
o przeszło g() proc. Wzrost ten nastąpi! za... 
no w dziatach produkcji dól.r wytwórczy -li, 
związanych z '.ilnieisz-.m niż w roku ubiegłym 
ruchem inwestycyjny-budowlanym, jak j gro 
pic dól.r spożycia.

W miesiącu spraw ozdawcz.. 111 nastąpił -..zrost 
wydobycia węgla w związl u z poprawą zbytu

Składajcie ofiary na powodzian

K L Ę S K A  P O W O D Z I

lUiłnwtmio ;loł>ytku powodzian w Sandomier skinm.

na r y n k u  w c w u ę ł r z n y m .  W’ h u t n i c t w i e  z a z n a c z y  
ki s i r  n a o k ó ł  l i icw icJka  p o p r a w a  p r o d u k c j i .  VV 
d z i a l e  ty m  k o r z y s l n i e  k s z t a ł t o w a ł a  s i r  s p r z e d a ż  
a r t y k u ł ó w  h u t n i c z y c h  o d b i o r c o m  p i y w a t n c m .  
P r z r i n y s t  w łó k ie n n ic z y  w k r o c z y ł  w o k r e s  m i ę  
d z y s c z o n o w y .  a  w z w i ą z k u  /. c zem  z m n ie j s z y ł  

.się s t a n  u r u c h o m i e n i a .  N a p ł y w  z a m ó w i e ń  w m e  
fa lo w o m  p r z e m y ś l e  p r z e t w ó r c z y m  b \ J  d o ś ć  w y  
so k i ,  z w ła s z c z a  na  a r t y k u ł y ,  z w ią z a n o  y .budów  
m e t w e m .  S e z o n o w y  r u c h  t r w a ł  w  d a ł s z v n .  e ią -  
łiu w p r z e m y ś l e  m i n e r a l n y m

Kk.sport  d r z e w a  p o z o s t a ł  n a  p o p r z e d n i m ,  
d o ś ć  w y s o k im  p o z io m ie ,  p o i n i m o ^ z a z u a e z a j  
s ię  z n iż k i  cen .  W  ] ) ro d u k e j i  c h e m i c z n e j  s r / c n o  
w y  s p a d e k  z b y t u  w y k a z u j e  p r z e m y s ł  n a w o z ó w  
sz lu c z n y e l i .  O b r o ty  h a n d l o w e  ,na t y n k u  \vt'wr- 
n ę l r z u y m  l>vły n i e c o  m n ie j s z e .  N a t o m i a s t  o b r o  
ty t o w a r o w e  z z a g r a n i e ą  zwiększyłjy  s ię  w s k u  
t<k w z r o s tu  w y w o z u ,  S a ld o  d o d a i n i e  b i l a n s u  

h a n d l o w e g o  z o s t a ło  u t r z y m a n e .  S ta n  z a t r u d n b - 
n ia  w  p r z e m y ś l e  i p r z y  r o l io l a r l i  p u b l i c z n y c h  
w y k a z a ł  d a l s z y  w z r o s t .  p r z y c z y n i a j ą c  s :ę  d o  
s p a d k u  l ic z b y  b e z r o b o t n y c h .  (Jstwaj.

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w W Inie

7,\\ 100 kg. p a r y t e t  - W ilno.

C uny  I r a n z a k c y j n c :  Ż y to  II s l a n d s r t  14 —-. 
M i k a  p.-a-nmi gal .  I C RS.ftt) - .tT.ÓO. M ą k a  
P '.zcn:ia  gal  II 1 —- ąą./."). M ą k a  p .szenna g a i 
li  G • M ą k a  ż y ln i a  55 p i w  ‘J$ — 50 —-
M ą k a  ży ł  o iii (x. p r o c  25— 2 !  M ą k a  ż.- ln ;i
r a z o w i  t ś .

(.cii^ o r j c n t a c y j n e .  Ży to  I s ł a n d a r t  15 -  II, 
Ż y to  l i  s t a u . l a r t  j j  —- 14.59. M a k a  p.szenna g i t .  
lH  A 25 -  20. M ą k a  p .szenna gul. 111 B —  
10 18.50. M ą k a  ż y tn i a  „ilko-wa 10 — 18.50
.Mąka ż y ln i a  r a z o w a  18 —  18,50. O t r ę b y  ż , . ln ic  
10.aO —  11.00, O l r ę b s  p s ż e u n e  m ia łk i . -  11.50 —  
12 .0 ( 1.

h e n  bez  z m ia n .

Ceny nabiału i jaj*
M a sło  za I kg. w  żi.: W y b o r o w e  2,00 t lu iy f tG  

.‘1,00 [d e ta l .  S lo to w e  2.40 (h - 2.80 id).  S o lo n e  
2.10 l in ,  2.40 (d l .

Sery  za  I kg. w zt. \ o w o g r o d z l  i 2.20 ( lu ;r t j ,  
2.81! I d c l a ) . b e c h i r l . i  1.00 Ib', 2,20 Id L i te w s k i  
1 70 (ft), 2,00 idi.

•bija: Nr. 1 _  1.50 za  00 szl. . 0.09 za  j x / |
• - —  5.90 za  00 SZ.L, 0 .08  za . sz l.  Nr. 8 __

8.60 z j  00 szt 0.07 za 1 szl.
r

Ceduła urzędowa 
Giełdy Pieniężnej w Wilnie

W a l u t ) , : D o la r  5,28 u ,  ż ą d a n i u  5,20 (w
p l a c e n .u

C z ek iA  w p łaty :  L o n d y n  20,80 (w ż.ąd.i. 20.50 
|\v ] ) łac . j . i-Hi-NŻ 35 [w ż ą d . ) ,  3ć,80 |v  p łae .) .

M o n e ty :  iBul.le 40.10 (w żąd .) ,  4.5.80 fw pt.l
L is ty  z a s t a ć  nc:  4 i j .ó ł  p ro c .  W il .  B a n k u

Z ie m s k .  ,'ift. ( I r a n z a k c jo j .

Giełda warszawska
W . \ n s z w v \  f l-ATi—  G ie łd a .  W to lu ly  B, 

l in 200.—• —  204 .—  L o n d y n  26.4łW*— 2 1 - 5 t 
s o w y  . lork  5.32*;/i  —  .5,2*0“/». K it.el ó 4 '> 7/« —  
-Arg/ą. P a r y ż  34.91' —  ,34.81 S z w a j c a r i a  .173.13—  
1 ,2 .27 .  B u b e l  z ło ty :  4.58 i 4,,59,

jestem wdzięczni! z.fl osLrzeże:nie. Alt-, 
proszę,  nie m óv \ i m  już  o leni Roję 'RS 
źe (lostiinę ka tnrn .  /np o in ni t i ł  p;m. m: 
się nnlcży c o c k ta i l 1

P a n n o  Djano ,  niecił p an i  będz ie  
rozsą dn a  Róże. żi- ja też pa n ią  w 1° wc.-.u 
gnąłi-iti! Gdył)\ si'_- pani  co stało, nigdy 
by m  sobie nie przebaczył .

— A j a b y m  parni nie  przebaczy ła 
gd yby p a n  to przi-di-niną tikry-ł. I riKtno, 
mu s i  s i ę  j ian z tern j iogod/ ić .  l ' ,hodzm\!  
Co pan widzi  w lej b r z y d k ie j  t r a w ie ?  
Zrobi ł  pan ,  co do p a n a  należało i jest w 
p o r z ą d k u  z h o nore m .  V ja od swego nie 
ods tąpię.

S imon wstał .
—  No, to* n ie c h  pan i  idzie na  cockta 

il sa ma .  Na u p ó r  n ie m a  leka rs tw a ,  ate 
s p rób uj e  jeszcze i n te r n  en jowai  z ł a m i  j 
s t rony.

Djana  skoczyła jak opa rzona .
—  Nic, toby by ła  podłość!
—  Niecli będz ie  oodłość.  mu szę  pa 

nią  ra tow ać .
—  Jeżeli  p a n  j iożałował swego posta 

l iowieniu —• rzek ła cicrj iko —  ło może  
się pa n  jeszcze cofnąć.  Mnie proszę  na- 
k o m p r o m i t o w a ć .  Gzy p a n  n a p r a w d ę  
s tchórzy ł?

Zmierzy li  się oczami ,  poczem  Simon 
u chyl i ł  kape lusza  od wró c i ł  się i po d aż e l  
s z y b k im  k r o k ie m  w s t ronę  Whi te ha l l .

Djana odpr ow adzi ła  go wzrokn-ni .  
Złościło ją. ż.t- ręce jej  drżały,  a w garuo- 
śc iska ło ja k  przed  .w ybuchem płaczu 
Usiadła na  krześle i zapal i ła pa p ie ros a .

—  Bez p o w o d u  myślała.  l a k i  
s y m p a ty c z n y  chłopiec,  a taki osioł! Bez 
po\% o d u !

.Simon, i tak już  po dn iecony  sprzecz 
ką z Djaną .  dozna ł  w Whi te ha l l  Courl  
p rzy jęc ia ,  k tóre  w p r a w k o  go w jeszcze 
g o r s / 1, h u m o r .  G. i Bou ghton  skmęl i  lnu 
tylko g ł ow am i  nie przes ta li  czytać  trwa 
ż im w cze rw onej  książeczce.  wvt n i en r .  
tye co chwila c iclu uwagi .  S imon stótł 
jir/.y d r z w ia c h  i czeka ł  Ryło nut oo/v 
v iście s t raszn ie  głupio,  k ie dy  po ezl--  
rech lninutac t i  odważy ł  się przerwa' '- 
łamlMii ,  I łoughtoii  k aza ł  mu  usiąść Si 
m o n  z a w a h a ł  się. czego n aw e t  nie znu 
ważono,  i usiał .  Os t re  słowa nie były /  i 
p roszeniem a rozkazem.  Uświadomi ł  s o 
bie poyyoli ze złością,  ż.e nit- jest już. nie 
za leżnym cz łowiekiem,  a ezłowii k iem 
wywiad u .  Pa t r ząc  p o n u r o  w okno.  z a 
s ta now i ł  się. czy to ob aw a  o Djnnc  k ;u  
m u się b u n t o w a ć  pr / . cc iwko udz iałowi  
w dz iwn ie  g r o ź i u j  a w a n tu rz e ,  czy h-ż. 
własna  prożność .  Co innego była luźna 
zależność  od tych ludzi,  a co innego zde 
c y d o w a n a  s łużba  i rola kó ł ka  w o g r o m 
nej  maszynie .  Był k r a ń c o w y m  ‘.ndyv  :du

nii znosi ł  dy sc y p l in y  lubił ro-■ • l i s t i i .

m a n l y c z n e  p r z y g o d y  a nie tw a rdy  p o s 
łuch i seisłe w y k o n y w a n i e  rozkazów 
Oslu leczny  d o w ó d  żc świftl (fj ipenluM-'  
0 'a  n u  isinicji  , wyda ł  n m  sic osobistą
obrazą .

z a m k n ą ł  energie 7.11 it- c ze rw oną  
książeczkę.

-— W  p o r z ą d k u .  Z a jm ie  się p a n  szcze
gółami .  p u łk o w n ik u .

Zough ton  zapa li ł  p a p i e ro s a
Szkoda ,  ż.e W ła d y s ła w a  n ie m a  w 

\ng l j i .  P am ię ta  sSa£ W ł a d y s ł a w a  Salc‘a?
i s k i ną ł  g łową.
—  Tego s z a k ń c a  k t o r \  pomagt i ł  pa 

nu w j ioszukiwaii iac li  cesarsk iego  skar -  
łm?  P a m i ę t a m .  M a m y  go w kartotec>i. 
Naco on p a n u  p o t r zebn y?

— Pr zy d a łb y  się. Pa n  wie.  j a k ie  te 
k o n t y n e n t a l n e  ro d y  są sol idarne.  Musi  
by.ć s p o k r e w n i o n y  z kaz imicrz t -m Doi 
sł im...

Zaraz  —  p rz e rw a ł  G. -— Goś sobie 
p rz y p o m in am . . .  Dolscy s łysza łem o 
Dolskich.  Pa n  mus i  mieć  o n ich  d o k ł a d 
ne wia domośc i .  Bvł p a n  n i eda w no  w 
Polsce.

—  Stara  rodz ina  — o d p a r ł  Bougłi  
łon.— O  ile mn ie  .pamięć n ie  myli .  ło  je 
den  z nich.  Kaz imierz ,  p r zen ió s ł  się do 
k r a k o w Ta i jego p o ło m !  iem jest  -właś
nie nasz Kazimierz I n n e g o  Dolskiego,
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Wieści i obrazki z kraju
Jak to było w obozie żeglarskim w i rokach

v  4

W sk a z ó w k  i zegara  p o s u w a j ą  się na 
p rz ód  Między  9-  10 godzin  :i vvioś‘Iark' .  
Osad  s k o m p l e t o w a n y c h  jest  dużo  — a- 
m a t o r ó w  jeszcze więce j —  a łodzi  t r o 
c hę  za mało .  T rzeba  dzielić,  wyzna  
czae  -dzienne wyjazdy —  t rzeba  hyc  
s p ra w ie d l i w y m  trzeba  wy.Mueluwn1 
gorzkicl i  słow wyrzutów —  i t rzeba o 
b iecać,  że . . jut ro pojedz iec ie  n a p e w n o  
jeżeli  s tawic ie  się w ko m ple c ie  o o z n a 
czonej  godzin ie  na  pomoście** -  t ru d  
n o — aiho  jest  po rządek ,  a lbo  go n iema

Godzina  10— 11 p ły w a n ie  Zdaleka  
s łychać  d o n o ś n y  głos „ p a n n y  W i tkow 
skicj*' (małe  zast rzeżenie :  po p ie rwsze  
nie p a n n a  a kawaler ,  po drugi e  nie Wit  
k o w s k a  a Wi tek) ,  coś uczy, coś k la ru j e  
p o p r a w i a  i wciąż t r enuje  ■ „no gami  
b u c h 1 b u c h '  buch!  i wydech  do  wody 
b r r r  i w de ch  i znowóż b r r r  i wdech
—  pomyślc ie  i t ak  cod/. ień.  A późnie j  
skoki  do wo dy  Jak i e ś  ciało . .spada*' 
d o  wody.  w górę s trze la  sp ien iony ,  k r a  
pl is ty słup ścielonej w o d v 2 nic nie widać
—  wreszcie wyłaz i g łowa p ł yni e  i 
t ak wszyscy je den  za drug im ,  tona. 
w o d m ę t a c h  wód. l icząc wieczorom i- 
lość n o w o n a b y  lycli s in iaków.

Godz. 11— 14 — żeglars two —  rzecz
n a jważn ie j sza ,  na j t ru d n ie j s za  i — n a j 
prz y je m ni e js za .

.Na po m ośc ie  zeb rane  załogi.  W ła d e k  
przydzie la  łodzie.  . .O żaglować“ . Gzarrie 
o pa lo ne  ręce spe łn ia ją ja k  a u t o m a t y  
ko le jne  czynnośc i .  Za chwilę  białe płót  
na  żagli  Jekko t rzepocą  na wietrze.  ,.Od 
jazd*'. O d b i ja ją  od p o m o s t u  Ściąga ją  
„szkot s  Łódź  p r u j e  łagodne  fale.  Cv> i 
czenia.  —  T r z y m a n i e  kursu, zwrot  
p rze-1 sztag,  z m i a n a  halsu ,  dobi janie, ,d  > 
pom o st u ,  zw.rot p rzez  rufę,, cz łowiek  za 
b u r t ą  Ud." oto p o d s t a w o w e  tajniki  
p r a k t y k i  żeglarsivicj.  k tór ą  n a l n ł  n i e 
m a l  każdy  z m n ie j s z y m  lub większ ym 
t r u d e m

Wiat r .  Niebo zaciąga  się c h m u r a 
mi, Zvviękśza się lala.  Nadchodz i  burz  t 
Gdzieś,  u k ry te  za wysei ikami .  lub p r z y 
c u m o w a n e  do p o m o s tu  refują'* ..olim 
p i j k i " żagle, żeby za chwi lę  wy p ły ną ć  
na . .pełne wody , żebs zazmn tego. co 
ludz ie  zwykl i  n a z y w a ć  „walka, z żyw io 
ł e m "  .Spienione fale u d e r z a ją  o brzeg.  
Deszcz. Szkwał  w y d y m a  żagle. Dziób 
p r u j e  r o z k o ły s a n ą  wodę .  Ręce t rzyma 
j ą  ,gizkoty*'. Tw arz  m o k r a .  Oczy zalew i 
woda.  J a k ą ś  żag lówkę w ia tr  w y w raca .  
P ł y n ą  n a  r a t u n e k .  W y c i ą g a j ą  załogę  > 
wody.  Przewrócona ,  łódź h o lu ją  do )>r'e 
gn.  W ia t r  usta je .  Z za c h m u r  wygląda  
słońce. W r a c a j ą  do p rzy s t an i  pe łn i  wra

ień, pełni  n o w y c h  te m a tó w  do w y b u 
ja ły c h  w f a n t a / j t  rozmów

t tak  d o w i a d u j e m y  się na sali. że la 
sio s k a k a ł  z , ,Mewy“ wr p ła s / czu  kąpie  
Jowy ni. ażeby  ulżyć ba las tu ,  że „Kut ia 
Rozpruwacz** p ły ną ł  z noż em w zębach,  
chcąc  odc iąć  jakieś l iny w p r z e w r ó c o 
ne j żaglówce,  że „Ma r l ena  W y t r y c h "  
wbita się z p e ł n \ m  w i a t r e m  na ja kąś  
wyse pkę  a wszystko  pe łne  hero izmu 
i poświęcenia .

Obiad.  W  „pychówkach"-  tłok —  
ka żdy  chce p rz e je cha ć  j a k n a j p r ę d z  \j. 
Gorąco.  W re s t aur ac j i  duszno.  Cisza —  
s łychać tylko ude rzen ia  łyżek brzęk  n u 
t ó w  i widelców. He rba ta ,  ma l iny  
Cesf (out.

Godzina przi  rwy.  W iecznie n i e n a 
syceni  ch ło de m  I rena  i Wło dek  . .paku 
ją*' lody u Wieleckiej .  -  Poezla .  Rozda 
ją  listy, p rz eka zy  p ieniądze ' . .

Czas mija,  Znowóż żeglowanie,  po 
tem godz ina  w yk ła d u  —  na  sali t tok -  
nie dziwnego —  obecność  wszystk ich  
o b o w ią z k o w a  (nii tyczyło to się J mecz  
ki) Dr. Cz a rnow sk i  w mózgi  . szczurów 
1 p ło w y ch "  s ta ra  się w p a k o w a ć  wiedzę 
żeg la rską,  b a r w n ą  zda się w n ieskoń 
ozony s łownik  n azw  i okreś leń  l echn ic /  
nych .  Części łodzi,  liny, wiat ry,  przy 
rz ą d y  pomocnicze ,  typy zag loweow 
aż g łowa p ę k a  od n a g r o m a d z o n y c h  win 
domuśc i .  Wreszc ie  c/.a.i wolny.  W łodek 
z t r u d e m  przedz ie la  k a ja k i  b ięk tó r ty  
„ p ł a w i ą "  się w jeziorze,  jeszczi inni  id i 
na „samotny** spacer  W  sc h ro n is ku  
r ob i  się pusto,  t y l k o  „Agresl  zakuwa. 
Kuczyńskiego ,  sprzecza ją c  się z Krys t 
kiem. że „ ó s e m k a " nie jest  ż a d n y m  wę 
złem „ w a n b n y y m

Godzina  19.80 ko la c ja  -  da n c in g  -

czas wolny.  .Nikogo n n m a .  Na .sali spa 
ceruje zn u d z o n y  „s ł użbowy" ,  szczerze 
współczują^ ,  swoje j  koleżanc*- z saii 
żeńsk iej  p. o. leż. „s łużbowej" .

Wieczór  Gwizdek  zawsze  gdzieś „cni 
j eżdż ą jącego"  J a n u s z a  drażni  p r z e w r a  
ż l iwiony w tym k i e r u n k u  słuch.

Apel w ieczorny.  S.użba na dz ień n a 
s tępny i „ k r ó t k a  p o g a d a n k a  wodza  o- 
bozu  P r z y p o m i n a :  1) m e  spóźniać  m c  

na zb ió rk i  *2) nie brać  bez p o z w o le n ia  
k a ja k ó w ,  8) nie łamać wioseł  i -f) p r z y 
goto wać  się do .„inspekcj i" w dniu j u 
t rze j s zym (to os ta tn ie  było p re s ją  dla 
za c h o w a n i a  p o r z ą d k u  na salach) .

Godz.  22 sen. —  Świa t ła  /ga szone .
„ B u b a "  op o w ia d a  ka w a ły  ktos 

zaczyna  c h r a p a ć  powoli  p r ze s ta ją
się śmiać. —  śpią.

# *  *

Gzas mija.  Dnia 18 b. m. odbyło  się 
u roczys te  zan iknięc ie  obozu  żeglarski ' -  
go A. Z. M. w T r o k a H i  W e w n ę t r z n e  re 
gały,  eg zam in  na s te rn ików wspoln  i 
ko lac ja  i l ance  —• Oto os tatni  „ w y b r y k "  
„ a z e t em ia k ó w " .

W  Łićlze jc>st pusto. Zda się u m a r L  
tę tn iące  życ iem d r e w n i a n e  śc iany  s c h .o  
ni ska .  Gdzieś zn ikły  z n a jo m e  twa rz  
Stońci jest  j ak ieś  inne - in n ą  jest w o 
da. —  J a la  prze lewa się za falą — u- 

, dc-rza o brzeg,  b ia łą  p i a n ą  za lewa prjty- 
b rzeżne  kamienie .

Niebo p łonie  czerwienią  zachody  
G.ięlho szeleszczą szuwary .  Z za lasu wy 
łazi księżyc, ro zdz ie ra  legendarny u r o k  
ruin. . .

Zda się jest lak samo.  jak  było — 
ale j e d n a k  jakoś  inaczej....

w ł o d .  i .

W d o w ,  świ«ciaóskrm urodzaj dobry
Ze .Świtjwjaji donoszą .  iż na te renie  

całego po wi a lu  zżęto już żyto.  Togo rorz  
n y  u ro d za  j w p o r ó w n a n i u  z r. uh.  jest

Z 1'urmonl donoszą ,
* pow. bn .s ław skiego podcza. ,  l egorocz 

nych  żn iw z a n o to w a n o  br ak  pracow ni c  
i r o b o tn ik ó w  Brak ten t łu m acz y  się 
tem. iż w b. r około  6000 osól> uda ło 
się na ro b o ty  ro lne  do Łotwy,  gdy  w la

Uwaga, bezrobotni!
iż na terenie

Ulewa nad powiatem wil -trockim
Na l t eren em  p o w .  w i lę ń s k e - t r o c k ie g n  prze  

sz lu n ie b y w a ły c h  r o z m ia r ó w  o le w a  p o le c z o n a  
z u i lerzeu ia m i  p ie r u n ó w .  D eszcz  paitat o k o ło  70 
n i i i  ii i. p io ru n y  hily  n ieu sta n n ie .  S tr um ien ie  w o

znacznie  lftpszy. Gorze j z a p o w i a d a  <ie 
zbiór  psz.enicy.

ła ch  p o p r z e d n i c h  ilość e m ig r u j ą c y c h  
na fre rol ioty wynos i ła  około  f tys

Mimo b r a k u  robotn ików na leży je
d n a k  zaznaczyć-, że p łace  dz ienne  ni< 
zos ta ły podwyższone .

dj p o z a le w a ły  p o la  i ( l ingi .  tNa teren ie  gwi. troe  
kirj  w o d a  w d arła  się do  w i d u  m ieszk a ń  i bu 
d y n k ó w  g o sp o d a rsk ieh .

(G. 15.)

Stanis ła wa ,  rozst rzelal i  Ros jan ie  w c z a 
sie p o w i t a n i a  w 1863 roku .  Jego  wnuk.  
Micha ł  zginą ł  z rąk  bolszewików.  W ł a 
d y s ł a w  Sa k  jest  w n u k i e m  córk i  Mani 
s ława.

Wulzę,  że t radyc ja  r od z in na  nic 
po zw a la  im u m i e r a ć  w łóżku  — ro /e  
ś m ia ł  się G. Nic dz iwnego,  żc Waz'* 
mierz  taki  t rudny do zgryz ienia.  Lu 
dzie z k r w i  i żelaza.  Ale na c o b y  się n a m  
p rzy d a ł  W ł a d y s ł a w  Sale?

—  \ a c o b v  się p r z y d a ł ?  te go  nie 
wiem  ale uzna ję  zasadę  na s ta w ia ni a  
f r a n t a  mt f r a n t a  —  u m ie c h n ą ł  się pul  
k o w n i k  —  Przec iwstaw ił się ba rd zo  
dzielnie s w ó je m u  guzynowi  Michałow 
sk o ń c z o n e m u  łot rowi,  z n a n e m u  pod  
p r z y d o m k i e m  Riałego Djabła z n a d  Nie 
mna .  kle m u s i m y  się obejść smak iem.  
Sale jest  teraz n a t u r a l i z o w a n v m  P o la 
k iem służy w a r m j i  polsk ie j  i mieszka  
w W a r s z a w ń

—  W k a ż d y m  raz ie  nie użyji  pan  
p r zec iw ko  Ka' .un ie rzowi  szabli  i k u b .  
O tak ie  g ł ups tw o p a n a  nie p os ądzam .  
Ra rdzb  to wszys tko  c iekawe,  sile ja. 
m a m  bu k  pracy .  A ten m ł o d y  człowiek 
poco  przyszedł?

■Bouglilon zwróc ił  się do  S imona .
■,l .—  P a n i e  Astley, wiem.  poco  p a p  

przyszedł .  Mógł p a n  sobię oszczędzić 
zachodu,  -uJliuciaz sk o rz y s t a m  ./. okazji ,  
żeby p a n u  udz ie l ić  ins t rukcyj .  Nieclt tui

pan  jednak  wpierw po wie  e/y [tan sic 
kocha  w pa n n ie  He nd e r so n?

Simon ze rw a ł  się z krzesła.
—  A co p a n u  do tego?
—  O, m n ie  dużo do tego — od pa r ł  

Bougl ilon,  nie p o dn osząc  głosu Pan 
się w tej chwil i  cały go tu je  a fl&Jia stu 
zbu w y m a g a  n a dew sz ys l ko  spo ko jn eg o  
umysłu  Nie n iech  p a n  nie p rz e ry w a  
W ie m  że wysyła  nas p a n  w duszy  #& 
wszys tk ich  d jabłów.  Ale szkod a  m-r 
wów My Oba j  w ole libyśmy, żeliy pffn 
na ł l e n d e is o n  me  bra ła  udz ia łu  w 14) 
aw an fu rze .  Proszę j edna ł :  nie zajiom.I 
nać,  że ]>an sam  ją  w to w c iąg ną ł  Przy'’ 
p a d r k  zrządzi ł ,  że m oże  się okaże  dia 
nas  ba rd zo  poży teczna  i wo bec  tego mu 
s imy z niej  skorzys tać .  Pa ńsk ie  p r o t e 
sty nie p r z y d a d z ą  się n a  nie.  Me pro  
siłhyiyi, żeby pan  odp owie dz ia ł  na m o 
je py tanie .

Nie mogę! w y b u c h n ą ł  .Sunon.
Nie wiem.. .  Może jes tem  tego 1)1 iskt 

— jeżeli lo p a n u  tak  o b c h o d z ę ,
Nieclt p an  się uspokoi .  Czy p a n  

ją na tyle lubi, żeby p r a c o w a ć  z n ią  dl i 
nas loja ln ie?  W  na sz y m  zawodzie  nic 
uwzg lędn ia  się osobiMych uczuć.

—  A jeżeli w y p o w i e m  postu leń 
s i w o ?

—  W  iak im  raj  ie -  rzek ł  z nac ie 
k iem p u łk o w n i k  —  nic  będc s ię  w aha ł  
i p r zen iosę  p a n a  na in ny  koi i lynenb

gdzie nii będz ie  pa n  mógł  n a m  Itru/ 
dzić. Jeżeli  pa n  się i na to nie zgodzi  
lo nie o d p o w i a d a m  za n as tęps tw a ,  'b a 
cy jak  G i j a  są głusi na  j t rawa jedno  
Stek. r w n ż a i n y  że j e ś l i ś m y  e tycznie  w 
po rządk u,  ale w na sz ym  zawodzie  nis-  
iylko łot ry p o d p a d  i ją pod  podej rzenia .  
W ięc —  co mi  p a n  powie?

Si m on usiadł .
I s ta m ia ł  zeschnięte,  a dłonie  m o 

kre (>d po lu  Sytuac ja  s ia ła  się a b s o 
lutnie f an ta s ty czna .  W Monte  Garb) 
dz iały wie  d z iw ne  rzeczy, ale siedzieć 
w z w y k ły m  p o ko ju  w Lo ndyn ie  i d rżeć  
p rz e d  cz łowiekiem (o! tak,  był  w .stra
chu!) z k t ó r y m  się g rywało  yy poło i 
Spotykało yv klubie. . ,  bak! drzeż ze s t ra  
cliu. podczas  gdy prz i  z o k n a  wdziera  
się u l iczna  yyTrzayvn, a n ieda leko ,  w Gro- 
en Pa rk u ,  n ia uk i  wożą  po s łońcu dzieci 
w w ó z k a c h  —  nie! lo jakaś  s t raszna ,  
se n n a  m a r a ,  z k tó re j  nie m o ż n a  się obu 
dzid. lin przecież jest zabójczo  rea lna

—  Niech  się pan za s tanowi .  Daję 
p a n u  czas do n a m y s ł u  —  rzekł  t r oc hę  
łag od n ie j sz ym to nem Bou ghton  -rr Je 
żeli p a n  yyyjedze do Je ry cho ,  czy gdzie 
indziej ,  my sie zaopiekuje my  p a n n a  
H e n d e rs o n  Poyyiein cynicznie ,  że jest 
n a m  za b a r d z o  pot rz ebna ,  żebyśmy jej 
n ie  mieli  ochr an ia ć .

C„ k t ó r y  p i sa ł  p r z y  b i u r k u ,  p o d n i ó s ł  
głow ę

0PSA, d o w . brasławski
Cała gmina pokryje sle siecią 

komitet. pomncv powodzianom
Leg. Młool.cli  I I  w ieść  o n i e b y w a ł e j  i s t r a s z  

l iw e j  k ie s ce  p o w o d z i  z a in ic . jo n o w a ł  u t w o r z e n i e  
K o m i t e tu  P o m o c y  p o w o d z i a n o m .  K o m e n d a  L 
M r o z e s t a t  w e z w a n i a  z z a p r o s z e n i a m i  o p r z y b y  
C>e n a  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  S p o ł e c z e ń s t w o  
o d e z w a ło  się n a  z e w  I . M i d n i a  25 l ip c a  h r .  
z o r g a n i z o w a n y  z o s t a ł  K o m i te l ,  t e r e n e m  d z ia t a l  
no śc i  k b i r e g o  j e s t  g n i c i a  O p s a .  N a  p r z e w o d n i  
e z ą c e g o  w y b r a n o  w ó j ta - ig m in y  p. M i le w ic z a  n a  
. s e k re ta r z a  p. i l  R o ż k a

I,. .Mt. p o d j ą ł  s ię  p r z e p r o w a d z i ć  p r o p a g a n  
d ą  z b ió rk i .

Po s l . in o w  u rn o  t y m c z a s e m  o g r a n i c z y ć  sii, <lo 
(b ió rk i  p i e n ię d z y ,  b i e l i z n y  i o d z ie ż y ,  a  to  d o  
( z a s u  z b io r u  p l o n ó w  z pól .  D o  z b ió r k i  p ie n i ę  
d z y  o r a /  o d z ie ż y  u p o w a ż n i o n o  leg. leg. K o w a  
cza ,  C z e r n i a k i e w i c z a  A., K a r a w a n a  i p. d r .  O s t 
r o w s k a .

N a s t ę p n ie  p o s t a n o w i o n o  w <-eln s k u l e c z n i e j  
j z e j  p r a c y  z o r g a n i z o w a ć  p r z y  k a ż d e j  g r o m a d z i e  
w i e j s k i e j  K o m i t e t  G r o m a d z k i

S p o łe c z e ń s tw o  sa i l ie  w in n e  z r o b ić  oilnic. tr  
n i e s ie n ia  p o m o c y  w s p ó ło b y w a t e l o m .  —  i l z m s ią t  
ki t y s i ę c y  o s o b  z o s t a j ą  b e z  c h l e b a .  d a e b u  i u h -  
r a n i a .  Tutejszy,

Polsko-sowieckie 
konferencje pr^nicjne

Na te r e n i e  p o g r a n i c z a  po lsk o -  o w im -k ie g o  
w h m .  p r z e p r o w a d z o n o  k i l k a  n a r a d  m i ę d z y  
p r z e d s t a w ic i e l a m i  w ta d z  g r a n i e m ' . c l i  p o l s k i c h  
i s o w ie c k ie m i  w s p r a w i e  m e l i o r a c j i  g r u n t ó w  
w p a s i e  g r a n i c z n y m ,  ł o w ie n i a  r y b  n a  r z e k a c h  
i j e z i o r a c h  g r a n i c z n y c h ,  p a s z e n i a  b y d t a  i k o n i  
i t. p

W  s p r a w a c h  ty c h  o s i ą g n ię to  c a łk o w i t e  p o r o  
z u m i e n i e ,  p r z y e z e m  k w c s t j c  s p o r n e  z o s ta ły  us>i 
l i i ę t e .

■ K o n f e r e n c j e  o d b y ty  się n a  o d c i n k a c h :  Dzi-  
s n a ,  / a h a c i c ,  I w ic n ic c ,  S to lp c c ,  S u c h o r o w s z c z y  
z n a  i M i r o n o w s z c z y z n a ,  )

Poświęcenie czytelni 
litewskiej

O n e g d a j  w G i r a c h ,  gm. g i e r w i a c k i c j  o d b y t o  
sit p o ś w ie c e n ie  c z y le tn i  lu d o w i  j L i t e w s k i e g o  
T -w a  0 - ,w ja lo w e g o  „Hyla.s N'a p o ś w ię c e n i u  
( bcci ivc l i  l ivto o k o ło  200 o s ó b  z b liższą  rl) i d a l  
Szych  Okolic,  a w ich  l iczb ie  p r e z e s  Lii.  K om  
'i v m c / . i s o w e g o  p. S l a sz y s  i p r e z e s  L it .  i' w  a  
O św . „ R y la s "  ks.  C z y b ira s .

Po  p o . tw ięcc i i iu .  k tó r e g o  d o k o n a t  ks.  l . / v b i  
l a s .  i)dti\-to s ię  p r z e d s l a w ie n i e  i o d ś p i e w a n o  n «  
i n d o w i  h y m n  l i te w sk i .

G z y le ln ia  w G irae l i  p o w s la t u  w g i u d u i n  19H1 
r  i b y ł a  p i e n i  sza tego  r o d z a j u  i n s t y t u c j a  I t e w  
■ska n a  p r o w in c j i .  W o b e c  w ie lk ie j  i iosci czy le l '  
n ik ó w  imi.-óano i>rzi-biuiow a ć  lo k a l  ezy ic ln i .

Od 5  ty c z n ia  d o  1 c z e r w c a  r. I) / w c  ;b.ih> 
j a  10.000 o só b .  (w ,.

Kopiści uretowa!i 
tonących harcerzy

W e z o r a i  p o i le z u s  k ą p i e l i  w  je z io r z e  i r o r k i e n t  
p u e z ę lo  Ukuu'- ctwcieh h a r c e r z y ,  p r z e b y ć . a j a c y e h  
\i o h o z a e h  le tn ic h .

H a r c e r z e  n i c c h y h n i e h y  u to n ę l i ,  g d y b y  n ie 
s z y b k a  p o m o c  t i i u k e jo i i a r j i i s z y  K()l* k t ó r z y  
z d o ła l i  w y d o b y ć  c h ł o p c ó w  u a  b r z e g  juz m e p r z y  
t i i i n m  cli.

 ogo----
P r o g r a m  r a d jo v n j  n a  str. 9 - e j

—  Ja  nie u w a ż a m  pana  za slrntejjo 
z na m i  n ie rozerwaln ie ,  p a n i e  Aslley —  
rzew.1 upr ze jmie .  —  W i t m  że a ngażu  
ją ć  się do mis, nii'  p rz ewid z ia ł  pan ,  en 
p a n a  czeka.

Z a p a n o w a ł o  milczenie,  w k l ó r e m  
s łychać  było ty lko s k ro b a n ie  p ióra  C. 
po j japierze.  Nagle S imon rozs iadł  sic 
wygodni i  na krześle,  założył  nogę na  
nogę  i wzią ł  po j i icrośmcę.  W  z a c h o w a 
niu jego było coś a ie n a l u r a i n e g o  i p o m  
pa tycznego .  Gi, co znali  j ego ojca.  do- 
strzeglil iy na t w a rz y  syna w yr az  ja 
k im  s t a ry  Astley r e a g o w a ł  na  wieść, o 
s t r a jk u  lut) zniżce na giełdzie.  W y r a z  
za skoczenia  i j ednocześn ie  go towośc i  
do walki ,  wśc iekłośc i i j edn ocześn ie  
tw a rd eg o  spokoju .

—  P rz ep ra szan i  wycedz i ł  —  St ra 
c i łem głowę. Nie p r z y w y k ł e m  do lak  
rzeczowego t r a k t o w a n i a  ludzi.  Zos taję.  
Kiedy m a m  jechać  do ReiTma?

G. pi sa t  si>okojnie dniej.
—  Ma p an  jeszcze czas —  od rz ek ł  

p u łk ow ni k ,  —  W p i e r w  j iójdz iemy na  
lunch.  Czy p a n  chce  w klubie,  ozy 
gdzie indz ie j?

P odszedł  do S imona  wyc ią ga ją c  rę
kę.

(i), c. 11.)



Lindhagen w Wilnie
W  niedzielę dnia 29 1). m p rz y b y w a  

d o  W i l n a  p. ( i .  Limlliaguii  —  były  bur -  
m i s l r /  m. Stok liolnm depsilowa-ny j i a r -  
l an ien lu  szwedzkiego,  a n i o r  ]irojekli:  
Związ ku  bańs iw b a ł t y c k ic h  S k a n d y n a 
wskich  i Polski .

1 )o W i ln a  pr z y b y w a  p. I bidhugcSj n i 
• z a p r o s z e n ie  Klubu \ i  łi częgów, Klorcg-i 
prezes p. 'I'. N agó rs k i  złożył roa w iz y t '1 
w  jesieni  roku  ubiegłego w Slokliolmi ;1. 
Po dc zas  pob yt u  w Wiln ie  p. L indliagen  
będz ie  gościem Klubu Wlóczęgiiw.

Robotnicy Kanalizacyjni 
przystąpili już do pracy

W c z o r a j  s t r a j k  r o b o tn ik ó w  kana l i -  
u i cy j A)  ’h zoslal  os ta tecznie  z i ikwido-  
w a a y .  Wszyscy  slrajkujsjcy w liczbie 
3fl0 podję li  pracę.

Nowe szybowisko 
na terenie Wilna

Bez ro z g ło s u  i s k r o m n u  z a p o c z ą tk o w a n o  z i- 
s i a ło  życ ic  n a  n o w e m  lo tn i s k u  szW m w cow  om 
S t a r a n i e m  h o le jo w o g o  k o ł a  S zybów  -owego, zo r  
g a n i z o w a n e g o  p r z e d  ro k i e m ,  p r z y  O l . rygu  k o l e 
j o w y m  L O I T ,  p o w s ta ł a  n o w a  p l a c ó w k a  lo tn icza  
Szyim wi.sko p o ło ż o n e  jes l  lia t e r e n ie  w o j s k o w y m  
p r z e z n a c z o n y m  d la  ćw ic z e ń  l ą d o w y c h  s u p e r '  
k i c h .  n i e d a l e k o  k o l o n j i  M a g i s t r a c k ie j  i Sm ielin  
k i .  D z ięk i  e n e r g i c z n e j  a k c j i  w s z \  l ik iem  t e m p ie  
z a i n i c j o w a n y  zos ta ł ,  n a r a z ie .  oczyw iście, p r o w i 
z o r y c z n i e  z e r e g  u r z ą d z e ń  n i e z b ę d n y c h  d lą  ro z  
p o c z ę c ia  ])rac ć w ic z e b n y c h  m uł  s z k o le n ie m  p r z y 
sz łych  p ik r t ł  w s z y b o w c o w y c h  Lisia w io n o  w ięc  

. n a i n i o l y  d l a  ,.ak w a lc ro w  u n ia  u c z e s t n i k ó w , p ro  
w i z o r j c z m -  h a n g a r y ,  z n a k i  d la  m i e r z e n i a  k i e r n n  
ków  w i a t r ó w  g łó w n y  m a s z t  lo tn isk o w y  i t. p.

S z y b o w is k o  p o m y ś l a n e  jes l  w len sp o s o b ,  a b y  
s z k o l ić  a m a t o r ó w  .spor tu  lo tn iczeg o  n a  p i lo tów  
s z y b o w c o w y c h .  J e s l  to  w iyc  n i e j a k o  s z k o lą  poczt) 
t k o w a ,  p r z e z  U o r ą  m u s i  p r z e j ś ć  k a ż d y ,  c h c ą c y  
w  p rz y sz ło ś c i  kiszla-kić się d a l e |  w  u in ie je l j io śe i  
p i l o t o w a n i a .  W y ż s z e  s lo p n ie  s z k o le n ia  o d b y w a 
j ą  lig v, l i e z m ie c h o w e j  n a  P o d k a r p a c i u ,  d o k ą d  
u d a j ą  sii; d y p l o m o w a n i  p i loc i  .szybow cow i k t ó 
r z y  z d o b i l i  k a l o g o r j ę  „11", p ie rw szy  b o w ie m  slo-  
p ie ń  w s a r j e r z t  l o tn i c tw a  h c z m o lo r o w c g o  jest
k a t  „A"

O d d w ó c h  -miesięcy o d b y w a j ą  s ię  ("\S]‘:z I I ]i .- 
aa  sz y b o w is k o .  P r a k t y c z n y  kmis s z y b o w c o w y  p o  
p r z ę d z o m  b y ł  k u r s e m  t e o r e ty c z n y m ,  k t ó r y  się 
o d b y ł  w c i ą g u  u b ie g łe j  z im y Z 22 k a n d y d a t ó w  
n a  is lopień  p i lo ta  s z y b o w c o w e g o  iw tern trzy  
n i e w i a r y )  z w y c ię s k o  k r o c z ą  d o  k o ń c a  —  1-1 
m ę ż c z y z n  i j e d n a  k o b ie ta .

Ć w ic z e n ia  o d b y w a  ja  się p o d  k i e r u n k i e m  li 
c e n c jo n o w a n e g o  i n s t r u k t o r a  w o so b ie  p. Ś n ie ż 

k o ,  przy czen i  d k v  o s ią g n ię c ia  l e p s zy ch  w y n ik ó w  
w s z y s c y  u c z e s tn ic y  s ą  z a k w a te r o w a n i  i a p r o w  
d o w a m  n a  m ie j sc u ,  n a  o k re s  tryyana k u r s u .

W ł a ś n i e  j u t ro ,  1. j.  29 b. m.,  odbędz ie  sig u 
ro c z y s lo ś ć  z a k o ń c z e n ia  k u r s u ,  a  z łożą  s ię  n a  n i ą .  
n a b o ż e ń s t w  o k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n ia ,  
w r e c - a n e  d y p l o m ó w ,  n a  z a k o ń c z e n ie  zai, o d b ę 

d ą  s ię  lo ty  k o n k u r s o w e - o lwoe n a g i  idy u lu n d o -
w a n e  p -zez  Z a rz ą d  O k r ę g u  Kol.  L 0 . P Ą  o r a z  Ko 
l e jo w e  K o lo  S z y b o w c o w e .

P o c z ą t e k  u ro c z y s to ś c i  o godz.  11 - t j  w s tę p  
n a  tzwbow s k o  w o ln y  d o ja z d  a u t o b u s a m i  l m p  
r i r  ;j d o  K o lo n j i  M a g is t r a c k ie j ,  l u b  a u l o 1 isami 
l in j i  W ilno - i  U e m e n c z y n  d o  9 k i l o m e t r a .  D ro g a  
-do s z y b o w is k a  od p r z y s t a n k ó w  a u io lm s o w v e h  
w y z n a c z o n a  je s l  t a b l i c a m i  o r jcn łac -y jn cm i .

Z V Targów Wołyńskich
T e g o r o c z n e  V T a r g i  W o ł y ń s k i e  w R ó w n e m ,  

k t ó r e  o d b ę d ą  .się od  d n ia  9— 23 w r z e ś n i a  b . \  
z a p o w i a d a j ą  się b a r d z o  p o m y ś l n i e .  W o b c e  b a r  
d z o  liczny ch  z g ło sz e ń  w y s ta w c ó w  z c a łe j  1J u- 
k i  j u ż  o b e c n ie  o k a z u j e  się b r a k  m ie j s c a ,  tak  

•że Z a r z ą d  z m u s z o n y  z o s t a ł  d o  b u d o w y  c z l e r r e h  
n o w y c h  p a w i lo n ó w  a l t  s p r o s la i  z a p o t r z e b o w  i
n io m .

iP o za lo m  1'argi t e g o r o c z n e  n o s ić  b ą d e  spc-.y 
l i c z n y  c h a r a k t e r  r c g j o n a l n y  yyobet  UTtgaiiizowa 
n i a  s p e c ja ln e g o  d z i a łu  w o ły ń s k i e g o ,  o b e j m u j ą  
c e g r  I r z e p i ę k n o  w y r o b y  p r z e m y s ł u  lu d o w o g o  
w o ł y ń s k i e g o  j a k  p łó tn a ,  n a f ty ,  k o ż u c h y ,  we.ł 
u i a k i ,  s u k n a  i t P-

D u ż ą  ą t r a k c j ą  b ę d ą  r ó w n ie ż  c h a r a k t e r y s t y e z  
„ e  „D  iży n k .  W o ł y ń s k i e "  p r z y  u d z ia l e  k . l k u  ty 
.s iec i i ło d z ieży  w ie j s k ie j .

Rybak z Polski 
u Litwinów

, \a  r zoce M c re e z a n e e  p a t r o l  l i t e w s k i e j  s t r a  
/ v - r a n i r z n e j  z a t r z y m a ł  ło d ź  r y b a c k ą  A. L u k  
S z y ^ k l ó r e g o  o d p r o w a d z i !  d o  s t r a ż n . c y  liti w-skie j 
P o  k ro t . s i e m  j e d n a k  d o c h o d z e n i u  Ł u L s z ę  zw oi  
n i o n o  i o d d a n o  m u  sieci  i łodż.

iLityyini za - t rzvm ali  L u k s z ę  p o d  z a r z u t - m  to 
w i e n i a  r y b  n a  ti r y t o i j u m  l i l e w s k ie m  

 o g o -------

Wśród pism.
—  „ŚW IA T "  -w n  rze. 30 p r z y n o ś 1 s z e ro k .e  

o m u w  ie n ie  k a t a s t r o f y  p o w o d z i ,  j a k a  n a w ie d z i  
ł a  n a s z  k r a j .  N a s t ę p n ie  i tu n ie  z a w i e r a :  a r t y 
k u ł y :  L. C h r z a n o w s k i e g o  —  „ S ia ta  cy ' J  P a P>e 
r o w y c h  g w a r a n c y j " ,  o m a w i a j ą c y  p r w j łk to w  a n y  
SPajlt 1 W  s c h o d n i ;  k o r e s p o n d e n c j ę  z St. T ro p ez  
ż .ofji  —  W a n d y  Z an iey y ick ie j ;  . .K u p ie c  w e n  cc  
ki n a  u l i c y " ;  Życ ie  k lu b o w i-  k o b ie t  p o d
z ie m i  w ie lk i e g o  m i a s t a  ( r e p o r l a ż l  o r a z  s ta łe  
■dziaj. T y d z i e ń  .Świata, T e a t r ,  S p o r t  '  n u m e 
r z e  wi.-li c iekay y y t l i  a r t y s t y c z n y c h  t o t o g r a 1')

,Kl K.li:K“ z dnia ‘28-1*0 lipca 1934 r.

Rozmawa z p. praz. Aleksandrem Lednickim Mody letnie

„ I n s ty tu c j a  u b e z p ie c z e ń  jest częśc ią  życ ia  
g o s p o d a rc z e g o  i jeg o  b a r d z o  p o w a ż n ą  iu nk .- ją  
o ś w ia d c z y ł  p o d c z a s  w y w ia d u ,  z a p y ta n y ,  co s ą 
dzi o s y tu a c j i  n a  ry n k u  u la  . .p ieczen iow ym  
p re ze s  A le k sa n d e r  L e d n ic k i ,  s t o ją c y  od  k i lk u  lat 
n a  czele jo d n e j  z  .m ijpow ażnie j .-zych  i i i s ly l iu - . j  
u b e z p ie c z e n io w y c h .  p, n. „ P R / 1  . iżL O S G 1 , t ibej 
t n u j ą c e j  .swą d z i a ł a ln o ś c i ą  u b e z p ie c z e n ia  n a  ż y 
cie. , Nic w ięc  d z iw n e g o ,  że u b e zp iecz en ia  dzielą  
k o le je  lo su  n a s z e g o  ży c ia  g o s p o d a r s t w a  m m u l o  
wego. A yyięc o k r e s  in f la c j i  i „ r o z k w i l  u b e z p ie 
czeń" ,  a  w rz e c z y w is to śc i  r u in a .  T o w a rz y s tw a  i- 
b ezp ie c z c ń ,  jako  in s ty tu c je  p ry  w a ln e ,  s zybc ie j  
z o r i e n t o w a ł y  się w  t e j  e rze  „ r o z k w i t l i "  i milj.ur- 
doyyycli t raiiza-keyj. Na d łu g o  p rzed  z a k o ń  ze 
n i e m  o k r e s u  i in la c j i  r o z p o c z ę ły  z a w ie r a n i e  ubez 
p ieczeń  w w a l u t a c h  o s ta łe j  w a r to ś c i ,  l . a l o w o  
n o  ty s ią c o m  ludzi  w  P o ls c e  n i i l jo n y  z to lyęn ,  
c h r o n i ą c  je p r z e d  r u i n ą  bez  p o t r z e b y  k u p o w a 
n ia  d o l a r ń .  n a  ó w c z e s n e j  .('za.rm-j g ie łdz ie" ,  a 
w ięc  bez sz k o d y  dl i S k a r b u  P a ń s tw a " .

\  p ó ź n i e j  c i ą g n ą ł  d a l e j  p. p r e z e s  L e d 
n ick i ,  d o s k o n a ł y  z n a w  a spi-ąw u b ezp iecz en i  i- 
w ycl i  —  p rzy sze d ł  o k r e s  .s tab il izac ji  yyaluly i o- 
j iar i  ia życ ia  g o s p o d a rc z e g o  n a  t r w a ły c h  ))0 cls!a 
w a d i .  j a k ą  jesl n a s z  z lo ty .  J e s l  rzeczą  c h a r a k t e 
r y s ty c z n ą ,  że  ogó l  u b e zp iecz a  jący ch  n ie  mi d  
w ó w c z a s  z a u f a n ia  do  wła-sm-j w a lu ty  n i w  cl d.i 
z ło ty ch  w z łocie  i u b e z p ie c z a ł  się w d o l a r a c i .  
„M iły  z łego  j ioczą lek ,  lecz koniiH- ż a ło s n y "  —  
m ó w i ł  z lisTniecliem p. L e d n ic k i .  Dzi-si .j j i tacz.  
n a r z e k a n i a  i s l r a l a  p o  .'i,ÓO'zl. (w lej chw il i )  n a  
j e d n y m  d o la r z e  s u m y  u b e z p ie c z e n ia .  T r u d n o .  
Kt ) n ie  mi‘;\ł z a u f a n i a  sio z ło tego ,  ton d z is ia j  za 
to  pitKli.

„ O k r e s  192C) —  1929 to o k r e s  d o b r e j  k o n  jurt  
k lu r y ,  a  w ięc j io w o d z e n ia  yy życ iu  jnyyya lnem . 
W ie lu  lu d z io m ,  t a k ż e  i , p r z e d w o j e n i i y m "  zda  
\yaJo się, i k o n j u n k l u r a  tryva< b ę d z ie  w iecznie. 
U bezp iec za l i  się b id z ie  n a  p o w a ż n e  k\y j ly ,  ui.i 
c ib  j i ie rw sz ą  .-kładkę, n ie  m o g ą c  oczy w iśc ie  p ł a 

cić slab- su m  n ie je d n o k ro L n ie  b a r d z o  p o w a ż 
n y c h  T o w a r z y s i w a  zmiusżone l iy ly  oczy w iśc ie  
sirij- lu n .  ac  la kie  u b ezp iecz en ia ,  co je n a i a ż a ’o na 
ziupelnie n i e p o t r z e b n e  s t r a ly .

Na  j iy ian ie ,  czy t o w a r z y s tw a  Pon ios ły  sir- 
ly,  p L e d n i c k i  frzeW: „(Jczyyy-i.ście a l e  ly lk o  na  
l e k k o m y ś l n y c h  k l ie i i lac l i  Je s i  r z e c z ą  j e d n a k  
pę.dziyyii g o d n ą ,  j a k  d o s k o n a l e  j r rżelryyały  o k r e s  
k ry z y s u .  7 a w d / i J i i z s r  lo n a le ż y  o s t r o ż n e j  p o l i 
tyce  f inansoyyej  toyy ą r z y s h y  u b ezp iecz eń  z yyy 
b icżun iem  yvszeiki“b momenlć-yy .speku lacy  jny en 
i d o b r y m  u in o w o m  r e a s e k u r ą c y j n y m " .

—  A i lzw ia jż
—  „ O k re s  b u r z  i nii  pokojóyy sk o ń c z y ł  się i 

r y n k u  ubezpieczenSokyym. R o z p o czę ta  się p r a c a  
yv s k i d m n ie j s z y c l i  r o z m ia r a c h ,  a  -przez to  i s o 
l id n ie j s z a ”

Go c e c h u je  cbyyiJę dz is ie js z ą ?
„1.u dzie  v czas ie  -k r jz y s n  —  o d p o w ie d z i a ł  p. 

p r e z e s  L e d n ic k i -  .stali s ię  s k r o m n i e j  , i. Mvś!;>. o 
syyej p rz y sz ło ś c i  r e a ln ie ,  licz b a s t a  „ g d y  b ę d ę  b o 
g a ty m  ezłcisy ic k ic m "  i t. d. W oD ee  łBKO u b e z p ie  
cz a ją  się n a  m n ie j s z e  su m y ,  a to  d a j e  gyyąrąncję  
s la lo ś c i  i Iryyałości  u b e z p ie c z e n ia ,  m ó t k o  nio  
yyiąc —  u b ez p ie c z e n ia  sp e łn ia ją  ich cel yyla.ś- 
eiyyy Są o n e  n e g a c ją  s p e k u la c j i  i yyzbogacenęi  
się, m a j ą  n a  c i f u  ube / .p ioczen ie  p r z y s z 1 iści, lecz 
zayysze m y ś lą  o r e ą lo y e b  m ożliyyościae li  p la ln i  
c/y-eb. tb y y i la  obt-cna jest s p o łe c z n ie  i mdyyy-idu 
a ln ie  n io in e n tc n i  n a j b a r d z i e j  d o g o d n y m  d o  u b e z 
p ieczen ia .  P o z b y l i ś m y  się przyyyar  o k r e s u  k o n 
iu n k t u r y  — życ ia  cbyy-ilą dz is ie js zą .  M y ś l im y  o 
p r z y s z ło ś c i ,  ż y j e m y  s k r o m n i e  p o d  h a s to m  solid-  
n o je j .  Nic yyięc dziyynego, że Toyyarzystyyą U b e r .  
p ieczeń  ż y ją  i rozyy-ija ją sit; nąyy.d yy o k r e s i e  kry
zysu '

— T a k ,  a le  k u r s  d o l a r a  n ic  jes t  p rz e c ie ż  f o r 
m a ln i e  us tab il izoyyany  —  p a d ł a  u w a g ą

\ I e  m y  m a m y  s ta b i l i z o w s o o g o  z lo lego.  
Kto  się m i m o  lo  obayyia.  n i e c h a j  się ub ezp iecz a  
yy z lo ly c b  yv z loc ie"

Zakopane i Tatry po powodzi
Zarząd G łów ny P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  T a t 

rz a ń sk ie g o  k o m u n ik u je ,  że  w  Z a k o p a n em  pły 
m e  ż y c ie  i a łk o w ie ie  norm alny  m Irybein.

K lektrow nia  i w o d o e ią g  f im k e jo n u ją  w  net 
ni, drnżj-zny n iem a,  ce n y  y p e s jo n a la c l i  i 
l ie te lae l i  są  tak ie  sa m e  jak ltyly przed p o w o 
dzią .  a p r o w iz a c ja  d o sk o n a ła .

W g órach  sc h r o n is k a  tow urzys lw  tury.' /  t-z 
nycl i  sa  z a o p a tr z o n e  w e  w s z y s tk ie  p r o w ia n ty  i 
pr/.ygol-ow-aiii- na p om ieszeze ii ir 1 turystów .  Si-ir 
żki,  klamry i w s z e lk ie  urząd zen ia  lu r y s ly e z i ie  
n ie  ucierpiały n ie  s p o w o d i i  p o w o d z i .  Kurii g o 
śc ińc o m , a u to b u s o w y  i p o w o z a m i ,  d o  M orsk ie  

go  Oka o d b y w a  się  c a łk o w ic ie  bez  przeszkód  
llóyynież. in n e  g o śc iń c e  k o lo  Z a k o p a n e g o  są w 
d o b ry m  stan ic .  J e d y n ie  n a  sz o s ie  Z akopane  
N o w y  Targ są  3 duże  m osty  w P o ro n in ie ,  Il ia  
ły ni n u n ą / u i  i S za f la ra ch  z n ie s io n e ,  w zgl .  usz-  
k o d z e n e  i k o m u n ik a c ja  s z o s o w a  n araz ić  nu

john DIII ngpr po śmierrl

Ja lc  j u ż  p o d a w a l i ś m y  n a j g r o ź n i e j s z y  b a n d y 
ta S t a n ó w  Z jednoczorfL  cli \ .  I’ J o h n  D i l l in g e r  
I rzed  p a r u  d n i a m i  z o s ta ł  z a s t rz e lo n y

Na zdjęciu, które zostało przesłane droga ra- 
djoyyą, zyvloki l m n d y t y  s t r z e ż o n e  jyrzez a g e n tó w  
po l ic j i .  1

„KOKOSY ‘ NA MIŁOSC
N adobne  czt le tn iczk i,  b ą d z e ie  o s t r o ż n e ,  gdy  

w a m  k to  p r zy rze k a  ż en ia czk ę .
T a k i  jee o m o ść  b y w a  zayysze p rzystojny  i 

e le g a n c k i ,  a gdy z w ę s z y ,  że  ponów i i i  i  p ie 
n ią d z e  i p ragn ie  w ło ż y ć  z ło te  k a jd an k i  staje  
s ię  s łod szy  ort m iodu ,  po tu ln ie jszy  o d  baranka  
i plomienii iejszy- od  I tam on a  Nnwari- >. Znajdzie  
m o m e n t ,  by d y sk r e tn ie  n a p o m k n ą ć  o  z . i i iezee  
na  posag ,  a gdy ją dostan ie . . .

O b ecn ie  p o l ic ja  z d e m n s ło w a ła  je izeze  ji din

g o  o sz u s ta  n a le ż ą c e g o  do tej  kategorj i .  O kazał  
s ię  n im  n ie ja k i  Jan  Ko.- lc iuklewicz z.utu. wraz  
z drugą już żo n ą  przy u l icy  H o le i id rrn ia  2.

K o śe i i ik ie w ic z  pod a  jąc s ię  za  kaw ulrru. roz-  
koelia l  yy solrie dyyie p a n n y  i pod ( ire le fs te in  
ożen k u  yyyludz.il od je d n e j  130, a od drugie j  
700 zi. A gdy już miui,  co  c h c ia ł  naw-'', wi ' 1 J i o z -  

n a w a ł  je  lia u l icy .
J ed n a  z p o s z k o d o w a n y c h  zyyróeil.i s ię  yyów- 

e za s  d o  po l icji .  /  (e).

Nadużycie w Ośrodku Pracy Nr. 10
P r z e d  k i lk u  d n ia m i  p r z y b y ła  d o  W i ln *  k o 

m is ja  k o n tr o ln a  C e n tra ln eg o  S low arzys / .en ts  ' 
O p iek i  nad M łodzieżą  N ie z a l io i ln i in i  i yy W a r  
s /a w ie ,  k tóra  d o k o n a ła  lu stra c j i  miejsetrwy-eii 
O śr o d k ó w  P racy .

W  c z a s ie  re w iz j i  k s ią g  O środk a  P r a c y  Nr.  
1 0  s t w ie r d z o n o  n ied o b ó r  k a s o w y  ir i  su m ę  p o 
nad 1 0 0 0  zł.

Kto d o k o n a ł  d e fra u da c j i  n i -  z o s ta ło  na ra z ie  
s tw ie r d z o n e .  (ej.

m o ż l iw ą .  N a to m ia s t  ruch  p o c ią g ó w  K r a k ó w  —  
Z a k o p a n e  o d b y w a  się  n o r m a ln ie  w ram ach  peł

■ o  r o z k ła d u  jazd y .
R ó w n ie ż  w  P ie n  nach m o ż l iw o ś ć  ruchu  lury  

MtyCjuicgb z o s ta ła  p r z y w r ó c o n a .  A utobusy  N o 
w y  Tor" — C z o r s z -y n  z i e z y i ia j ą  k u rso w a ć .  —• 

azda  łodz iam i p rzez  P ie n in y  już c a łk o w ic ie  
m o żl iw a ,  gd y ż  y.o .iy  i:a . . o o a j r u  s i ln ie  o p ad ły .  
S z e z a w n ie a  i K r o śc ie n k o  z a p r o w ia n lo w a n e  p o  
d o łu ją  w s z e lk im  w y m a g a n io m .  R ó w n ie ż  w  Ży 
w ie e z e z y ż n ie  itabee, Zov.oji  i o k o l icy  ż y e ie  lot 
n śsk o w e  i rueli  w y c ie c z k o w y  o d b y w a ją  s ię  bez  
ż a d n y c h  p rzeszk ód  Żadne .schroniska i 
śc ieżk i  Po l.  T o w .  T a tr z a ń sk ie g o  w  P ie n in a ch .  
< orcael i  i B e sk id z ie  Z a c h o d n im  n ie  u c ierp ia ły  
nie  od p o w o d z i .  W  tych  w a ru n k a c h  ruel i  tury
s ty c z n y  na o b s z a r z e  c a ły c h  Tatr,  P ie n in  i B e s  
k id ó w  Z aeliod lncli  m o ż e  s ię  o d b y w a ć  bez  żad  
nyeli  przeszkód .

M u r ie l  L v a n i s  k r e u j e  n o w e  s im n ie  le tn ie .

R A D J 0
vvil N O

SO BO TA , d n i a  28 l ip c a  1934 r.
fi.30: P ie ś ń .  fi,3.i- M u z y k h .  0,38: G i m n a s ty k a  

ti.53: M u z y k a .  7,03: D zień .  jror. 7.10: Muzy-ka 
/ .20:  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  7 2-5: P r o g r a m  dzień, 
ny .  7,110: R o z m a i to ś c i ,  t l . 5 7 :  Czo.s. 12.00: H e j n a ł  
12.03: K o m . nu-t. 12.03: C o d z ie n n y  p rz e g lą d  p r a  
sy.  12.10: M u z y k a  l e k k a  z C ie c h o c in k a  1 i 00 
D z ie n n ik  po ł .  13,05: M uz p o j n i l a / n a  (p ły ty )
11 00: w jłu i eksport. 14,03: G ie łda  r o ln ic z a  
16.00:  K o n c e r t  m u z .  żyd .  17.00: Ti a n s m .  m e c z u  
te n i so w e g o .  17.15: S łu c h o w is k o  d la  d z i e i i .  
17.40: K o n c e r t .  1,8.15: „C o  c* .  t a ć “'? — felj .  18,30 
„ D e le g a r i  8 -m i l j  I n d u  p o l s k ie g o  z a g r a n i c ą  n a  
z j e ź d z i ć  w W a r s z n w iu  — P°g- 184C: P o g r a m  
n a  n iedz ie lę .  18.45: Tyg .  l i t e w s k i .  18 .f5 :  P o g a 
d a n k a  m u z y c z n a .  19.10 T r a n s m .  z S a le ln i rg a .  
W iiu K m o śc . i  s p o r to w e .  W i l l  k o m .  s p o r t o w y .  —  
D z ie ń ,  w iecz .  D. e t r a n s m .  z S a l z b u r g a  22 .00. 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i .  22,30: P o g a d a n k a  a k ł u a l  
im . 22,40: M u z y k a  t a n e c z n a .  23.00. K om . m e t .  
23.05:  .K u k u łk a  w i l e ń s k a

N IL D Z IK L A ,  d n i a  29 l ip c a  1934 r.
8.30: P i e ś ń .  8,35: M u z y k a .  8.38: G im n a s ty k a .  

8 ,53: M u z y k a .  0 ,0 5 : .  D zień .  p"or. 9,10: M u z y k a  
9.20:  Oh w i lk a  p a ń  d o m u .  0 .25: M u z y k a .  10,25: 
P r o g r a m  dz ien n y  10.30: N a b o ż e ń s tw o .  11,57:
C z as .  12.00: l l e j - i  ,ł. 12,03: K om . m e t .  12.10: P o  
r a n e k  m u z y c z n y .  13,1,3: „ R o la  m u z y k i  w  f i lm u :"  
p o g .  13.25 O t w a r c i e  Z ja z d u  R e z e rw is tó w .  —  
14,00:  „ W ś r ó d  la s ó w  i j e z i o r  w i e l k o p o l s k i c h "  —  
o d c z y .  14,15: K o n c e r t .  15,00: „ Ż n i w a "  —  felj  —  
15,15: A id y e j a  d la  w s z y s tk i c h ,  l f i . ló :  M u z y k a  
J t k k a .  W  p r z e r w i e  t n u u u n .  m e c z u  t e n i s o w e g o .  
17,00 P r o g r a m  n a  p o n i e d z i a ł e k  i r o z m  17.10 
„ W y c i e c z k a  d o  k r a j u  B o le r a "  —  a u d y c j a .  — 
18,05: „O  p o d o r y w k a e b  u l c z i / t  18.15: Mil 
z y k a  fort i-p . 18,46: .P r z y b y s z "  — felj .  10,00-
,,Czy w a r t o  j i o j e c b a ć  d o  ( l - s z n n a n y ?" r o z m .  z 
k o n s e r w .  St. L o r e n t z e m .  19,15:  M u z y k a  lek.ka 
20 ,00 :  M yśl i  w y b r a n e .  20.02: I - e l j e t o n „ a k t u a ln y .  
20 ,12:  K o n c e r t  p o p u l a r n y .  20,50: D z i e n n i k  w re  
c z o r n y .  21,00: T r ą b k a  i c a p s t r z y k  z G d y n i .  —  
2 1 ,2 0 :  W e s o ł a  t a l a .  22,00: „Z e  ś w ia t a  r a d j o w e  
g o " .  22,13 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e "  22,30: G odz i  
n a  ż y c z e ń  (p ły ty ) .

Statystyka Rolnicza
N a k ł a d e m  G łó w n e g o  U r z ę d u  S t a ty s ty e z n e g is  

r . k a z a i  s ię  z e s z y t  8  S e r j i  C .S t a ty s ty k i  P o l s k i  
p o d a j ą c y  v< n ik i  b a d a ń  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta  
t y s t y c z n e g o  w  d z i e d z in i e  s t a ty s t y k i  r o l n i c / e j  / a  
r .  1933. Z eszy t  z l iw ie ra  d a n e  co  d o  j io w ie r z c lu i  
z a s i e w ó w  i z b io r ó w ,  w y n i k i  r e j e s t r a c j i  z w ie r z ą t  
o r a z  p p  ra z  p i e r w s z y  u j ę t e  w b a d a n i a c h  Głów 
n e g o  l r z ę d u  S ta ty s ty -czn eg o  d a n e  c o  d o  t e r jn i  
n ó w  r o b ó t  j io lo w y c h  w  o s t a tn i e m  I rz c e l i l e e iu  
1031— 1933.

W  d z ia le  j i o w ie r z c b n i  z a s i e w ó w  i z i i io ró w  
z n a j d u j e m y  d a n e  c.o d o  s p o s o b u  u ż y tk o w a l i  a  
g r u n t ó w  w e d łu g  w o j e w ó d z t w  i w ie lk o ś c i  g o s p o  
d a r s t w  sz c z e g ó ło w e  d a n e  co  d o  pov. l e r z c b n i  
z a s i e w ó w  i z i i i o ró w  z ie m io p ło d ó w  o r a z  eu  d o  
p r z y p a d a j ą c e g o  p l o n u  z j e d n e g o  N A  t a r a  w e d  
łu g  w ie lk ie i i  g o s p o d a r s t w  w o j e w ó d z t w  i p o w - a  
tó w ,  d a n e  m e te o r o lo g ic z n e ,  u j m u j ą c e  t e m p e r a  
t u r ę  p o w i e l i / n .  O pady  u .s toneczn ien l- ' ,  s j i r a w ę  
j i o k r y w y  ś n i e ż n e j  o r a z  p o d a j ą c e  w p ł y w  w a r u n  
k ó w  a t m o s f e r y c z n i , e h  n a  w e g e t a c ją  r o s h im  j w e  
<lług K j i r aw o zd ań  k o r e s p o n d e n t ó w  r o l n y ,  li 
D z ia ł  i e n  ] iO |) rzedzony  z o s t a ł  w y c z e r p u j ą  a-m 
u w a g a m i  a n a l i t y e z n e i n i  w  o p r a c o w a n i u  1'adeii 
s z a  W d a w s k i c g o .

C z ę ść  II p r a c y  w  o p r a c o w a n i u  inz. K -m slar .  
te g o  C z e rn icw .s k ieg o  d a j e  o b r a z  r o z k ł a d u  d a t  
r o b ó t  j io lo w y c b  w c z a s ie  i p r z e s t r z e n i  w od i u r  

dany-cb, n a d e s ł a n y c h  p i z e z  k o r e s p o n d e n t ó w  r o 1 
n y c l i .  J e s l  to  c i e k a w y  przycz-ynek  z d z i e d z in y  

i b a d a ń  f e n o lo g ic z n y c h ,  u j m u j ą c y  r o z k ł a d  t e n m  
n ó w  s ie w ó w  o w s a .  s i a n o k o s ó w .  ż n iv  i s i e w ó w  
ż y ł a  o z im e g o  n a  t e r e n i e  w s z y s t k i c h  p o w i a t ó w  
O t r z y m a n e  w i .n ik i  a u t o r  z i l u s t r o w a ł  s z e r e g ie m  
m a p e k ,  n a  k l ó r y c h  u w i d o c z n i o n o  ro z k ła  1 t e r 
m i n ó w  b a d a n y c h  r o b ó t  p o l o w y c h  n a  t e r y t o r j u m  
R z e c z y j io s p o l i t e j .

-Część III  z e s z y tu  u j m u j e  w y n i k i  r e j e s t r a c j i  
z w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h  w  133 r. M a t e r j a l y  ź r ó t l  
ło w c  z o s t a ły  p o p r z e d z o n e  u w a g a m i  k ry t -c z i . - e m i  
w  o p r a c o w a n i u  M ie c z y s ła w a  Z a r e m b y .



1 0 , .k l  RJER" z dnia 28-go lipca 1934 r.

K R O N I K A
Dzia: I n n o c e n t e g o  i W iktora  

Jutro: M arty  P , O ła w a  Kr. M

W a c h ó d  s ł o ń c a —  god r. 3 m . 23  

Z a c h ó d  a łońca  -— g o d z .  7 m. 21

S p o str z e ż e n iu  Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 27/VU —  1934 roku.

C iśn ien ie  761
T e m p e r a t u r a  ś ' r i d n i a  +  11)
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  -f- 21
T e m p t  r l u r a  n a j n i ż s z a  v 14
O p a d y  0 , j
W i a t r y  p o ł u d n  r a c h
T endi ncja: S padek ,  potem  taks i  "-'.(osi
U w a g i :  P r z e l o t n e  o p a d y .

P r z e p o w ie d n ia  pog<<d\ w ed lu#  1’ lM’a.

W  c a ł j  ni k r a j u  p o g o d a  o z a e ln n u r / . e n i  u 
z m n  n n e o t  z p r z e l o t n e n n  d e s z c z a m i ,  T e m p e rn tu -  
ra  l iez z m i a n .  N a  w y b r z e ż u  d o ś ć  s i ln e  p o / .a le m  
u m i a r k o w a n e  w i a t r y  z z a c h o d u  i p o h io c o -z a -  

■chodu o e h a r a k U r z e  p o r y w i s t y m .

MIEJSKA 
Straty wyrządzone przez ulewę.

W czor a j  .specjalna k om is ja  t echn iczn a  
z ru m ie n ia  m ia s t a  d o k o n a ł a  lust racj i  
zn i szczonych  przez onegdajszt j  ulewę 
o b je k tó w  mie jsk ich ,  k o m i s j a  z a z n a j a 
m ia ł a  się spec ja ln ie  ze s t a n e m  robót  
i n w es t ycy jn ych ,  gdzie,  j a k  wiado mo,  
s t r a t y  są na jwiększe .  Sięgają one,  w e 
d łu g  obl iczeń prow izorycznych  p o n a d  
5.000 zł.

—• I ust  rur ja n u w o h u d u ją e y c h  się  i lom in . .
7. p o l e c e n i a  w ła d z  m ie j s k i c h ,  . sp e c ja ln a  k o m e . i a  
ł e c h n ic z K . i  p r z e p r o w a d z i  l u s t r a c j i ;  n o w o lm  te  j:]- 
e yc l i  s ię  d o m ó w .  L u s t r a c j a  m a  na  ce lu  s p r a w c z e  
n i e  t r w a ł o ś c i  b u d o w l i  i z h a d a n i a ,  czy  w / n o s z e 
n ie  n o w y c h  b u d y n k ó w  o d b y w a  się w-ę;l 11 U' in- 
s t r u k c y j  W y d z i a ł u  T e e h r i ig z n e g o  z a r r i d u  m ia -  

i s t a
—  Rv liek L u k isk i  b ęd z ie  p r z e n ie s io n y .  /

s f e r  m i e j s k i c h  d o n o s z ą ,  iż s p r a w a  r y . i k o  L u -  
k i s k i e g o  z o s ta l i ,  j u ż  d e f i n i ty w n ie  z a l a i w - o n a  
t t y n e k  b ę d z ie  j e s z c z e  t i r a m i  n a  p l a c u  Ł u k i s k i m  
o k o ł o  t r z e c h  m ie s ię c y .  Z p o c z ą t k i e m  k w ie tn i a  
n a  p l a c u  r o z p o c z n ą  się p r a c e  n a d  iir/ypka-nó-in 
t r a w n i k ó w ,  R y n e k  z o s t a n i i ę p r z e n i e s i o n y  n a  p lac  
p r z y  ul. L u k is k i e j .

ADMINISTRACYJNA
—  Kto g r a  w  karty.. .  W  z w i ą z k u  z l iczn i  mi 

w y p a d k a m i  u p r ą  w ia n ia  lu iz a r d u  w ła d z e  p o s t a 
n o w i ły  z l i k w i d o w a ć  o ś r o d k i  g ry  w k a r t s  mie-  
.sz.czące się  w  r ó ż n y c h  klubac-h i lo k a la c t i  t o 
w a r z y s k i c h .  .tak w ia d o m o ,  n a  g r e  w kin i

m u s i  b y ć  u z y s k a n e  s p e c j a l n e  z e z w o le n ie  w ła d z  
a d r n i n i s t r a d . j n y c l i .  N a w e t  g ry  k o m e r c y j n e  m o 
gą b y ć  d o p u s z c z o n e  ty lk o  za  s p e e j a ln e n i  zezw u -  
l e n ie m .  T y m e z a s e m  tir idge ,  p r c l e r a n s ,  a n a w e t  
c h e m i n  de  t e r  i m a c a o  k w i t n ą  n i e m a l  w szęd z ie .  
W  te j  s p r a w i e  w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  w y d  d y  
< s t re  z a r z ą d z e n i a .  L o k a le ,  w  k tó ry c l i  g r a  w kai  
ty o d l iy w a  się n i e le g a ln ie ,  b ę d ą  z a m e k .m  : z. 
c a łą  liez w z g lę d u  ośc ią .

SPRAWY SZKOLNE
O p rz e d łu ż e n ie  f e r j j  s z k o ln y c h .  D o w i a 

d u j e m y  się  , że  K u r a t o r j u m  S z k o ln e  z w r ó c i ło  
się d o  ' l i m  d e r s l w a  W .  Ib i O. P. z w n i o s k i e m  
p r z e d t u ż e n i a  w r. li. l e r y j  Icln iei i  d o  d n i a  1 
w r z e ś n i a

—  Z apisy  do  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  p o w t ó r n e  
z a p i s y  do  izkół p o w s z e c h n y c h  o d b ę d ą  s ic  w 
e i ą g u  s ie rp n ia .  T e r m i n  j e s z c z e  śc iś le  n a  o s ta ł  
w y z n a c z o n y ,  p r a  w d o p o d o l m i e  j e d n a k  o d b ę d ą  
się  o n e  w dniai-li  od  1(1 — l a  s i e rp n i  i.

W i o s e n n e  z a p i s y  d o  sz k ó ł  n i .  o ieszi .fy  się 
w ie lk ą  f r e k w e n c j a  ro d z i c e  o d ło ży l i  z a p i s y  do  
je s ie n i

. lak ju ż  w s p o m in a l i ś n iy  , n a '  t e r e n i e  \ \  ih ia  
w r. 1). p r z y b ę d z i e  d o  p i e r w s z y c h  o d d z i a łó w  
o k o to  tt tys. dz iec i .

—■ ( l in iu az ju m  dla  d o ro s ły c h  h u m a n is ty czn o .  
K o e d u k a c y jn e  z o d d z i a ł e m  m a t e m a t y c z n o  p rz y  
l o d n i c z y m  im. ks. P i o t r a  S k a rg i  w W i ln ie ,  ni. 
L u d w i s n r s k a  I. p r z y j m u j e  w p i s y  u c u u ó w  ' l i 
czen ie )  od  la t  18 n a  r o k  .szkolny 1911 ■>■> oo  
ki. 1 i II n o w e g o  u s t r o j u  i o r a z  k l a s  ">, (1, 7 i 8 
s t a r e g o  ty p u .

E g z a m i n  w s tę p n y  ro zp o e / .n i i  się li lia ló -g o  
s i e r p n i a  r. b

K a n c e l a r j a  w m ie s i ą c u  l i p e u  C z y n i ł  w e  ś ro  
t i i i  s o b o ty  od  godz.  lti.30 d o  18.20 ża ś  w s icr-  
pniii  c o d z ie n n ie  w lyc l iże  g o d z in a c h

P o c z ą t e k  r o k u  .szko lnego  d i i ia  20 s i e r p n i a  vb.

Z POCZTY
ż w m ię e ie  a g e n c i j  p o e z to w y e l i .  D y r e k c j a  

P. i !'. z a w i a d a m i a ,  że  z d n ie m  t.» s i e r p n i a  
1924 r. z w i j a  się a g e n c j ę  . p o e z to w o - l e l e g r a f i c z  
u ą  T r o k i e l e ,  p o w .  ib ida ,  w o j .  n o w o g r ó d z k ie g o ,  a 
n a  j e j  m ie j s c e  u r u c h a m i a  - s ię  tdnia 10 s i e r p n i a  
19.34 r. p o ś r e d n i c t w o  p o c z t o w o - t e l e g i a f i c z n e  o 
r o z s z e r z o n y m  żakres ie .  d z i a ł a n i a .

J a k o  u r z ą d  n a d z o r c z y  w y z n a c z a  się  agenc j i ;  
p. I. B a s t i in y .

D yr .  1' i T  z a w i a d a m i a ,  że  z d n i e m  ió  s ie r  
p n i a  1934 r. zw i ja  s ię  a g e n c j ę  p o c z to w o - tH t  
g ra f i& zoą  M u r o w a n a  O s /u n iu n k a ,  pow o iz ru ia -  
na ,  w o j  w i le ń s k ie g o .

ZEBRANIA I ODCZYT*
Kłuli W łó c z ę g ó w .  W  z w i i j / k u  /  p i w j n / -  

( lem d o  W i l n a  un z a p r o s z e n i e  K lt i lm  }>. C. 
L i n d h a g o n a ,  l>. h u n n o s l j z a  S lo U h o l im i ,  w d n iu  
.‘U) ł)in o  #oclz. 19 m in .  ,60 o d b ę d z i e  s ię  ś\ loKalu  
p r z y  ul. P r z e j a z d  12, —  162 Z ed in im e  K lu b u

Ruch emigracyjny 
w czerwcu

W c z e rw i  u 19 b. p r z e z  S y n d y k a t  E m i g r a 
c y j n y  w y j e c h a ł o  8F>6 o s ó b  d o  J l r a z y l j i ,  U r u 
g w a j u ,  K a n a d y ,  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e 
ry k i  P ó ł n o c n e j ,  P e r u  l - r a n c j i ,  P o r t u g a l j i  i 1. d.

W s z y s t k i e  f o r m a l n o ś c i  z w i ą z a n e  z w y ja z ; .  
d e m  z a ł a t w i ł  b e z p ł a t n i e  S y n d y k a t  E m i g r a c y j n y .

Apteki mogą pobierać najwyżej 
5 groszy za opakowanie

W c h o d z ą c a  w  życ ie  w p r z y s z ł y m  ty g o d n iu  
n o w a  t a k s a  i p l e k a r , k a  z a w i e r a  s p e c j a m y  p rz e  
pi.s o o p t a t a e h  za  o p a k o w a n i e  l e k a r s t w .

Nie w o l n a  b ę d z ie  za n ie  a p t e k o m  p o b i e r a ć  
w ię c e j ,  n i ż  5 g r o s z y

Przemyt za pomocą... 
gołębi

F un k e  jonar ju sze  Śi. S traży  Grar iczn ej  w p a d  
li na  trop  n i e z w y k łe j  a fery  p r z e m y tn ic z e j .  N ad  
gran ica  p o lsk o-n ie m ieck i)  w  B r z e z in a c h  SI. z a a  
wrażono m ia n o w ic ie  w  o sta tn im  c za s ie  w ięk sz ą  
i lo ść  go łęb i  p o c z to w y c h ,  p rze la tu ją cy c h  z N ic  
m ic e  d o  P olsk i .

Za z e z w o le n ie m  k o m p e te n tn y c h  w ład z  jed en  
z  s tr a ż n ik ó w  zas trz e l i ł  j e d n e g o  go łęb ia ,  przy  
którym , jak s ię  o k a z a ło  z n a le z io n o  m aią  a m 
p u łkę  z  z a w a r to śc ią  rtęci,  którą  p r z e m y tn ic y  w  
tak p o m y s ło w y  s p o s ó b  p r z e m y c a ją  z N iem iec  
d o  P olsk i .

W  sp r a w ie  tej  w s z e ę to  e n erg iczn e  d o e h o d z e  
nia  c e lem  u s ta len ia  s ie d z ib y  p o m y s ło w e j  s z a jk i  
p rzem y tn icz e j ,  k tóra  w ten s p o s ó b  p r z e m y c a  d o  
P o lsk i  d ro g ie  l e k a r s tw a  n ie m ie c k ie  oraz. in n e  
d i o b n r  a r tyk u ły .

Teatr 1 m uzYka  Na wileńskim brukuTE ATR M l / Y U Z N Y  L U T N IA -

—  „K al ia  tancerka" W y stę p y  .1. Kulczy  
ek ie j  i Ił. P etera .  Dziś, po  ra z  » - t \  o b f i tu j ą c a  
w p i ę k n e  m e lo d je ,  o r a z  e f e k t o w n e  sc e n y  pe łno  
d r a m a t y c z n e g o  n a p ię c i a  - b a r w n a  o p e n t k B  
G i lb e r tu  „ K a l i a  -  t a n c e r k a " ,  k t ó r a  z y s k a ł a  
o g ó ln e  i i / n a n i e  i cie.szy się w ic lk io m  p o w o d z e 
n iem .

W  ro l a c h  g t o w u y e h  p r y m a d o o n a  t e a t ró w  
w a r s z a w s k i c h  J a n i n a  K u lc z y c k a ,  o r a z  w y b i tn y  
a r t y s t a  o p e r o w y  K a d z is ta w  P e te r ,  są  p r z e d m i o 
te m  c o d z ie n n y c h  o w a c y j .  Do p o w o d z e ń '  i te j  
o p e r e tk i  p r z y c z y n i a  s ię  r ó w n i e ż  w y t w o r n a  g r a  
b a s o w s k i e j ,  l)omosta\v.->kiego, Szczaw ii . .sk  ego i 
W i , r v  i e z -W ie l i r o w s k ie g o .  W  św -e tn e m  w y k o 
n a n i u  z e s p o łu  b a l e to w e g o  u j r z y m y  l a ą i t c  ro-  
M jsk i .

Leny le tn ie .  W y c ie c z k i  k o r z y s t a  t z ulg  b i 
le to w y c h .

—- P o p o łu d n ió w k a  n ied z ie ln a  w  , . l . u l i - ł ‘.
W o b ec  w ic łk ic g o  p o w o d z e n ia ,  na  Ju':i;djf'awię- 
niit p o p o łu d n io w - m  po ccnacli  z n iż o n y c h  u k a 
że  się w s p a n ia ła  o p ere tk a  Gilberto .Kalia -  
tancerka", w prem jerowej obS idzie  r .1 Ui.l- 
ezy ck ą  i Ii. P e ler i  m na czele.

MII'JSKI TE A T R  LETNI  
W  OGRODZIE PO BE R N A R D Y Ń SK IM

—  P rzed s law Jen ie  po ccnac l i  p»>pagando  
wycJi. W' sob otę  dnia  28 l ipca o godz.  8  m. 39 
w. p o w tó r z e n ie  a r e y w e so łe j  . l i s y  w ied eń sk ie j  
Eratlks, Arnolda „Z g o r szen ie  publiczne", klf.rti 
jest  go rą co  o k la sk iw a n a  p r / e /  p u b lic zn o ść  w i 
leńską . W  rolach g łów n yet i:  N iii oska. ] 
W o tłe jk o  i J. W a s i le w sk i .

—• Jutrze  jsza p npo ludu iów  ku w  t ea trze  Lc 
nim J u t r o  w  n ie d z ie lę  29 l ip ę a  o g o d z  I ej  
po  pot .  p r z e d s t a w ie n ie  p o p o ł u d n i o w e  w ,-pch l i  
d o s k o n a ł a  f a r s a  w 3-cli a k t a c h  E. AnnioJn ..Zgoi 
s z e n ić  p u l i l i e z n e " .

W łó c z ę g ó w  z r e f e r a l i n i  T e o d o r a  N a g ó r s k i e g o  p.
I , .W  s p r a w i e  Z w ią z k u  S k a n d y  naw sk , ,  t! a ! tye  
k o - P o ! s k ic g o “ .

P r i tw o  w s tę p u  n i z e b r a n i e  m a j ą  cz lo id so w ie  
Kr hi liii i k a n d y d a c i ,  o r a z  z a p r ó s z e n i  gośc ie .

< Z E O W IE K  Z PRZEGII TA T Ę T M E A .
Oo sz p ita la  ż y d o w s k ie g o  d o . i a r e z o o y  zw sia ł  

■wczoraj n ie z n a n y  o so b n ik  z  Nowe., W i tc ik i  
z pczec ię tą  ię tn ieą .  S tan e h o r e g o  jest i iardzo  
eiężki, P r z y p u sz c z a ln ie  p op e łn i !  on za m a c h  s a 
m o b ó jc z y .  (f,j

OMIJAJUIIf T Ę  MEWIAST1-,!
M ieczy ,! aw Saw  lew iez  zani, przy ul. F i -  

l i treekiej  60 z a m e ld o w a ł  po l icji ,  i ż  w ła śc ic ie lk  i, 
k a m ie n ic y ,  w której  z a m ie sz k u je  n ie ja k a  Stan-  
kiew icz.uwa. c h c ą c  s ię  z e m śc ić  za  z a le g a n ie  z  
koiinntręiu pobi ła  d o lk l iw ie  jego 4-!efui» eó  
i t e z k ę  (e )1

POIIAR ATAł WÓZ 1 W O / M G i ;  
D o ro żk a rz  Miesz.knw-,ki z.ain. przy ul. lu s -  

k u la a s k ie j  2(1 z a m e ld o w a ł  w k o in .sa r j«c«t, iż 
w czo r a j  w ieczo r em  na A nloko l i i  za c z e p ,  uiy zo  
s ia t  p rzez  n ie z n a n e g o  o so b n ik a ,  k lóry  zaźaiiu ł  
od n ie g o  p ien ięd zy  na w ó d k ę .  S p o l k a w s / y  się  
m in io w a  n ap a stn ik  p ob ił  go  i z ła m a w sz y  doruż  
kę zb iegł .  (,•).

NIEZD A R A  N A  M O T O C 1 1 LU.
N a  u l ic y  N iem ieck ie j  p rzejechany  zosta ł  w c z o  

i i i , przez m o to c y k l i s tę  12 letn i  e l i iop iee  A. Go  
cF i i i . Glilopea ze  zla inuną nogą  p r z e w ie z io n o  d o  
szp ita la .  (ci

SPR A W A  P A IS K W IU Z A  
■lak się  d ow ia i lu jen i i  d o c h o d z e n ie  przeciw’ 

ko jednem u z n a jb ard z ie j  c z y n n y c h  czlonkóyy  
m ło d z ie ż y  „ n a r o d o w e j  ' Raisewiezoyvi.  arcsz lo -  
w an cn iu  n a  g o rą cy m  u cz y n k u  krad z ieży  zeg a r 
ka z pra co w n i  D y a k o w s k ie g o  przy ul. Z a m 
k ó w - j ,  m a się  już  ku k o ń c o w i .

P rócz  zarzutu  kradzieży ,  B aG ow iez  jesi  rów  
nież p o sz la k o w a n y  o  yvykonanie  szeregu  n a p a 
dów w itr y n ie jo w y c h ,  o  k tórych  o l iszern ic  do-  
n o s i l i ś n iy  w  s w o im  czas ie .  B a lso w icz  n ie  p r z y 
zn aje  s ię  d o  w iny .  ule św iadczy  p r z e c iw k o  n ie 
m u bo g a ty  u ia tcrja ł  d ow o d o w y

Charakter.,  s ty c z n y m  m o m e n te m  jesi  la o k o 
l iczn ość .  że  z c h w i la  z a tr z y m a n ia  R a lsew irza  u- 
s ta ly  n a p a d y  yyitryolejowe.

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  akta  sp ra w y  skiero-  
wanC zo s ta n ą  d o  p rok u ratu ry .  (e).

Ceny od 25 gr. b z .»  Anabella i Jean Murat w n a j le p sze j  k o m e dj i
francuskiej  rea l izac j i  króla  reżyaer.  J o e  ki  i — MIŁOŚĆ W AUCIE. 

  N A  SCENIE: GÓRĄ A D A M O W I IZ E  ! I n s c e n iz o w a n a  p io s e n k a  w  w y 
k on a n iu  c a ł e g o  z e s p o łu .  W ło d z im ier z  O r s z s -B o ja r sk .  w y k o n a  p io sen k i:  1) „Ameryk 2) „ W e s o łe  
w  R a i z y m  m e “ . ZA  KULI5AM I —  w opr. G r z y b o w s k ie j .  W e s o ła  farsa muz. ze śp ie w a m i  i tańcam i

Kino-Rewja
yC O L O SSE U M “

H E L IO S
Ś p i e w  l

D Z IŚ  ! P ło m ie n n a ,  ż y w io ło w a ,  
g o r ą c a  DOLORES DEL RIO
w  najnow. a rcy f i lm ie  m i ło s n y m

Śmiech! Szał! Urok! n a d  p r o g r a m :  d o d a tk i .

PŁOMIEŃ
Ceny od 25 gr

P A H |
n ie z w y k ły c h  e m o c y j ,  
fa ntas tyczn .  p r z y g ó d  

p. t.

Dla m łodzieży dozwolone! Ceny biletów  — od 25 gr.
D ziś  n ie -  GE0RGE 0BRIEN d ok azu je  c u d ó w  o d w a g i
u i tr a s z o n y

Dolina Trwogi
i z r ę c z n o śc i  w d r a m a c ie  

w -g  p o w ie ś c i  Zane Grey.
N A D  P R O G R A M : Dodatki
Sala  d o b rze  w e n t y lo w a n a

OGNISKO Dział N a j w ię k 
szy  dramat
w o je n n y  p. t. 

R e i ,  genja ln ,  P. W . Pabsta. ^  roi,  gł.: 
N A D  P R O G R A M :  Dodatki dźw iękow e.

Najeźdźcy (Front zachodni 
1918 roku)

Gustaw Diessl, Tritz Kampers, Jan Moebis i inni
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g. 6 -ej,  w  dn ie  Świąt,  o 4-ej  pp.

Dr. J. Bernsztejn
c h o r o b y  sk ó rn e ,  w e n e r y c z n e  i 

m o c z o p łc io w e  
M ic k ie w ic z a  28. m. 5 

p r z y jm u je  od 9— 1 i 4— 8

Dr. Ginsberg
C h orob y  skórne,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
ul. W ileńska 3, tel. 5-67

Przyjm. od  8 — I pp, i 4 — 8  w .

A K USZE RK A

M. Brzezina
p r z y jm u je  b ez  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ła  s ię  
Z w ie r z y n ie c ,  T o m a s z a  Zana,  

na  le w o  G e d y m in o w s k ą  
ul. G rodzka  27.

A K U SZ E R K A

Śmiałowska
p r z e p r o w a d z i ła  się  

n a  ul.  O r z e sz k o w e j  3— 17
(róg M ick iew icza )  

ta m ż e  g ab in e t  k o sm e ty c z n y ,  
u s u w a  z m a rsz czk i ,  b ro d a w k  

k u rzajk i  i w ągry .

AKUSZERKA

Maria Laknerowa
p r z y jm u je  od 9 d o  7 w iecz,  

p r z e p r o w a d z i ła  s ię  na  
ul. J. J a s iń s k ie g o  5— -20

róg O fiarnej  (obok  Sądu).

Sprzedaje się
dom muręwzny

ul. ^  lwuistcieflio 29

Do wynajęcia
cały dom  o 70-clu pokojach
M o ż e  b y ć  w y d a n y  czę ś c ia m i.  
O g lą d a ć  m o ż n a  c a ły  dzień.  
D o w i e d z i e ć  się; P i ł s u d s k ie g o  13

D  f i  %£ O  I I I  s ło n e c z n e g o .
■ w  ■» U J  U  u m e b lo w a n e -  
go ,  z w y g o d a m i  i o i o b n e m  w e j 
ś c ie m  w ś r ó d m ieś c iu  p o szu k u je  
od  1 w rze śn ia  urzędnik-praw nik  
Z g ło s z .  do  adm. p o d  „P raw nik*

7 f l l l K  ś w ia d e c tw o  dojrzą-  
3 U U i  ło ś c i ,  w y d a n e  przez  

1 G im nazjum  P a ń s tw  w  T a r n o 
polu  2 c z e r w c a  1920 r. na imię  
Will^flma F e ld m a n a  —  u n i e w a ż 

nia się .

m ie ć  artystyczny  
w l U w j f c  p lakat,  d ek o ra c je

f i  r e k l a m a
z w r ó ć  się  d o  f a c h o w c ó w ,  k tó 
rych zn a jd z ie sz  w  K ole  S tu d e n 
tó w  W y d z ia łu  Sztuk P ię kn ych  
U. S. B. —  W iln o .  ś w .  A n n y  4, 
17. sa laaod  godz .  9 — 12 i 16— 1E

r t irP C 7  mieć
L l l l i C J L  sze ,  najatrakcyj-

sto iskonie jsze ,  najar-  
t y s ty c z n ie j sz e  
na T a r g a ch  Futrzanych  w  W i l 
n ie ,  zw ró ć  się  d o  K o ła  S tu d e n 
tó w  W y d z .  Szt.  P iękn . U. S. 
Wilno. ul. Św .  A n n y  4, sa la  17.  

od g o d z .  9 ^ — 1 2  i 16— 18

7 f l l l h  l e g i ty m a c ję  o so b .
" S j Ł l U a  Nr. 67, w y d .  p rzez  
Z a r zą d  m. W ilna na im ię  urzęd
nika H ie r o n im a  Francuzo  w icza ,  

u n ie w a ż n ia  się ’

B. NAUCZYCIEL GIMN
ud z ie la  le k c je  i k o r e p e ty c je  -w 
z a k r e s ie  8  k la s  g im n a z ju m  z e  
w s z y s tk ic h  p i z e d m io t ó w .  S p e c 
ja ln o ś ć  m a te m a ty k a ,  f i z y k a ,  
jęz. polskii. Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
do a d m in is tr a c j i  „Kurj. Wll.*' 

pod b. na u czy c ie l .

Błona Lumichrome 1 4 0 0  H. D  
jest droDnoziamisła, co pozw ala  
na duze i nieskazitelne pow ięk 
szenia Jest ona najidealniej-  
szym m ater ia łem  dla am atora  
i artysty fotografa, dzięki wyso
kiej barwoczułości i przeciwod  
blaskowości. G r a a a c |a  jej aa je  
dotychczas nieosiqgalnq swobo- 
aę naświetlania, Doskonałe p o 
większenia i kopje o pięknych  
czarno-niebieskich tonach — na 
p a p i e r a c h  A 11 r a-L u m i e r e.
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